
Dziś dobiegają końca Dni Kultu­
ry, Oświaty, Książki i Prasy - tra­
dycyjny majowy festiwal kulturalny, 
który no trwale wpisał się w pano­
ramę życia naszego kraju. Tego­
roczne „dni" były skromniejsze ad 
festiwali z lal POJ:lrzednich. Zabra-

• kła przede wszystkim tak charak­
terystycznych dla majowego święta 
kultury wielk:ch kiermaszy książek. 
Mniej też było imprez obliczonych 
na wielotysięczne rzesze uczestn. 
ków. 

E. ŁUKASIK I SEKRETARZEM 
KW PZPR W POZNANIU 

Biuro Polityczne KC PZPR odwo­
łało Edwarda Skrzypczaka z funkcj 
I sekretarza Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu 1 powołało "O 

Io stanowisko gen. bryg. Edwarda 
Łukasika. 

Dotychczasowy I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Edward Skrzyp­
czak przechodzi do pracy na od­
powiedzialne stanowiska w prze­
myśle. 

NAJLEPSZE 
KROTKOMETRAżOWE 

W Krakowie odbywa się XXII O­
gólnopolski Festiwal Filmów Krót­
kometrażowych. Dziś, w trzec ·m 
dniu przeglądu kontynuowane będą 
pokazy konkursowe, w czasie któ· 
.rych zaprezentowane będą publicz­
ności i jury kolejne filmy spośród 

70 zgłoszonych no fe~liwal. 

~ 

o chody wi~ta L dowego Delegacja z Warny przybyła do Gdańska 

ł zie żywic· łom arodu 5 P ó_ł Pr a~ a 

Centralna akademia w 
s obotę 29 bm. odl;>yła się w Tea prezes Rady Ministrów, przewodniczą• 
trze Polskim w Warszawie cen- cy Wojskowej Rady Ocolen io Narado 
tralna akademio z okazji do1oc1 wego, gen. armii Wojciech Jaruzelski, 

nego Swięta Ludowego. przewodn:czący Rady Państwo - Hen· 
Na okadem·i m,ej sca na sali zajęl 'ryk Jabłańsk i, przew. CK SD Ed· 

obok zasłużonych działaczy ruchu luda ward Kowalczyk, marszałek Sejmu -
wego reprezentanci młodego pokole· Stanisław Gucwa, członkowie Biura Pa 
nic wsi, delegacje chłopskie z gmin li tycznego, sekreta rze KC PZPR: Kaz(· 
stołecznego woj. warszawskiego i oko mierz Barcikowski i Stefan Olszows~i. 
licznych regionów, robotnicy z worszo· Obecni byli wiceprezesi NK ZSL: Ja· 
wskich fabryk i przedslowic·e1e wszyst- zef Kukułka i Jerzy Szymanek. 
kich środowisk społeczeństwa Worszo Przybyli członkowi e Rady Państwa 
wy. Prezydium Sejmu, ministrowie resor-

Na akademię przybyli serdecznie w łów współpracujących z rolnictwem. 
toni przez prezesa NK ZSL - Romcma Orkiestro odegrało hymn narodowy 
Malinowskiego, I sekretarz KC PZPR Otwierając akademię prezes NK ZSL 

Warszawie 
tworząc tym samym szersze warunki 
do wyjścia z kryzysu społecznego i 
gospodarczego oraz pełnego wdroże­
nia reformy gospodarczej. 

Służy temu pol ityka rolna PZPR • 
ZSL. 

Niech obchody Swięta Ludowego -
stwierdz i ł na zakończen ie prezes NK 
ZSL - umocn ią w całym kroju uczu­
cia troski o naszą Ojczyznę, niech 
natchną uporem w procy i . przyczyn ią 

się do zwielokrotnienia naszych wspól 
nych wys iłków w służbie dla Polsk i Lu 
dowej. • 
Następnie głos zabrał członek Biuro 

Pol itycznego, sekretarz KC PZPR - Ka 
zimierz Barcikowski. 

Spotkaliśmy się w przeddzień Swię· 

(Dokończenie no str. 2) 

nadmorskich . okręgow 

Nz.: bułgarscy gośc ie podczas spoi kania z: sekretarzami KW PZPR. 
Repr. Z. Kosycarz 

WCZORAJ wieczorem przybyła 

do Gdańska delegacjo Komitetu 
Okręgowego Bułgarskiej Parfi 

Komunistycznej z Warny, w skład któ­

rej wchodzą: Dimltr Dlmitrow - sekre• 

!orz KO BPK ds. przemysłu i trans• 

portu, Slojko Lecz:ew - I zastępca 

przewodniczącego WRN w Warnie ds. 

(Dokończenie no sir. 2) 

Wizyto papieża 
w W. Brytanii 

Wczoraj, trzeci dzień wizyty papie­
ża w W. Brytonii rozpoczął się od 
spotkania Jana Pawio li z Polakami. 
Wczesnym rankiem Ojciec Swięty 
przybył na stadion sportowy Crystal 
Pałace, gdzie oczekiwało go prawie 
25 tysięcy osób. Las biało-czerwonych 
flag i chorągiewek, dzieci w strojach 
ludowych, pęki biało-czerwonych kwic 
!ów i napisy, pozdrawiające papieża 

- wszystko Io stworzyło jednoznacz­
nie polską atmosferę w tym angiel­
skim otoczeniu. 

Następnie papież udał się do Co­
ventry. 

W wygłoszonej tam homilii nawią-
zał do wojennych przejść miasta, 
zniszczonego przez hitlerowców, 

Po uroczystościach w Coventry Jon 
Paweł li udoi się do Liverpoolu, gdzie 
110 lotnisku nastąpiło kolejne spotka• 
nie z: kilkutysięcznym tłumem. W prze 
mówieniu do zebranych Jan Paweł li 
zwrócił uwagę na trudne problemy 
społeczne --.. współczesnego świata, 
głównie na bezrobocie, które jest 
szczególnie boleśnie odczuwane w Li­
verpoolu. 

Czwarty dzień pobytu w W. Bryta­
nii papież Jan Paweł li rozpoczął 
przed południem mszq w Mancheste­
rze. Przedtem spotkał się z wielkim 
rabinem wspólnoty brytyjskiej." Po po­
łudniu papież odleci do Yorku w pół­
nocno-wschodniej części Anglii, gdzie 
również odprawi mszę. Wieczorem 
uda się do Edynburga w Szkocji, 
gdzie będzie gościem kardynała Gor­
dona Grayo i spotka się ze szkocką 
młodzieżą katolicką. Jutro spodzie• 
wany jest w Glasgow. 

PAP 

Wieczorem w festiwalowym kin·e 
,.Kijów" odbędzie s :ę retrospektyw­
ny przegląd filmów Jerzego B06-
saka. 

Ciepłownictwo tematem _obrad WKO 
w loży llonoroweJ. 

r o· c z y s t o ś c i 
• 

na ybrze:Zu 
O BECNIE sytuacjo polityczno i zacii młodzieżowych i daleaacja gdańs­

gospodarcza kraju wyznaczyła kich stoczniow<:ów. Obecny był konsul 
również treści, które przyświe• generalny ZSRR w Gdańsku Lew W a• 

cały obchodom Swięta Ludowego no chromiejew i konsul NRD w Gdańsku 
Wybrzeżu. Zasadniczym ich akcentem Artur Domzol, Członek Prezydium NK 
był so jusz robotniczo-chłopski zrodzo ZSL - prezes WK w Gdańsku Bogu• 
ny z wieloletnich doświadczeń pali- sław Droszcz przypomniał zebranym 
tycznych ruchu robotniczego i lu· historyczne fakty, związane z dziejami 
dowego. Członkow,e Zjednoczonego stronnictwo i podkreślił , że wkład ; od 
Stronnictwa Ludowego manifestowali powiedzialność ludowców za losy kro• 
zwartość szeregów stronnictwa i zna- ju, wszechstronny rozwój ws: i postęp 
czenie wspólpracv na co dzień z PZPR w rolnictwie moqq i powinny być więk 
i SD. sze niż w przeszłości. 

Na akademie ku czci Swieta Luda• Symbolicznym dowodem uznania 
wego w Gdańsku przybyło liczne qro- dla pracy społecznej no tej niwie sto 
no zasłużonych działaczy - ludowców Io s ię wreczenie odznaczeń oańslwo• 
i honorowych gości - orzedstawic er : wych i reqionalnych. Krzyże Kowalers 
władz woiewódzkich, tudzi eż orqoni• kie Orderu Odrodzenia Polski otrzyma 

li: Micho/ Oeniszczuk Józef Godula, 

Gazety droższe 
o złotówkę 

I Stanidow Harka, Franciszek Ha~se f 
Gustaw Pawłowicz Oorór.z innyr;h jc s1 I 
cze odznaczeń par1stwowych aldv ·•,-ś-

Zarząd Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa - Książka - Ruch" 
zawiadamia, że zgodnie z zapowie­
dzią opublikowaną 22 stycznia br. w 
prasie, od jutro wszystkie gaze ty co­
dzienne wydawane przez RSW ka sz­
lować będq 5 zł. 

Jak rnformowalJ śmy poprzedn,o, 
podwyżko cen prasy codz iennej roz­
łożona zo stało no dwa etapy. Pier­
wszy z nrch został zrealizowany od 
25 stycznia br., drugJ zaś -wchodzi w 
życie obecnie. 

PAP 

ci stronnictwo otrzymali honorowa odz 
nake „Zasłużonym Ziemi Gdańskiei'', 

odznake „Za zasługi dla Gdańska", a 
ponadto wreczono dyplomy pamialko­
we. Podziękował za wyróżnienie Gus­
taw Pawłowicz. Oficjalnq cześć akade 
mii zakończyło odśpiewanie hymnu 
chłopskieqo, a nastepnie zqromadze­
nie uświetni! wvstęp zesoołu uczniów 
szkól ro1n:czych im. Józefa Wybickie ­
qo z Bolesławowa. 

Wśród licznych uroczvstości , snotk;riń 
i różnvch imorez iak festvnv ; zoworlv 
snortowe szczF>oórnv charakter mia!v 
obchociv SwiP.lo Ludow!"QO w Pszczół­
ko: h. Poworlem teao bvło wreczen ,o. 
i rozwiniecie sztandaru. 11f••.,r'owanea o 
dla aminnei oraani zacii ZSL. Aktu orze 
kazania sztandaru dokonot prezes W K 

(Dokończen ie no str. 2) 

Roman Malinowski podkreślił m. in., 
że obchody Swięlo Ludowego służą 
zamanifestowaniu uznania dla chłopów 
i wsi polskiej, dla ludzi rolniczego tru­
du i tych wszystkich, którzy len trud 
wspomagają. 

Nawiązując do spraw rolnictwa Ro• 
man Malinowski podkreśli!, iż w tej 
dziedzinie mamy szansę uzyskać noj• 
szybciej i w najw iększej skali postęp, 
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Pon1yślny egzamin „Dar·u Młodzieży" 
• 

d ,,Daru Po 
D AR Młodzieży" zakończ.ył po­

:nvśln:"e st-Ocwiowe prób_v 
• I morski e. które trwały n :eco 

ponad 8 dób. Przez 12. godzin fre. 
gala sprawdzała swoje moż1iwości 
pływania pod żaglami. O<l godziny 
7 rano żaglowiec jest w Stoczn: 
Gdańskiej im. Lenina. Powrócił na 
usunięcie dostrzeżonych usterek, do­
konanie popra wek i zakończenie pła 
nowych robót kosmetycznych, jak 
m al-owan:e kadłuba. czyszczenie 
drewnianego pokładu na wysoki Ż!" 
glar ski po!y.<k oraz przyo:zxlob:en'e 
kadłuba o zdobnymi. drewnianym 
l istwam: i ornamentami. 

_ Z pokładu żaglowca- legendy .Da 
ru Pomorza" przek.;zta!con ego \\ 
muzeum i cumuj ące11;0 w Gdyn: 
d z:ęki uprzejmości of:cer a w achto, 
wegó Krzysztofa c\Iirhnala, prz:epro­
w adzilem krótk'e rozmow,· z bezpo­
średnimi uczestnikami prób - za 

pośrednictwem aparatury UKF 
!\Ii.iła Io miejsce 30 bm. o godz. 20 
„Dar Młodz;eży" znajdował się na 
Zatoce G<lańskiej. Moi rozmówcy 
właśnie wstali o<l kolacji. Czekało 
i ch kilkanaśde godzin ciężkie; pra­
cy. O<l powrotu do stoczni, dzieliły 

ich jeszcze próby ze śrubą nastaw­
ną, pomiary cyrkulacji i inercji fre­
gaty, a więc po:z.nanie jej zdolności 
z.a.wracania po najmniejsz;ym pro­
'.tlieniu koła i wyhamowania po za• 

orzn'' 
we.~o płótna. Przy słabych wiat rach 
o sile z;aledwie 4 stopni (przez chwi 
lę dmuchał z ~ iłą 6 stopni) u zysk iwa­
liśmy prędkości 6-7, a naw et 8 węz 

łów. ,,Dar Młodzieży" j est szybszy i 
zwrotniejszy choć j es t więks zy 
i cięższy od „Daru Pomorza". Ich 
szybkość pod siln ikami jest n iepo­
równy walna. J ednym słowem silne 
wiatr y wiejące wprost od dziobu no 

(Dokańczenie no str. 2) 

Gdzie znaleźć 
deficytowe kalorie? 
G ~óWNYM źródłem ogrzewani-O 

1:>udynków w Gdańsku i GdY11i, 
sprzęż,onej siecią z Rumią, są e­

lektrociepłownie. Pokrywają one ok. 50 
proc. zapotrzebowania na ciepło w 
Gdańsku i ok. 45 proc. Gdyni z Rum ią 
Pozostolq część pokrywają kotłownie Io 
kotne bądź tzw, etoiówki czy w końcu 
p :ece. Stan i funkcjonowanie zespołu 
elektrociepłowni Wybrzeża, zwłaszcza 
przy rozw ijającym s rę 11owym budown ·c 
tw;e ma zatem kapitalne znaczenie. 
S!ąd lei zainteresowanie tym proble­
mem władz. O jego randze świadczy 
również zainteresowanie Wo jewódzkie­
qo Komite tu Obrony, które rozpatrywa­
ło go no kolejnym posiedzeniu w ub. 
p iqtek. 

Posiedzen ie Io zostało poprzedzone 
rol:::oczq wizytą w e le ktrociepłowniach 
Gdańs k II i Gdynio 111. Przewodniczoce 
mu WKO, oen. bryg Mieczysławowi ·cy 
qanowi, wojewod,:ie adańskiemu, !owe 
,zyszyli również aospodorze Gdańsko : 
Gdyni, orzeds\awic;ele przedsiebiorstw 
•eolizujących inwestycje ciepłownicze o­
rcz przeds ię b iorstw, które eksploatują 
urządzenia. Członkow ie WKO lustrując 
obiekty zapoznali s ię z bieżqcym: pro­
blemami i sytuacją , jako rysuje s i ę w 
c'eołownictwie na przyszłość. 
Ba ri e rą w d zied zinie cie płownictwo 

no terenie Gdańsko sa oąroniczone 
możliwości rozbudowy EC-li powyż ej 
950 Gcal.1qodz. ze wzq ledu no brak le 
renu fvmczosem zapnlrzebowonie "0 
ciepło rośnie, zoznoczvl s ię iuż d efi­
cvt mocv, którv w IV kw. ub. roku Po 

w,ększył się do 180 Gcal. Odczuli to 
r.-iieszkańcy osiedli leiących na końcóv, 
kach sieci rozdzielczej jak Niedźwied­
nik, Żabianh, Czyżewskiego i innych 
Przyczyną lego było m. i"- niewliośc•we 
c1~nie11ie wody w instolocjcrcłl grzew­
c1ych i rozregulowano sieć. Podjęto 
w ęc działania, które poprawiły sytua­
cję: tzw. przewał wody :z.mniejszy! s ę 

(Dokończenia na str. 2) 

HISZPANIA W NATO 

Rząd Hiszpanii został powiado­
miony przez sekretariat NATO o za 
kończeniu procedury przyjmowania 
tego kroju do organizacji Paktu Pól 
nocnoatlantyckiego. Jednocześn e 
hiszpańs kie ministerstwo spraw za­
granicznych zakomunikowało oficjał 
nie o przystąpien iu Hiszpanii do 
NATO Przedstawiciele lewicowych 
partii politycznych ostro potępili 
proatlantycki kurs rządu Calvo So· 
telo, wciągający kraj w orbitę za­
chodniego sojuszu wojskowego. 

POKOJOWE MANIFESTACJE 
W KRAJU RAD 

Kolejny lotniskowiec uszkodzony? 

New Columbia 
.. nowy stan. USA ? 
W Woszyngton,e zakończyło obra­

dy konferencjo konstytucyjno, poświę­
cona omów ieniu sprawy przyznan ia 
statusu stanu dyslryktow, federa lne­
mu Columbia. no którego terytoriu m 
znajduje s,ę stolico USA. Podczas 
konfe rencJ przyjęto projekt konslylu­
cji przyszłego stanu, klóry nazywał­
by s i ę New Columbio. Konstytucjo no­
wego stanu w zasadnicze j części jest 
skopiowana z konstytucji innych sto• 
nów. Jednakże pod naciskiem opinii 
s połecznej włączono do niej niektóre 
postępowe artykuły, jak np. prawo 

W e wszystkic h republ ikach zw:gz 
kowych ZSRR z okazji tygodnia ma 
sowych wys tąpień o pokój, przeciw 
ko wojn ie jądrowej, odbyły się l icz 
ne manifestacje tysięcy micszka'i• 
ców ZSRR pod ha słem „Nre dopt1 ś­
c ić do powstania nowej wojny, o­
bro n 1ć · utrwal ić pokój". Uczestn icy 
wyrażali poparcie dla pokojowych 
inicjatyw Związku Radzieckiego i 
zdecydowanie prol es!owali przeciw 
ko militarystycznemu kursowi pol i­
tyki USA i NATO. 

woj i o Falk andy 
Komunikat naczelnego dowództwa 

wojsk Argentyny ogłoszony w Buenos 
Aires wczOl"aj wieczorem czasu loka•­
nego stwierdza, że samoloty argeniyń 
skie wye l ;m inowały z walk jeden z 
lotn iskowców bC'ytyjskich. W cza-sie o­
peracji 2 argentyńsk ie maszyny typu 
„ Skyhawk" zostały zes trzelone. Okręt 
brytyjski znajdował się w od leg I ości 
145 km na wschód od Falklandów­
Malwinów. Wcześniej arg entyńska 
agencja Telom podała, że brytyjski lot 
niskowiec „lnvincible" został poważnie 
zniszczony przez rok ietę typu „ Exocet". 

• 

12 Brytyjczyków, w tym dowódca 
spadochroniarzy pułkownik Herbert 
Jones, który zginął w czasie ataku na 
stonow·sko karab inów • maszynowy.:h 
wojsk argen1yń s kich. Jednocześnie bry 
tyjskie ministerstwo obrony poinformo­
wało o dwóc h 1rogic znych ,incyd e'l­
tach, które wydarzyły si ę przypadko­
wo: w jednym przypadku samol oty 
orgentyń sk'e zbombardowa ły szpi1ol 
polowy, o w drug im dwie jednostki 
brytyjskie przez omyłkę wzajemnie się 
ostr zelały. 

Dowództwo arge ntyń sk;e polwierdzi -

Io, że Brytyjczycy zdobyli r utworzy li 
pozycje wokół dwóch watnych slro-te­
gicznie punktów wokół Port Darwin i 
Goose Green na Falklandzie Wschod­
nim. Otwierają one Bry tyjczykom dro• 
gę do Puerto Argentino - głównego 
celu inwazj i. 

W Londynie podano, że komandosi 
brytyjscy zbliżają się do Puerto Arg ,m 
tino także wzdłuż północnego wy­
brzeża Falklandu Wschodniego. Po za. 
jęciu dwóch osad, Douglas i Teol 
Inlet Br ytyjczycy znajdują się ok. 50 
km od celu. 

W Londynie podono, że wczoraj do­
konany został a,tok brytyjski z morza i 
powietrza na Port Stanley (Puerto 
Argentino) - stol rcę Falklandów - i 
Malwinów, Korespondenc i brytyjscy 
po informowali, że ataki na Port Stan­
ley miały na celu osłabienie garnizo­
nu argentyński ego - w sile ok. 7 tys. 
ludzi - przed ostateczną ofe nsywą 

brytyjską z lądu na Port Stanley. Bry­
tyj skie ministerstwo obrony podało, że 
samoloty argentyńskie a tak owały jed­
nostki floty brytyjskiej w rejonie Fal• 
klondów - Malwinów, ale żaden z 
okrętów brytyjskich nie został trafi o­
ny. Tymcza sem w depeszy z Londynu 
dziś rana agencjo AP, cytują c brytyj­
skie źródła wojskowe w Londynie pi­
sze, i:e bitwa o Port Stan ley jest ocze­
kiwana w ciągu najbliższych 2 dni. 

Nagła śmierć Romy Schneider 

W Londynie obradował gob·net 
brytyjski, zaś w Buenos Aires zebrał 
się sztab argentyński. Omawiano 
aktua lną fazę konfliktu. Brytyjskie mi­
nisterstwo obrony zakomun ikowało o 
wzięciu do niewoli 1250 żołn ierzy 
orgenlyńskich. 120 żołnierzy 'Jrg entyń 

s,kich zostało zabitych bąd ź ranny-:: h. 

Podając własne siroty, ministerstwo 
obro;iy poinformowało, że w bojach 

o Port Carwin i Goose Green poleg ło 

Policja francuska po,nformowoło, że 
w s obolę wybitna 9wiazda fi lmowa, 
znana doskonale także polskim miłoś­
nikom kina, 44-le!nia Romy Schneider, 
zostało znalez iono martwo w parys­
kim mieszkaniu swoich przyjaciół. Po­
czą tk owo podejrzewano, że aktorko po 
pełniła samobójstwo. Wydaje się jed­
nak, że przyczyną zgonu był atak ser­
ca. 

Romy Schneider urodziło się w Au• 
strii, ale m ieszkało na stałe we Fran• 
cji. W l_ipcu ubiegłego roku straciło 
swojego 14-letniego syna, który zmarł 
w wyniku c r ężk rego wypadku, Chło­
piec nab i ł się na metalowy pręt ogro 
dzen a. przez które usiłował przejść . 
Mimo wysiłków lekarzy nie udało się 

go uratować. Wcześniej w 1979 roku 
jego ojciec, aktor zachodnioniemiecki 

Harry Meyen pope łnił samobójstwo. 

Romy Schneider pozo stawiła ki lkulet­
nią córeczkę Sarę z drugiego mał­

żeństwa. 

PAP 

stopowaniu silników I-ub pracy ich 
,.całą w stecz". 

Przy słuchawce z drugiej strony 
kipt. ż. w. Leszek Wiktorowicz - ka 
pilan statku podcz.as przeprowadza­
nych prób : - Ośmiodobowy pro­
gram prób stoczn iowych przeprawa 
dziliśmy z;godnie z planem. Jutro bę 
dziemy w s toczni. Jako przyszły 
członek załogi (starszy oficer - szef 
praktyk studenckich) jestem ze stat 
ku zadowolony. Wykazuje dobrą 
dzielność morską, j est szybki przy 
prac y dwóch silników (po 750 KM 
każdy) i pod żaglami. Załoga po • 
kładowa miała trochę kłopotów tyl. 
ko z brasami przy stawiani-u żagli. 
Ten m a nkament zasianie usunięty 
w sl-0czni. 

Chciałbym w t ym m iej scu k oniecz 
n i e wyrazić najwyższe u znanie dla 
postawy I w y ników p racy 28 stu­
dentów z I raku nawigacji, k tórzy 
są w rejsie i w ykonali i;zmat ro -
boty przy u zbrajaniu rei 
przy gotowaniu .statk u do podnie­
sienia żagli. W tak sz.czupłym gro­
nie, przez pięć dni. wy,konali pracę, 
którą na „ Dar ze Pomoi;za" r-0bion-0 
za wsze p rzez k ilka tygodni i to zna­
czn ie większymi zastępami s-tuden­
tów. 'Z wyjątkiem górnych m arsli 
postawiliśmy w szystkie ż.agle -
łącznie około 2800 m kw. dakr ono-

T - - ~ 

P.og·oda na. julro. , 
,.. 

Jak informu je rlyżurny synoptyk gdyń 
skiego Instytutu Meteor ologii I GospO<lar 
kt Wodne j, jutr o b ezchmur ni., !ub za­
ehmurzenie b ~d:z'le małe. Tem!)ttatura 
rano od o st. C do 10 st. C. w ciągu 

dnia 18 st. C. W\a t ry słabe z k ierunków 
zmiennych. 

Fol. M. Zarzecki (Dokońc7enle na sir. 2) 

Niecodzienna praca doktorska 

Padamy do nóżek. 
ale nie zauważamy wieczoru 

W Insty tucie F ilologii Po lskiej U.ni 
wersytetu Jagiellońskiego odbyła się 

obrona p racy doktorsk ie j poświęco­
n ej zwrotom grzecznościowym w poi 
skim j ęzyku mówionym. T en n ieco­
dzienny temat podjął m agist er (d ziś 

już d okt-Or ) K a.zimicrz Ożóg, przepra 
wadzając badania w kilkudziesięciu 
środowiskach i różnych regionach 
Polski, ze szczególnym uwzg!ędnie-

(Dokończenie na sir. 2) 

NOWY RZĄD W HOLANDII 

Chrześcijań s ki demokrata And- l 
reas van Agi sformował nowy 
rząd Holandii, w którym oprócz 
funkcji premiera objął również kie• 
rownictwo resortu spraw zagranicz­
nyc h, p·astowone w poprzednim go 
binecie przez Moxa van der Sloela 

Poprzedni rząd koal icyjny, które­
mu przewodniczył van Agi upadł z 
powodu ustąpi enia 6 ministrów so­
cjalistycznych. Przyczyną ich dym•­
sji były rozbieżnośc i w kwest ,ach 
pol ityki społeczno • gospodarczej 
rz ądu. 

PREZYDENT AUSTRII 
ZAKOJ>JCZYŁ WIZYTĘ W ZSRR 

Prezydent Austrii Rudolf Kirchsch 
laeger zakończy! pięciodn iową wi­
zytę w Związku Radzieckim. Ostał 
nim etapem podróży był Kijów, 
dokąd prezydent Aust rii przybył z 
Taszk ientu " 

12 tysiący samochodowych samobójców rocznie 

I 
przy szybkości 200 km/godz ... 
EDŁUG ekspertów ruchu dro­
gowego, 1 na 20 śmie rte lnych 

wypadków sarnochod".lwych w 
RFN pos iada podłoże samobójcze, zaś 
.,samobójstwo za k ,erownicą" stano­
wią 5 proc. wszystkich somobójstw 

(ok. 12 tys.) popełn ianych rokrocznie 
w tym kroju. 

W konfrontacj i ze wzrastającą falą 
zaplanowanych kotostrol drogowych 
psycholodzy, socjolodzy jck równ ież 

polic jo funkcjonariusze towarzystw 

ubezpieczeniowyc h są zgodni w op, 
nii, że wybór owego „nietypowego 
narzędzia" śmierci jest zjawiskiem 
symptomatycznym dla społeczeń stw 

konsumpcyjnych. 
(Dokończenie no str. 2) 



Str. 2 

10 lat 
Towarzystwa 
Przyjaciół Gdańska 
W ub. sobotę zorganizowane zosta­

ły liczne uroczystości, przypominają­
ce polską przeszłość Gdańska mię­
dzywojennego, których głównym ini­
cjatorem byto Towarzystwo Przyjaciół 
Gdańska obchodzące wiośnie swoje 
X-lecie. Do głównych uroczystości na­
leży zaliczyć odsłonięcie tablicy w 
auli Politechniki Gdańskiej oraz od­
słonięcie tablicy pamiątkowej no bu­
dynku b. domu studenckiego (w lo­
tach międzywojennych obecnie 
Szk. Podst. nr 49}. Odsłonięcia pierw­
szej tablicy dokonało - wśród gra­
no byłych wychowanków wyższej 
uczelni gdańskiej - doc. dr inż, Ma­
rianna Sankiewicz, a drugiej - 'pre­
zes TPG mgr tucjan Czyżewski. 

Po południu odbył się uroczysty 
koncert w Białej Sali Retusze Głów­
nego Miasta, na którym Towarzystwo 
Przyjaciół Gdańska odznaczone zosta­
ło honorową odznaką „Za zasługi dla 
Gdańska". Dziewięciu aktywistom to­
warzystwa wręczano odznaki „Zaslu­
żor.y Działacz Kultury". 

{Sier.) 

es SiENM 

WIECZOR WYBRZEŻA 

- ., zie zna ez ,kalo ie? Maska Chopina 
pozostanie we Francji 

{Dokończenie ze sir. 1) 

o ok. 3000 ton na dobę, ograniczone 
zostało zużycie energii elektrycznej na 
napędzanie pomp. Odbiorcy zaczęli o­
trzymywać więoej ciepła, gdyż właśn•e 
wcdy instalacji nie pozwalały nawet no 
przekazanie pełnej mocy EC-li wynoszą 
cej aktualnie. 550 Gcal. 

Ale wszystko to nie rozwiązuje probie 
mu ciepłownictwo. Trrnba bezwzględ­
nie włączyć do eksploatacji inwesty­
cję, która uległa poślizgowi w ub. ro­
ku - bloku BC-50 o mocy 90 Gcal. 
Blok fen powinien rozpocząć pracę w 
nadchodzącym sezonie grzewczym i la 
kie deklaracje padły ze strony realiz.'.l• 
torów tego obiektu. Jed„ocześnie w 
tym roku powinno być rozpoczęte ko­
lejne zadanie na EC-li - budowa na­
stępnego bloku BC, której cykl wynosi 
ponad dwo lota, co oznacza jego wu 
chamienie w 1984 r. Pozwoliłoby to no 
os'qgnięcie mocy EC-li w tym roku -
627 Gcal/godz. i w 1984 - 717 Gcal. 
Realizacja łych zamierzeń zapewniłaby 

rnbezpieczenie najniezbędniejszych po­
trzeb. 

Jednakże pełne pokrycie potrzeb 
c-eplnych wynikojących z bilamu w p ę 
colatce 1981-85 i umożliwienie real: 
zocji zakładanego programu budownic 

HRW Id a 

two do 1986 r., wymaga budowy nowe 
go źródła ciepło dla Gdańsko. Tymczo 
sem nie ma jeszcie konkretnych decy­
zji. Mówi się, aby do czasu budowy 
EC-Ili, przygotować interwencyjne źró­

dło ciepło w postaci ciepłowni pomoc­
n·czej. Projekt ten spotyka się jednak 
z l<rytykq za-równo energetyków jak i e­
konomis1ów, którzy podnoszą wysokie 
koszty i mote efekty. 

Niezależnie od przyrostu mocy w 

w,einym posiedzeniu WKO znajóował 
s e również program rozwoju energet,K1 
ó:plnej w aglomeracji qdońskiej, opra 
cowony · przez „Energoprojekt'' w War 
swwie. Program przewiduje kierunek 
konwencjonalny - zakladajqcy trzy wa 
·icnty: budowę wspólnego żródła cie­
pła dla Trójmiasto i Rumi, budowę nie 
zależnych źródeł ciepła dla Gdańsko 
oraz dło Gdyni i Rumi oraz budowę 
rozproszonych małych źródeł ciepło dla 
nowych dzielnic mieszkaniowych. Dru­

Francuskie. ministerstwo kultury oli­
cjolnie potwierdziło zamiar pozyskania 
przez krajowe muzea maski pośmiert­
nej Chopina, która była przed 4 ty­
godniem, wystawione no sprzedaż pu­
bliczną w Paryżu. O nabycie tej ma­
ski starali się przedstawiciele Polski i 
wygrali na aukcji, jednok muzeom 
francuskim przysługiwało prawo pier­
wokupu. 

g·m kierunkiem, niekonwencjonalnym Dyrektor Bonku Polska Kasa Opieki 
byłaby budowo elektroc,eplowni jądro- Spółko Akcyjne w Paryżu, Aleksander 
wej, która objęłaby swym zasięgiem o- Kowalik otrzyma! list z firmy zajmu­
qlomerację gdańską względn'e budowę jącej się aukcją, która informuje go, 
?-3 elektrociepłowni mniejszej mo:::y że prawo pierwokupu zostało w isto­
dla Gdańsko i Gdyni. c,e wykorzystane. Wiośnie Bonk PKO 

Na zakończenie obrad WKO, jego 
,l'Zewodn,czacy, Jojewodo gen. bryg. dbziałal w tej sprow'e jako polski na-

M;eczysław Cygan powołał zespół pod ywca. 
~ierownictwem resortowego wicewoje- PAP 

wody Wlodzim'erza Koeniga do opraco !Cła SJ&SfliZS. !USS . &~-n 
wania odpowiedniego dokumentu, któ 
ry będzie skierowany do władz nod­
rzednych w sprawie rozwiązania probie 
mów ciepłownictwa oglomerocji gda:1-

Nie pal chociaż tydzień 
skiej. • • 

Za dobrą procę podczas trudneąo m· : 
n1oneqo sezonu qrzewczego na Wybrze •• 
żu gen. bryg. Miecz.yslaw Cygan wrę­
czył 24 procownikom energetyki ciep!- : 
nej dyplomy uznania. • 

(g} • 

Od 1. do 6 czerwca przypada ją 
tradycyjne „dni bez papierosa" -
doroczna akcjo Polskiego Towarzys 
Iwo Przeciwtytoniowego. Jej celem 
jest przypomnienie najszerszym krę 
gom społecznym, że niepalący ma­
ją prawo do czystego powietrza. , 

Obchody Swięta Ludowego 

gdońsk·m ciepłownictwie, trzeba poło­
żyć szczególny nacisk na właściwą gos 
podorkę posiadanymi zasobami. Z tym 
zaś nie jest najlepiej, gdyż następują 

dui:e straty no sieci przesyłowej, która 
w dodatku ulega permanentnym awa­
riom. Wymiony wymaga ok. 15 km ruro 
ciągu wykonanego z niewlośc'wego ma 
teriołu, który nie zopewn io wymogcnej 
trwolośc[. Straty ciepła wyst<;?pują takie 
w instalacjach wewnętrznycb budynków, 
ok. 20 proc. wynika z powodu. nie etyn 
kowanych bloków mieszkalńych. Wn,os 
k' WKO dotyczą również ograniczenie 
podłączeń zakładów przemysłov,;ych do 
s;eci EC-li, które posiadają własne źró 
dlo ciepła, jak też utrzymania komu­
;;alnych ciepłowni wszędzie tam, gdz:e 
jest Io możliwe, Jako ważl'le zadon;o 
v1ysunięto także walkę z korozją pod­
z emnych instalacji ciepłowniczych j 
.iłcienie w newralgicznym punkc'e 
W-rzeszcza, gdzie powtarzają się owa­
"e, instalacji naziemnej. W sukurs 
,iC:ońskiemu ciepłownictwu przyjdzie re 
al·zowano już budowa przepompowni 
sieciowych. Zadanie VI ·.v EC-li ma ob­
jqć również przebudowę wyjść z _elek­
:,ociepłowni limitujących wielkość od­
bioru energii cieplnej przez miasto. 

Ws pół p r a c.a 
(Dokończenie ze str. 1) 

ta Ludowego, święta ruchu chłopskie­

go i pracującej wsi - powiedział. W 

-.u.: a.us 

tych dniach jak kraj długi i szeroki na 
tysiącach zgromadzeń zbierają się rol­
nicy i pracownicy rolnictwo, działacze 
PZPR i ZSL oraz organizacji wiejskich. 
Gromadzi ich wspólna i nadrzędna o­
bywatelska troska o dobro wsi i kraju, 
o spokojny i bezpieczny byt własnych 
rodzin i socjalistycznej Ojczyzny. 

W gdyńskim ci-epłownictwie nie wy­
slępujq takie problemy jak w Gdoris­
ku, ole też nie ma tu żadnych rezerw. 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Zopolrzebowanie no ciepło w stosun~iJ przemysłu i transportu, Niedziałka Pa· 
do aktualnej mocy gdyńskiej EC-Ili new - sekretarz KM ds. organizacyj­
wskazuje pilną potrzebę jej rozbudo- nych w Warnie. Delegacj' towarzyszy 
wy. Jest do tego przygotowana lokal;- Kons!onlin Slavow - dyrektor przed­
zocja, ale chodzi o to, aby kolejne stowicielslwa „Koroboirnpex" w Gdań­

zodan ie rozpocząć w tym roku i u zys- sku. 

w PLO w Gdyni, a także spotkanie z 
aktywem ~ wymiona doświadczeń pro­
cy wewnątrzpartyjnej w KM PZPR w 
Gdyni. W środę bułgarscy goście spot­
kają się m. in. z organizacjami partyj­
nymi „Navimoru", Gdańskiej Stoczni 
Remontowej i Stoczni Remontowej „Ra 
dunia". Oe. 
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~,os ~oronno doniosi 
Z PRAC RADY l\U:--;JSTROW 

28 bm. obradowała ful.da :\1inistrów. Omówiono prz.eb:eg i efekty w,­
zyty delegacji partyjno-pań,;twawej w Bułgarii. Wysoko o-eemono sam 
przebieg wizyty jak i .iej wyniki podkreślając, że i.stnieją dalsze. znacz­
ne możliwości rozwoju stosunków dwustronnych. KoleJnym punktem o­
brad były problemy związane z rolnictwem i wyżywieniem narodu. _Oce­
niono przebieg wdrażania reformy gospodarczej_ w tym sektorze gospo­
darki i plan jego rozwoju do roku 1990. Podk:-eslono. ze problemom rol­
nictwa nadawana będzie najwyższa ranga. W c2.<'l.s1e obr_ad prem:er, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski zwrócił się z apelem do rolmków o to'. by w 
jak najszerszym zakresie umożliwili dzieciom miejskim spędz.en:e wa­

kacji na wsi. 
Rozpatrz.ono i podjęto sprawozdanie z wykonan:a NPSG, wprowadz~­

no zmiany w uchwale nr 243 RM z 30 listopada 1981 r .. , J?o_v.:z.ę~- uchwa 
!ę w sprawie utworzenia Inspektoratu Gospo?arki !'1:ater:aioweJ 1 w~_ro­
wadzono zmiany w rozporządzeniu w sprawie proJeKtóv. v. :r na la zez.. eh. 

POSIEDZEXIE KO'.\IITETL" WSCHOD ZACIIOD 

W Paryżu cibradawal Komitet \Vschód-Zachód. Z ramienia Polski głos 
zabrał prezes Polskiej Iz.by Handlu Zagranicznego Ryszard Karski. Za­
akcentował on pomoc jaką niosą nam kraje socjalis'.ycz.ne i wyrazJ prz:e 
konanie, że z.niesienie sankcji i wz.now:en:e kred~·tow prz.yczyn,loby s;ę 
do wzrostu naszego eksportu do krajów zachod·nich. • 

W ROCZNICĘ S'.\UERCI KARDYNAŁA 

W pierwszą rocznicę śmierci kardynała Stefana Wysuńskiego -
28 bm - odbyły się liczne urocz.~·ste msze w intencji zmarłego. W cz.a­
sie mszy, z;gromadz.eń i spotkań oddano hold pamięci tego w~·b:~nego Po­
laka. W miniony piątek' wiecwrem w Bazylice Arch:katedralneJ w War­
szawie mszę w intencji zmarłego kardynała celebrował prymas Polsk. 
arcybiskup Józef Glemp. W kazaniu podiueśrn potrzebę jedności naro­
dowej, potrzebę zachowania godności i łych v.:n.vstkich pozytywnych 
cech, które z.awsz.e cechowały naród polski, a które w swych naukach 

'podkreślał zmarły przywódca katolików polskich. 

W Katedrze Gnieźnieńskiei mszę celebrował biskup .Jan Czt>rniak, w 
Warszawie na Bielanach koncelebrowali mszę księża wychowawcy i studen 
ci Akademii Teologii Katolickiej pod pn:ewodnictwem biskupa Ka.1imiena 
Romaniuka. Na Ja.snej Górze uroczyste naboż.eń~two celebrował gene­
rał zakonu paul:nów o. Józef Płatek. 

~OWE CESY BILETÓW DO KIS 

Od l czerwca podv,:yzszone zostają ceny biletów kinowych. Zależnie 
od kate.gorii k!na będą one kształtować się na poziomie od '.!O do 60 zł. 

Spotkanie 
zaprzyjaźnionych flot 
w Marynarce Wojennej 

W godzinach popołudniowych ubie­
głej soboty, w garnizonowym kinie-teo 
trze „Grom" w Gdyni-Oksywiu, odbyło 
się przyjacielskie spotkanie - wieczór 
przyjaźni marynarzy flot zaprzyjaź­
nionych. 

Sekretarz KC PZPR stwierdził dalej, 
że sprawa produkcji żywności jest wiei 
kim obywatelskim obowiązkiem ro1n·­
ków, ole jest też sprawą całego społe­
czeństwa. Gospodarko narodowo musi 
stworzyć warunki niezbędne dla wzros 
tu tej produkcji. Uznajemy to - pod­
kreślił - za ważną zasadę polityki 
rolnej wypracowanej przez PZPR 
ZSL. 
Część oficjalnej uroczystości zakoń-

kcć efekty za dwa lato. Podnosili to go Dzisiaj w Kornite
0

cie Wojewódzkim w 
spodorze miost<i, przedstawiciele ener- Gdańsku odbyło się spotkanie władz 
ą8tyki cieplnej a także wykonawcy. partyjnych i admin:stracyjnych woje­
Wskazywali no ekonomiczne korzyści z wódzlwa z bułgarskimi gośćmi. Uczes­
nieprzerywanio inwestycji w EC-Ili, kiedy tniczyli w nim: I sekretarz KW PZPR w 
zbrojarskie, jest· cale zaplecze lechni- Gdańsku Stanisław Bejger, sekretarze 
czne i załogo. Byłoby bardzo KW PZPR Mieczysław Chabowski, And 
niekorzystne, oby po przerwie rzej Karncbal, Leon Broncewicz I Mie-
wszystko organizować no nowo. Rozpo czyslow Stefański, o także wicewoje­
częcie budowy obecnego, Ili zadan:o wodo gdański Stefo.n Milewski. 

Pomyślny egzalllin ,·,Daru Młodzieży" 
czyło odegron;e tradycyjnej p,esn, 
chłopskiej „Gdy naród do boju". 

W części artystycznej wystąpili Cen­
lralny Zespól Artystyczny Wojska Pol­
skiego oraz artyści scen polskich. 

o w przyszłym roku - IV ·w postaci ble ł - Serdecznie witamy naszych gości 
ków BC 50, pozwoliłoby uzyskać moc - powiedział S. Bejger. - Chcemy 
c eplną odpowiednio 382 i 432 Gcal/ nawiązać do dobrych tradycji, konty­
godz. w roku 1984 i 1985. nuowoć współpracę no gruncie dob-
Wśród tematów poruszanych na omo rych doświadczeń. Podejmujemy dz'a-

lcnia, które mogą umocnić siły naszej 

Udział w spotkaniu, które przebie­
gało pod hasłem „Braterstwo broni 
gwarancją bezpieczeństwa i pokoju 
na Bałtyku" wziqli oficerowie chorą­
żowie, podoficerowie i marynarze z 
dwukrotnie odznaczonej Orderem 
Czerwonego Sztandaru Floty Bałtyckiej 
Związku Rodzieck,ego, Ludowej Mary­
narki NRD oraz gospodarze spotkan1a 
- załogi okrętów garnizonu. 

Uroczystości 
parlii - dodał po przedstaw·eniu goś­
ciom złożonej sytuacji społeczno - po-
1,tycznej kraju i naszego województwa. 

Stanisław Bejger był członkiem par­
tyjno - rządowej delegacji która nie­
dawno bawiło w Sofii. 

W części oficjalnej głos zabierali 
przedsłowie iele zespołów okrętów 
ZSRR, NRD i Polski. Wszyscy prze­
mow,ojący, zarówno 'of1cerow1e jak i 
marynarze, podkreślali w swych wy­
stąpieniach ogromne znaczenie, jakie 
przedstawia dla pokoju na Bałtyku so­
jusz trzech zaprzyjaźnionych flot. 

na ybrzeżu 

zal. - Mi 

(Dokońc~en,e ze str. 1) 

ZSL BoQusłow Droszcz, ktory także 
wyqlosi! okolicznościowe przemówie­
nie, dzickujoc działaczom ruchu !udo 

AA w 

Ochrona środo is o 
- znakiem czas1.1 
W Domu Technika w Gdańsku 29 

bm. odbyła się ogólnopolska kon­
ferencjo poświęcono ochronie środo­
wiska i gospodarce wodnej. Spotka­
nie 200 specjalistów z cotego kraju, 
zorgcrn,zowane staraniem Oddziału 
Wojewódzkiego NOT w Gdańsku, po­
stawiło ze cel przygotowanie wnio­
sków do referatu na VIII Kongres 
Techn,ków Polskich, który odbędzie się 
jesienią w Warszewie. W obradach 
UCZ!'stniczyl prezes NOT dr inż. Alek­
sander Kopeć, główny inspektor 
ochrony środowiska mgr inż. Andrzej 
Walewski, o władze wojewód7.twa 
gdańskiego reprezentowali prze­
wodniczący WRN doc. dr hab. Lech 
Bednarski i wicewojewodo Stefan Mi­
lewski. 

Konferencję otworzył przewodniczą­
cy ROW NOT w Gdo1isku prof. dr 
inż. Tadeusz Jednoraf, o o celach i 
zodon1och konferencji przedzjazdowej 
no temat ochrony środowiska i gos­
podarki wodnej mówił prof. dr ,nr.. 
Marek Roman, przewodniczący VI zes­
połu, który po raz pierwszy w histo­
rii kongresów techn ki będzie się zaj­
mował wyłącznie tymi problemami. 
Tę problematykę - powiedział pro-

H-4 

NIE NOSłC ZŁOTA 

W Białobrzegach w woj. radomskim 
dwaj n,eznon, mężczyźni napadli i 
pobili 52-letniego Edmundo P. Rabu­
sie zabrali mu portfel z dokumento­
m,, 2 tys. zlolych oraz złoiy łańcuszek 
wartości ok. 60 tys. zł. 

Edmund P. opow,edział swq przy­
godę milicjantom. Na podstawie jego 
informacji ujęto 39-letniego Edwarda 
P., mieszkańca Białobrzegów, karane­
go i nigdzie nie pracującego, który 
przyznał się, te wraz z kolegą Danie­
lem B. dokonał napadu. 

ODKRYCIE W SADZIE 

Niezwykłego odkrycia archeologicz­
nego dokonał przypadkowo podczas re 
nowacji swojego sodu rolnik Jon Kac­
pure ze wsi Okołów na Suwalszczyź­
nie .• 

Po wykopaniu slarych drzew na 
głębokości półtora metro, natrafiono 
na skupisko dużych kamieni, które po­
krywały dw,e gliniane urny. Jak usla­
lono, byt to tzw. grób skrzynkowy ka­
mienny, pochodzący z okresu około 
2 tysięcy lat przed naszą erą. 

fesor - motno uznać za swoisty 
znak czasu. Niekorzystny stan ochro­
ny środowisko i gospodarki wodnej 
stal się już poważną, trudną do prze­
kroczenia barierą wzrostu spoleczno­
•gospodarczego Polski. Obecny stan 
w tych dziedzinach jest jednym z 
podstawowych elementów składowych 
kryzysu, a wyj:kie z niego nie może 
być osiągnięte bez zahamowania de­
gradacji środow·sko człowieka i bez 
zapoczątkowania jego istotn!'!j popra­
wy. Tymi problemami w NOT zajmu­
ją się Komitet Ochrony i Kształtowa­
nia Srodowisko oraz Komitet Gospodar 
k, Wodnej. 

Następnie prof. dr Tadeusz. Jedno­
rai wygtosił referat prezentując wnio­
ski dotyczące ochrony ś rodaw,sko poi 
skicj strefy ekonorn,czneJ i przybrzeż­
nej Bal1yku. Omówił możliwości ra­
cjonalnego wykorxystania terenów nad 
morskich w rozwoju gospodarczym 
kraju. 

Zebrani przedyskutowali problemy 
dotyczące całego kraju w dwóch sek­
cjach roboczych, poświęcając uwagę 

zagadnieniom gospodarki wodnej 
ochrony środowiska. Ze względu no 
ich mnogość zebrani, podczas sumu­
jących obrad plenarnych, prolongo­
wali o miesiąc zebranie ostatecznych 
materiałów do podjęcia uchwaty. 

(wś) 

A PA --Reglamentacja 
w czerwcu 

M•nister,two Handlu Wcwnęlrmego 
, Usług ,nformuJe, 12 'tł c1.erwcu 
1982 r. normy zaopatrzenia ludności 
w artykuły reglamentowane nie ule­
gają żadnym zmianom. Zmianie ule­
gają jedynie niektóre zasady sprzeda­
ży: i tak na odcinek „drób 1 kg" 
(karta zaopatrzen :a M-11, .,G" i „GL") 
dopuszcza się możliwość kupienia 1 
kaczki w całości bez względu no wa­
gę lub w przypadku braku drobiu 
(tzn. kurczaków, kur, kaczek, gęsi, in­
dyków) 1 kg mięso. Ponadto w czer­
wcu nie obowiązuje zasada zamiany 
mięsa na masło solone. 

Na odcinek „alkohol - 1 butelka" 
w czerwcu br. sprzedawana będzie 

jedna butelko wódki. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 

i Usług informuje ponadto, że wszyst­
kie karty zaopatrzeniowe na artykuły 
żywnościowe wydane na maj winny 
być zrealizowane do końca majo br. 
N,e dotyczy to jedynie majowych od­
cinków no proszek do prania (karty 
zaopatrzenia typu „P"), oliwkę i wo­
lę (karta zaopatrzenia „O"). 

PAP 

weqo za wierność idei, której służą, a 
także składając hold rolnikom za ,eh 
codzienny trud w wypełnianiu żywic.el 

sk:ej roli wobec narodu. 

Spotkanie to. w którym uczestniczy­
li przedstaw;ciele władz politycznych 
i administracyjnych woj. adońskieqo i 
członkowie Społecznego Kom,tetu 
Obchodów Swiela Ludoweqo, było 
potoczone z pełną troski o losy kr• J'J 
rozmowa z przodującymi rolnikami z 
qminy Pszczółki. M lym akcentem był 
wystep artystyczny uczn,ów Gminnej 
Szkoty Zbiorczej w Pszczółkach. 

Równie bogaty program miało $wę 
to Ludowe w woj. e!bląsk'm . Tam 
okadem,a wojewódzka odbyła się we 
wsi Stogi. Okolicznościowe przemó­
w'enie wyglosit członek NK ZSt,. - wi 
ceprezes WK w Elblągu Stanisław Ko­
wolczyk. Akademię urozmaicił montaż 
słowno-muzyczny, który przedstawiło 

młodzież Zb;orczej Szkoły Gminnej w 
Malborku. 

Oprócz licznych spotkań na szcze­
blu qminnym, szczeqólnie uroczyste 
odbyło s1e w e!bląskiej siedzibie WK 
ZSL. Uczestn czyli w nim zasłużeni 

działacze ruchu ludoweoo, a także 
władze polilyczn e i administracyjne 
województwa. Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polsk, otrzymali przy 
tej okazji Władysław Sobczyński, Ste­
fan Boruszewski, Władysław Cejner, 
Jon Każmierczok, Jon Tadeusz Bielec 
kl. Grupe działaczy uhonorowano rów 
n,eż innymi odznoczen,ami państwowy 
mi i odznakom, honorowymi „Za zasłu 
gi dla woj. elbląskiego". 

Obchody Swielo Ludoweqo n,ewql­
pliwie stały się motywem dla umacnia 
nia wiezi miasia ze wsią i wszystkich 
sił dqżących do obywatelskiego po1ed 
nan 'o i ugody narodowej. 

W.R. 

ed n 
(Dokończenie H sir. 1) 

Zdaniem psychologa z zachodn10-
niemieckie110 stowarzyszenia samocho­
dowego „ADAC" jst to zarazem lor­
ma samobójstwo „najbardziej spekta­
kularna, oryginalna i swoiście efek­
łowna11. 

Inny psycholog analizując „modę" 
samobójstw za kierownicą wyraził op'­
n1ę, że kandydaci na samobójców wy­
b erają zazwyczaj scener,ę, w której 
nastąpić ma ich pożegnanie z życ;em, 
zaś da najbardziej popularnych epilo­
gów należy m. in. przelornonie barie­
ry mostu na rzece, uderzenie w prze­
szkodę, względnie czołowe zderzenie 
z przypadkowo wybranym samocho­
dem, którego kierowco staje się w ten 
sposób niezawinioną ofiarą ... 

Analizując len rodzaj i;amabójstw 
wielu badaczy samobójczych trendów 
sugeruje, że decyzja samounicestwie­
nia przychodzi najczęściej na prostych 
autostradach, pozwalających no osią­
gniqcie największej szybkości gdy kan 
centracjo ograniczona jest do mini­
mum. Kandyda! no samobójcę czuje 
się wówczas wolny i swobodny, upo­
jony pędem samochodu, puszczo wo­
dza wyobraźni, zaś decyzjo efektow­
n~go po:l:egnonio się ze światem doj­
rzewa w momencie gdy mówi sobie ... 
,,w len najbliższy filar mostu" wzglęct-· 

nie „w to pobocze, kończące się prze­
paścią" ... 

I 

Cieszymy 1się bardzo z jej wyni„ 
ków. Nie tylko umocni się nasza przy 
jażń, cle dzi1?ki poparc:u Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej dojdzie do da!­
szej wspołpracy m'edzy naszymi naro­
dam ·i i partiami. Pobyt w,arneńskiej de 
le11acji przyczyni s,ę do wypracowania 
nowych, konkretnych form tej współ­

pracy ~ 
Te nowe formy to m. in. wysunięto 

oodczas sofijskich spotkań władz obu 
krojów propozycja, by polska młodz ei 
mogla pracować podczas wakacji w 
Bułgarii, a zarobione pieniądze prze­
znaczyć na spqdzenie lam wypoczyn­
ku. 

D:mitr Dirnitrow przekazał w imien u 
Okreaoweao Kam·tetu Part;; z po1Pce­
'1ia Egzekutywy, nciserdecznieJsze poz­
drowienia od członków partii i spntecz 
ności warneńskiej. Przerlstow:ł rodo­
wód przyjacielskich kontaktów obu nad 
morskich okregów. Scharakteryzował 
soecyf:kę okregu worneńsk'eqo, w ub 
roku przemysł i gospodarka teao okre 
gu wykonały plan narodowy. Bieżący 

rak jest bardzo ważny d1o bulgorski!'i 
klasy robotniczej, w 1981 roku odbvł 
s,ę XII Zjazd KPB, obecny upam,ełnia 

s'ę we współczesności kraju obchorla­
mi setnej roczn icy urorlz n Georgi Dy­
mitrowa, wielkieqo rewolucjonisty bul­
t:10rsk ·eqo i dzicłoczn m1,:dzynarodow" 
go ruchu rnbotniczego. 

Warneńska deleaacja orzekazoła no 
rece I sekretarza KW PZPR w Gdań­
~ku Stanisława Bejąero upominek wy­
konany przez bułgarskie robotnice 
Jest to gobelin - portret G. Dymitro­
wa. 

Dzisiaj gaście znad Morza Czarnego 
odwiedzą gdańskich portowców, zwie ­
dzą Port Północny, a po południu spot 
koją się z aktywem partyjnym Politech 
n1ki Gdańskiej i zopoznaJą z osiągn1ę 
cierni Instytutu Budowy Okrętow PG. 
Jutro - dalszy c ąg robotn ,czej wizy­
ty, spotkanie w Zarządz.e Portu Gdy­
n,a, w Stoczni im. Komuny Paryskiej, 

Natomiast na drogach posiadają­
cych liczne wiraże, wymagajqce ma­
ksimum koncentracji decyzJa tako przy 
chodzi zazwycza1 rzadziej, ponieważ 
inne pojazdy „wytrącają kandydata 
no samobójcę z nastroju". 

34-letni Hans Huber, spadkobierca 
największego domu meblowego w Mo­
nachium popełnił przed kilku lygod­
n1orni samobójstwo w swym czerwo­
nym „Porsche 911 ". Scenerią tego o[<­
tu była prosta autostrado, przy czym 
kierowca dla pewnośc• u przed n ,o 
strzeli! sobie w serce. Rozpędzony 
samochód-widmo wjechał no pobo­
cze, zaś stoczywszy s,ę ze stromego 
zbocza stanął w płomieniach. Przy­
czyną tragicznego kroku były niepo­
rozumienia z ojcem. 

28- letni Herbert Dachs zrozpaczony 
po odejściu przyjaciółki sforsował ba­
rierę mostu, rzucając się wraz ze 
swym „Audi-100" do rzeki. ,,Nie mam 
już niczego na świecie prócz lega sa­
mochodu, klóry zabieram ze sobą" 
pisał w pożegnalnym liście. 

Wolter Hemminger pod wpływem 
silnej depresji zw'ązanej ze śmiercią 
ojca i komplikacjami w pracy zawo­
dowej roztrzaskał samochód, błękitny 
„Ford-Capri", sarn zaś uratowany 
przez przypadkowego świadka wypad 
ku wpakował sobie kulę w głowę nim 
zdołano temu zapob,ec. 

(Dokończenie ze str. 1) 

wej fregaty nie będą „trzymały w 
miejscu", ani cofały. 

Po drug,ej stronie UKF zabiera 
głos kierownik prób morskich z. ra­
mienia stoczni mgr inż. :\lieczyslaw 
Gwiazda. Słyszę głos wyraźnie za­
dowolonego człowieka. Prototyp u­
dał się. jak z.resztą byli tego pewni 
budo\\'n:cz.owie wielkiego żaglowca 
- załogi \\·ydzialów Zakładu C. Wię 
cej niepewności i zdenerwowania 
przed egzaminem statku zdradzał ie 
dynie g;lówny komtruktor mgr inż. 

Zygmunt Choreń. 
- Xajdłużej sprawdzaEśmy p;·acę 

s:lni„ów i wszystk'ch mechar.'7..mó\,·. 
Je~zcze w nocy mus'my .się prz_,·j­
rz.eć pracy śruby nastawnej. Pro­
gram szczeg,ólowych prób przerobi­
l'.śmy dokladn,e. Fachowych ob~er­
,,.-atorów w komi.,ji odb'.orc1.ej arma 
tora micl'śmy wielu jak nigd~·. t~·m 
cza~em ilości dostrz.eionych błędów 
do poprawek - trudno tu podać z 
dokładnością ~tatystyczną - mamy 
z.nacz.nie mn:ej niż na innych stat­
kach. );at~Thmiast po po\\'rocie p,z.v 
stępujemy do :eh usuwania. Do koń 
ca czerwca br. fregata z.astan:e na 
pewno przekazana Wyższej Szkole 
:\-Jor,kiej w Gd:,n:. 

Kied" to doklad:1:e na,tąpi? Inż~-­
n:er Gwiazda· dwa razy pytany u-... , 

Han na Banaszak 
ą,ężałką 

W Urzę<lz1e Stanu Cywdnego w 
Gda1i,ku-Wrzeszczu odbył s'ę ślub po 
pularnej p·osenkarki Hanny Banaszak 
z Włodximierzem Preyssem absolwen­
tem Pańsłwowej Wyższej Szkoły Fil­
moweJ i Telew1zyjr.e1 w Łodzi. 

Hanna Banaszak, pierwsza da'.11• 
polskiej piosenki, przygotowu1e aktual 
nie nowy recilal z którym występowa~ 
będzie w kroju i zo granica. W trak ­
ce realizacji znajduje się kilka inte­
resujących kontraktów zagranicznych. 

Włodzimierz Preyss kończy realiza­
cję w Zespole Filmowym „Silesio" 
pełnometr□zowego filmu „Klakier'' w 
którym zagra jedną z 11tównych ról, 
będąc równocześn,e współautorem sce 
nariusza. Reżyserem filmu jest Jonu;z 
Kondratiuk. c.j. 

• w cq 
Pewien przemysłowiec, ojciec ro­

dziny, po napisaniu listu pożegnalne­

go popeln1! samobójstwo wraz ze swą 
przyjaciółką, wpoda1ąc no samotnie 
stojące drzewo. 

Najn :ebezpiecznie jsi są oczywiście 
ci „kamikadze", k'tórzy powodują zde­
rzenia z innym, pojazdami. Niedawno 
pewien desperat pędz.qcy autoslradą 
Bremo - Hamburg skierował swój 
,,Opel-Record" no jadącego w prze­
ciwnym kierunku „Volkswagena", za­
bijając niewirmego człowieka. 

Wielu psychologów wysuwa interesu 
jącą hipoteze dotyczącą wzajemnych 
powiązań potencjalnego samobójcy z 
jego ukochaną maszyną. Stosunki te 
oparte są w r,iekt6rych wypadkach 
na podłożu emocjonalnym i niemal 
zbliżone do więzów uczuciowych łą­
czących kochanków klasycznych tra­
gedii ... 

Samobójca pragnie bowiem zniwe­
czyć nie tyll<o siebie, ole równie! to, 
co dla niego najcenniejsze - wier­
nego przyjaciela, którego nie chce od 
dać w inne rQCe i ~tórego zabie'.a 
w swą ostotniq podróz. W momencie 
podejmowania dramatycznej decyzji 
kandydat no samobójcę czuje się nie­
zwykle osamotniony i wyizolowany z 
wrogiego otoczenia, ?omyka więc cz~­
sło drzwiczki i okno pojazdu, odci­
nając sie w len sposób od otacza­
jącego go św·ata. 

MARIA DŁUGOSZ 

chylił ąię jednak od podania ścisłej 
daty. Pocz.ekamy. 
Równ:eż komendant obu „Darów". 

cz.lanek komisji armatorsk:ej odb'o­
ru statku kpt. ż.w. Tadeusz Olech­
nowic11 opinię swoją o statku prz.e­
łożył do momentu przejęcia dowódz 
t\,·a na jego mostku. Ch-ee po pro­
stu poczekać, aż stoczniowcy zakoń­
czą prace. W rejsie próbnym kamen 
dant miał dużo cz.asu na dostrzeże­
nie wszystkich mankamentów. W 
tym celu zresztą i w tej roli popły­
nął i nie chce ;eszcze ,.chwal:ć dnia 
pn.ed 'l.achodem słońca". 

Mniej taiemnicz" i oszczęd?1,· 
w słowach okazał się wiceprzewodni 
cząc:;· Kombii Armatorsk'ej. prorek 
tor WS:\1 doc. kp!. ż.w. Zdzisław 
Chuchla. '.\'e . u:.:rywal przed na!'Tii 
słów zachwdu o !'latku. - Brałem 
ud1.:ał w ._.;:elu odb:orach \echn:cr.• 
n\·ch nowo budnwa:1yc-h rnotnr'lw­
ców. Na „Dac;.e" n:e mam~- więk­

nych za,·trzeżeń i u\\'ag do kon-

struktorów i budowniczych. a powie 
działbym. że proporcjonalnie nawet 
mniej niż w innych przypadkach. 
Przecież to je;;t prototyp po raz 
p'erwszy budowanego w:elkiego ża­
glowca. Choć krót;co p!ywal!ś:ny 
pod żaglami, można ju!: stwierdz'ć, 
że następca je~t na oewno sz.ybsz.y 
0 d „Daru Pomorza", a z. żaglami za. 
loga będz:e miała znacz.nie mniej ro 
boty. Fregatą tą znacz.nie łatwiej .się 
manewruje. 

Jednym słowem z tego co u.,Jy. 
szel:śm,·. nowa fre;:ata. jak przysta­
ło na młodszą o klika pokoleń, bę­
dz:e żaglowcem na pe\\·no z końca 
XX \\':eku . Statek i załoga, jak u,ly 
•zt-I:~mv w ap'ni! kap'tana W:ktoro­
,nc,a ch\1·a ą, ego <tuder tów ,be;dą 
też Jep;ej pr :,,·go'owanł'. Będ, 
na pew• o ~ot0\\·e a<- uc;,e,t.r icl", 
\\' \v·,,1 1 eh r"galach „OperaLo 1 Sa.l 
82''. 

Ro„mawial: 
\\OJC!l:C'll s\YIĘCICKI 

Wybiła godzino 12: już sezon! 

Nowe kąpieliska 
w Gdyni, Sopocie i na HeJu 

Ostatnio pogoda zachęcolo do kąp e 
li, stąd duże zainteresowon,e możliwoś 
cią korzyston,o z plaż i kąpielisk . Pi­
saliśmy n:edawno o udostępnien iu lul ­
kudz:es,ęc,ometrowego odcinka płoży , 
kąpieliska na Stogach w Gdańsku. 

Obecnie· otrzymcl,śmy komun kot 
państwowego woiewódzkiego' inspek­
tora son,tarnego w Gdańsku z poda-
niem wykazu zamkniętych kap,e!,si< 
nadmorskich. Do tej sprawy jeszcze 
powrocirny, ądyż stw•erdzono, że na 
plażach zamkniętych kąpielisk zan ,e­
czyszczony jest również p'asek części 
zalewanej okresowo przez wodę mors 
ką i na lej części nie należy plożowat . 

Na pozostałych cześcioch notom as! 
nie ma przeszkód do oraonizowania 
plaiowon a i zajęć rekreacyjnych. Ro­
dzimy jednak nie zapominać, że dz,e 
ci zbyt dłuqo nie po'Yl elajq o takich 
zakazach. 

Lepiej oczywiście wybrać się no pia 
l:ę całkowicie bezpieczna. Oprócz 
wspomnianych Stogów w Gdańsku uz 
nono, :i:e aktualnie na terEJnie Trój­
miasta można wykorzystai: do kc,pieli 
dwie plaże sopockie - od aronie 
administracyjnych z Gdynio do Gdońs 
ka oraz kąpielisko w Gdyni-śródmies ­
ciu. 

Ponadto za czyste i nie budzące zos 
trzeżeń son'tarnych uznano wody przy 
brzeżne województwo qdońsldeno od 
strony pełnego morza li. od Bin!oqó­
ry do Helu, jak również wodv Zatoki 
Puckiej wzdłuż Półwyspu Hełskieqo. 

Oczyw;ście, wody przybrzeżne nadal 
beda badane w przypadku stw er-

azszasax l& N WAP% IS 

New Columbia 
(Dokończenie ze str. 1) 

mieszkańców tego stanu do procy. 
Jak podkreślają obserwatorzy ame­

rykańscy, do przyznania dystryktowi 
federalnemu praw stanu jest jeszcze 
bardzo daleko. Projel<l konstytucji po­
winien być przedmiotem referendum 
mieszkańców nowego stanu w listo­
padzie tego roku, jednocześnie z wy 
borami do Kongresu USA. W przy­
padku przyjęcia projektu konstytucji, 
sprawa statusu dystryktu federalnego 
zostanie przekazana do rozpatrzenia 
Kongresowi USA. Wielu członków 

Kongresu już obecnie wykazuje nie­
zadowolenie z przyjętego projektu 
konstytucji przyszłego stanu i wyraża 
sceptycyzm co do przekształcenia dy­
stryktu w nowy stan. 

, PAP 

dzen1a zmiany stopn,a zanieczyszczeń, 

pod1ęte zasłona nowe decyzje w te1 
saraw:e. Ze szczególnym niepokojem 
oczekiwać będo zainteresowani wyni· 
ków ponownych badań zanieczyszcze­
nia bakteriolooiczneao wody Mo\towy, 
Nowej Motławy, Opływu Motławy oraz 
Martwej Wisły no odcinku od Motławy 
do mostu Siennickiego, gdyż obecnie 
obowiązuje tu zakaz uprawiania spor· 
łów wodnych. 

11ml 

Niecodzienna 
praca 

(Dokończenie ze str. 1) 

n em Krakowa. \V tnn to m:~s.: < 
jak v.-yn•ka z. l.lad,ll'l - .sh" • 

s1.:1.t-=tgól n . e \\·1e le ro rm g? zeczno~c:o 
WYcl1. v. tYm du~.i .!ość an 'la z. 
n~ eh. uz.,·wanY,;h pr, \\ lt' ,\) łączn ! 

pod \\'a\\ elem ; na tere kCh b. ia 
bo. 1 3U$tf~a ·k ego '"lp. ..c „UJE 

r.iczki ' ... pad,1m do noif'k" ,.pro; t 

mi la k:J\\·ie po\\ Pdz,ł'ć" .. pr1.f'pra 
szam. Zp ·"ę oś:niclr, pvt ć" itp. 

Dr 01.óg .sta ·ał sic; określ; o,. 
n'ei: z\,·rot,v 1!"1.ecz.nościowe. charak 
tenl-t;-·cz.ne d a pos1.r1.C'gólnvc'1 gr•ir 
w:ekowych, w~ K:-zt ił er:ia. fu 1 ,ej 
zawodu C7.Y wvz.na•1ia. Jak się oita 
zuie, najw·ęce; :nwencj w twonc 
niu no,,·ych zwrotow <r,r f' lkgi ·7. 
n;-·rh i innych grze, l'HhC;O'-', 

fo··m jr,1.ykow\'ch \\'\"kazu ;e P1łodz e, 
oraz środowi,ko aktorów i pra<.'>\' 
ników TV. 

Genera]nYmi wnioskami wyp!ywi 
jącymi z przebadania kilk•unastu ty­
sięcy przykładów zwrotów grz.ecz­
nościow~·ch są: coraz. silniejsze 2.ról 
nicowanie środowi;;kowe ięzyka ro­
:mące odd1.ialywanie massmedió\1 
na codzienną pol!-zcz.yz.nę oraz. cora2 
cz.ęslsze w~·korz.y{'tywanie przy, two­
rzeniu nowych ,:x,witań. Poźe~nań 
życz.eń, czy przeorosin b eżących re­
al:ów politycznych. 

Z cie-kawo.s-lek warto odnotował 
prawie kompletny zanik pozdrowie­
nia ,.dobry wieczór", na r7.ecz. sto­
sowanego przez. całą dobę .,dzief 
dobry". Wynika t,o i faktu., iż tt'IZ< 
lypu poz.drowit-ń c()raz cz.ęści~j użv. 
wamy zupl"łn'l" mf'rh;inic1.n :~. hei 
emocjonalne!!o zaan1ta1.owania. n e-
Łależnie od pory dnia. PAP 

- ·, 

.,/'( 
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Ma plaiy w Brzeźnie. 

• I drugiej 
kto za to 

PRAWA w skrócie 
przedstawia się tok: 
Wojewódzka Spółdziel­

nia Pracy Usług Moto 
ryzacyjnych „Techno­
Mechanik" rozpoczęła 

stawianie stacji obslu 
gi samochodów no 
Zaspie, w osiec; ... 
Rozstaje. M,eszkań.-
cy okolicznych do-
mów nr 1, 3 
i 5 przy ulicy 2.wirk· 
i Wigury stanowczo 
za protestowe P prze-

ciw budowie obiektu, który byłby 
sąsiadem uciążliwym, bo holośli-

wi" i decyzjo la nie została do 
dzisiejszego dnia uchylona. 

Jednocześnie teren ów leży w 
obrębie osiedla i dlatego rado 
osiedla ma prawo wyrażenia swojej 
op nii - pozytywnej lub r.ega!yw 
nej - odnośnie jego zogospo::laro 
wan,a i opinia ta powinna być res 
peklowana. 

Fot. z. Kosycarz 

Zezwolenie nadal waż 
Prezes „Techno-Mechoniko" inż 

Henryk Kazanowski i główny spe 
CJalis1a ds, inwestycji inż. Walde­
mar Chodkowski pokazują doku· 
menty dotyczące sprawy: 

- Od początku - stwierdzają 

~ sporny teren został przemacza 
ny na us!l!g· motcryzacyjne i przy 
znany „Techno-Mechanikowi". Me­
lo tego, zostal:śmy zobowiqzcr, · 
przez wojewodę gdańskiego do !:>u 
dewy stacji obsługi somoch:idów. 

I 
I 
I 
I 
I 

WIEC""')Jł WVBRZEZA .,.,-
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o problemach 

wychowawczych 

młodzieży 

: : • • • • • • • : 
z tym: 

• 
: i sprawach 
• . h : zw,ązanyc 
• 

mówi: • • : doc. dr hab. : • • • • i Andrzej Sobociński 
• ........................ 

ADAL, w wielu środo­
wiskach kraju, organi­
zowane są dyskusje, 
na których próbuje 
się - przed kolejnym 
plenum KC PZPR po• 
święconym sprawom 
młodzieży - określić 
najważniejsze jej pro­
blemy. I choć nadoi 
twierdzi się, że o pew 
nych sprawach nale­
ży mówić otwarcie, 
zamiast postawienia 
kwestii szcz•rze i pod 

parcia ich konkretami, bywa, że w 
dyskusjach dominują hastowość, slo­
góny, rzuca się słowa, które nie moją 
pokrycia w rzeczywistości. 

Często sami aktywiści młodzieżo­

wych organizacji, referujący sprawy 
swego pokolenia, posługują się 
kompilacją tekstów sprzed lat, wpla­
tają zwroty: żqdamy, domagamy się, 

Czy właśnie w toki sposób stawio­
ne mogą być problemy dotyczące mło 
dzieży? Czy drogo do ich rozwiąza­

nia prowadzić powinna poprzez żą­

dania i domagania się? Jak te sprawy 
widzą przedstawiciele starszego poko­
lenia? O wypowiedź na ten temat 
poprosiłam pracującego od wielu lal 
z młodzieżą doc. dr, hab. Andrzeja 
Sobocińskiego z Instytutu Nauk Po­
litycznych Uniwersytetu Gdańskiego. 
Oto jego - w wielu miejscach dys­
kusyjno - wypowiedź. 

J ESTEM zwolennikiem partner­
stwo w wychowaniu w ogóle, 
ale partnerstwa polegającego 

generalnie na tym, że trzeba uznać 
to co jest i pozwolić negować mia• 
dzieży is1niejący stan. W jakim ce­
lu? Po to, żeby było lepiej. Tylko pod 
jednym warunkiem - nie deslrukcji­
-burzenia. Jo bym młodzieży n e de­
klarował z góry pomocy, ale dal jej 
wolną rękę, a pomagał wtedy, gdy 
zama poprosi o pomoc. W jaki spo­
sób widzę rozwiązanie tej kwestii? 
Uważam np., że najbardziej palące--

Str. 3 
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I be konslruk i ••• 

go społecznie - problemu mieszka­
niowego nie rozwiążemy jedynie wiel­
ką płytą i centralnymi decyzjami. Roz­
wiązanie jest możliwe jedynie przy 
uruchomieniu przeróżnych oddolnych 
inicjatyw, związanych przede wszyst­
kim z rodzinnym budownictwem par­
terowym przy wyraźnym rozluźnieniu 
przepisów. W tym zakresie potrzebna 
jest rewolucjo o nie ewolucja. 

Jestem zwolennikiem wychowywania 
na prawach i obowiązkach. Jeżeli 
chcemy pozyskać młodzież, to trzeba 
jej stworzyć równe szanse i jednako. 
we miary I no tej bazie dopiero mo• 
że zaistnieć jednakowe uczestnictwo. 
Jest ta kapi1alna sprawa. Co znaczy 
szansa? Wszyscy muszą mieć jedna­
kowe szanse dotarcia do szkół, w 
ogóle wykształcenia, szeroki dostęp 

do dobrodziejstw kulturalnych i oświa­
towych. Twierdzi pani, że podobna 
mamy? Teoretycznie morny. A w rze-
czywistości nie mamy. 

Załóżmy, że chłopiec z Borów Tu­
cholskich na godzinę dziewiętnastą 

chciałby dojechać do Gdańsko do 
tealru. A o której powrót? I jakimi 
środkami lokomocji. Jak ma samo­
chód. to pewnie nie dostanie benzy­
ny. Oczywiście, jest to sytuacja przejś­
ciowa, ale te przejściowe sytuacje 
- bywa - trwają u nos długo. Zo­
stanie na noc w hotelu - a ile kosz­
luje dobo hotelo·wa? i czy w tym wy­
padku pozwoli sobie na kulturalną roz­
rywkę w mieście? 

Dalej - rodzice nie mają pienię­

dzy, o muszą opłacić studia dwojga 
dzieci. Być może nie dostaną one sty­
pendiów, gdyż np. o 5 zł przekroczyli 
limit. Ile wtedy kosztuje ich miesięcz­
ne utrzymanie - 15 tys. zł. Czy każ­
dy może sobie no to pozwolić? 

J ESTEM zwolennikiem wyrówna­
nia szans poprzez punkty śro• 

dowiskowe, a nie pochodzenio-
we. Punkty np. dla całej młodzieży, 

która mieszka na 1erenach wiejsk :ch 
lub osiedlach robotniczych no odlu­
dziu, młodzieży z małych miasteczek 
do 15 tys. ludzi. Oni powinni mieć 

dodatkowe punkty, aby zrównać szan 
se startu z młodzieżą z wielkich 
miast. Jestem przeciwnikiem punktów 
za pochodzenie. Dlocze[;o dziecko ro­
botnika mieszkającego w Gdońsku ma 
m ieć dodatkowe punkty. Za ca? Ze 
jego rodzic zarabia więcej? Nie widzę 
powodów, aby tu w Gdańsku moje 
dziecko miało mniejsze szanse niż 

dziecko robotnika. Przecież tutaj ca­
la mlodz1eż ma ogólny dostęp do ki­
no, teatru, biblioteki czy KMPiK. 

Co znaczy miara? Powszechnie w 
socjologicznych naukach społecznych 

panuje pogląd, że jedyną skuteczną 

miarą jest każdemu według jego pra­
cy, od każdego według jego możli­
wości i kwalifikacji. U nas w codzien­
nej praktyce jest inaczej. Przez cale 
dziesiątki lol miaro to nie funkcjono­
wała. Ale powinniśmy do tego dą­

żyć. 

Jeżeli uczeń jest wybitny - powi­
nien bez egzaminu dosiać się na wyż­
szą uczelnię. Jeżeli otrzyma! dyplom 
z wyróżnieniem, powinien jako pier­
wszy mieć wybór lepszej pracy i do­
piero w ·dalszej kolejności ustawiliby 
s:ę c1 z notami miernymi. A nie od­
wrotnie. N'tljlepszą pracę dostoją c1, 
którzy moją chody, układy, koneksje 
itp. Najlepsi powinni być posłami -
myślę oczywiście: merytorycznie naj• 
lepsi, a nie układami. W partii też. 

I to uważam osobiście za podstawę 
sprawiedliwości. I tych kryteriów nie 
zmieniałbym później, w okresie kiedy 
młodzież wchodzi w życie ludzi do­
rosłych. Nie zaistnieje włedy „prze­
pość z pafleru no 10 piętro". I jest 
ta przejście bez rewolucji bez kosz­
tów. 

Ale jeżeli w szkole uczą łeorii, a 
życie jest inne? Młody człowiek otrzy­
muje dyplom i tu następuje załama­

nie. Pyta: jak to jest? Wzięty z uli­
cy i przyuoczony do zawodu chłopak 
dostaje od razu VII albo VI grupę, 

a ja IV albo V? To po co ja się uczy­
łem? i od początku jest zbuntowany, 
jest kontestatorem. 2.e przyjmuje ta­
ką postawę? To dobrze. Jest inteli­
gentny. Wyczuwa dystans pomiędzy 
1eorią a prok tyką. 

W SRóD młodzieży panuje pogląd, 
że podjęcie nauki jest tylko 
sprawą prestiżową, która nie da 

je gratyf:kacj,. Coroz częściej ponuje 
wśród niej przekonaie, że najważniej­
szg są pieniądze. Jest ta zjawisko nie­
zwykle niebezpieczne społecznie. Pa­

ją motywacji do uzupełnienia nieza. 
winionych braków w przyszłości, gdyź 

nie kończą systemem zaocznym czy 
korespondencyjnie wyższego stopnia. 
Tutaj m. in. także tkwi przyczyno za­
gubienia części młodzieży, możliwość 

łatwego manipulowania częścią z 
nich. 

Nie możemy- uczyć i wychowywać 
na zasadzie dobre - złe, na zasa­
dzie przepaści. Od najmłodszych lot 
uczymy wszystkiego teoretycznie: że 

nie wolno kłamać, że trzeba ustąpić 

miejsca starszym itp., a życie prze­
chodzi swoim torem i następuje cał­
kowita rozbieżność z teorią. Nie uczy­
my mechanizmów życia, tylko ilus1ru­
jemy dogmaty. Dziecko zaczyna my­
śleć w V klasie, bo do IV klasy jest 
ufne. Pani w szkole twierdzi, że świat 
jest materialny. A dziecko widzi, że 

pani chodzi do kościoła. I wyczuwa 
tutaj brak tej konsekwencji. Dzieci i 
młodzież nie są złe. Ta darci.li są źli. 

My sami tę młodzież zagubiliśmy. Wy­
nike to z faktu, że chcieliśmy stwo­
źyć cieplarnianą, wychuchaną przy­
nłość, jakiej sami nie mieliśmy. i no• 
biliśmy im przez to wielką krzywdę, 
I to nie tyłka jako rodzice, ale i cały 
system wychowawczy. Te cieplarnia­
ne warunki ciągłe wyręczanie mło­

dzieży, uwidoczni ły się potem w nie 
przygotowaniu ich do życia, w ich 
porażkach i ich stresach. Co z tego 
że młodzieź tok bujnie wyrosła? Ale 
jes1 słabej konstrukcji psychicznej, 
jest rozhisteryzowano, I młodzieży nie 
możemy za to win ić. Ona była kró­
lkiem doświadczalnym. • 

OLSKI kryzys obecnie jest prie­
de wszystkim kryzysem zaufa­
nia, o nie kryzysem struktur 

społecznych i ekonomicznych. Drogą 
wyjścia z niego jest zburzenie muru 
nieufności, Jest to przepaść nie tyl­
ko między władzą · a częścią mto­
dzieży, ale w ogóle pomiędzy poko­
leniem dorosłych a pokoleniem mło­

dzieży. Jeżeli jest to proces długo­
trwały, Io jest Io już kwestia świo-

(Dokończenie na str. 5) 

nujący w modelu wychowawczym fe- ___________ 

tysz wyksztolcenia wqskozowodowe- l 
go doprowadził do broku elementar- Notowało: 
nej kultury politycznej u całych racz-

n'ków młodych ludzi. Nie znają oni,,. Z t• T b' • k M 
ani historii ojczystej, ani geografii, 0 Ja rę lflS 8 · azur 
ani elemen1ów prawo, języka polskie-
go. W konsekwencji ludzie ci n ie ma- ..,.___,...,..,..,___...,._ __ ...,.__...,.___,...,._ - --- em --wym, brudnym i zotruwaiącym po­

wietrze spol;nom,. Skutkiem tego 
inwestycjo z o sto la wstrzymano, o 
od pewnego czasu niemal regulor 
n e pojawiają się w prosie nototł(i 

p1ę1nu1ącc „Techno - Mechaniko", 
ze 1P:c chce z 1 ikwidowoć pozostało 

se po przcrwaneJ budowie. 

Wygląda więc no to, że sp:>ł-

dzieln o pos!epuje wy1ątkowo złoś-
1 we I aspoleczrne. Wreszcie pre­
zes „Tech~o-Mechaniko" of,cjolr:e 
zoprotcstowat przec w takm posq­
dzcn •rr', prosząc o ob ~ktywne 
spojrzen e na sprawę. 

- Podobno swego czasu rado 
osiedla Mtyn:ec (bo osiedle Roz­
staje jesz:ze wówczas nie isin;ało) 
wyraziła zgodę na budowę stacj; 
obsługi samochodów, ale - mó­
wi zas1ępca dyre'.<1cra LWSM 
„Zaspo'' inż. Karol Pietraszko 
muszę wyroź:iie powiedzieć: po­
dobno, pon:eważ udoki;menlowa­
n,a teJ zriody n:kt nie petroli! mi 
przeds!awić. 

Kiedv • pcws1a!y już i zostały 10 
<1_edlone r 1ok; r.r 1, 3 ; 5 Pf!Y ul. 
2.w"rki i W·gury w Miedlu Rczsl~-
1e, ruszvla bl.ldowa „Techno-M~,:-h'!­
nika". Ludzie zo'n1eresowoli ~ie wy 
kopom, i wówczas zaczęły się ;:,,o 
testy. Przy~:!ła stacja znajduje 5ię 

zbył bl'sko mi<>szkań, oaekH, i po· 
przez radę osiedla zażądali ws+rzy 
manio budowy 

Zapisek z dziennika budowy z 
'29 lipca 1980 r .: 

W istoc·e potwh:orćza to decy!J0 
wojewody z 8 lutego 1977 r. doty­
c:ąca ro~wo;u usług motoryzacvJ­
r.ych. Bez uchylenia tej decyzji 
nie ;71ożno było o:'s'.qn:ć od in­
wc~lycji. W ubieg'ym roku zost'J­
ła uchylor.o, aie odnosi się do wy­
lacznie do stacji obsługi, a ni8 'r,­
P.ego obiektu. Inż. Chodkowski 
pcdkieila, że choć budowa została 
przerwano ta zezwolenie na nio 
;es! nadal ważne, bo nie zosfalÓ 
przez nike?" anu'owane. 

- Szóstego pażdziern:ka 1980 r. 
- prezes Kazanowski po:~azuje i-o 
le1ny dokument - na spa',,caniu z 
radą os·:edla Rozstaje zc:podło de­
cyzja, że zom,ast stacji obsługi po­
stawimy pawilon usługowy, ofern­
jący usługi zaakceptowane przez 
m,eszlcońców m. in. nacrawę spc-zq 
lu domowego, urządzeń gazo­
wych, elektrycznych, drobne ślu­

sarstwo jak dorabian:e kluczy itp. 

życ·e yktuje obow·ązki 
1 ko isii socjalnej W K 

w czasie, gdyż trzeba było by znaleźli 
się w nich nie tylko ludzie chętni do 
działania społecznego, ale przede 
wszystkim dysponujący fachowymi 
wiadomościami oraz umiejętnościami, 

Obecnie przygotowano już wykaz zo­
oadnier1 i program zadań tych komisj i, 
Znalazły się wśród nich m. in. kwestia 
rozdziału ubrań ochronnych i prze­
strzeganie jeqo term inowości, dbania 
o środki higieny osobistej, dopilnowy­
wania by kobiety w ciąży były prze­
noszone do lżejszej pracy, zaopatrze­
nia załóq w posiłki re,ieneracyjne n:i 
poje chłodzące. Komisje le zatwierdza 
jo ta,że (!ub nie) plany poprawy wa­
runków hlqieny i bezpieczeństwo pra­
cy sporządzone przez behapowców. 

Bez mechanizacji 
Ca jest w teJ spraw,c pewne? 

Przede wszys;k m fakt, że ob 1ed, 
do ktorego budowy nie dopuśc li 
mieszkańcy, został zapr0Jektowa-
11y ró'<tnocześnie z innymi domom: 
i znajduje się no n0Jwcześn1ej­
szych planach osiedla. Upada zo­
lem posądzenie, że stacja miało 

stanąć w wyniku późniejszych ma­
chinacji. Dalej - teren niedoszłej 

budowy należy do miasta, ale zo 
stal przyznany ,,Techno-Mechaniko 

,,W dniu dzisiejszym (w nocy) nie 
znani sprawcy zdewastowali wy~o 
nane do!ychczas roboty ziemne i 
SZ'Jlunkowe (zn,yp,nie wy~opów, 
porozrywanie szalunków itp.)" 

Budowa zostało wstrzymana, roz 
poczę!y się spolkania obu slron. 
W kolejciych negocjacjach bio•q 
udział przedstawiciele rady osie:J­
la Rozstaje, zarządu LWSM „Zaspa", 
,.Techno-Mechaniko" i przedstawi­
ciele odpow;ednich wydziałów 
Urzędu Mie1sk:egc i Wojewódzk;e. 
go. 

(Dokończenie na str. 5) 

Wiesław Ma!icki 

I 
I 

DAŃSKIE .Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komuri,­
kacyjne zatrudnia łącznie 
ponad 4,8 tys. pracowni­
ków. W jego skład wcho 
dzi 7 dużych wyodrębnio­
nych zakładów: tramwa­
jowy, outob~sawy, napra­
wy autobusów i transpor­
tu, toworowo-budowi'l'lY 
oraz trolejbu~owo-autobu­
sowy ;'-/ Gdyn, i autobuso 
we w Tcz,)w,e i Staroqar­
dzie. Przy tak dużej zało­
dze, przv dość zróżnico-

wanych zawodach i specjalnościach, 

w ramach całego przedsięb orstwa 
jak i poszczególnych zakładów, n elot­
wa jest dbać o rozwiozonie wszystkich 
problemów codziennej procy i życia. 

Sq wśród nich tok,e, klóre dotyczą 
całego przedsiębiorstwa, są - wyn;­
kające ze specyfiki poszczegolnych 
zakładów i sq też indywidualne, do­
tyczące konkretnych osób, ich stano­
wisk pracy i sytuacji bytowej. 

Po zawieszeniu działalności związ­
ków zawodowych nie można było po­
iZQstawić biegu 'tych spraw własnemu 

losowi. Już w pierwszych dniach sty-

cznia br. z inicjatywy Egzekutywy KZ 
PZPR przy WPK, w oparciu o jej uch­
wałę, zainspirowano tworzenie komisji 
socjalnych. 

' Najpierw zawiązała s;ę m'edzyzo­
klodowo komisja socjalna. Z czasem 
utworzyły się także komisie zakłado­
we. Jednak ... 

- --- -----
- W r.ieklórych zakładach - po­

wiedział sekretarz KZ PZPR w WPK 
Tadeusz 0 1szewski - poczgłkowo lu­
dz'e nie mieli przekonania do tej idei. 
W rernllocie dyskusji, w ielu członków 
zwiqzków zawodowych zrozumiało jej 
słuszność. Teraz razem występują w 
obronie praw, przvwileiów , obowiąz­

ków oracown iczych. 

Ważne jest - podkreślono - by c• 
którzy zwracali s,ę z uwagami i życze­
nia'Tli pod adresem związków zawodo­
wych, dyrekcji, czy komisj' socjalnych 
- i to n;e tytka w WPK - umieli do­
cenić i uszanować asiągniE;te zdoby­
cze. Nie może dochodzić da takich 
sytuacji by np. rujnowano san ,torioty. 
N'estely jest to dość nagminne zja­
wisko. Postępując w ten sposób, mło­
dzi wandale nie zdoją sobie sprawy, 
że zachowują src; niczym złodzieje, 

św:udomie okradając kolegów z pracy, 
a n,cświodomie samych sieb:e. Trzebu 
sie liczyć z każdym groszem. IDOK był wstrząsa­

jący i odrażający 

zarazem. No łóżku 
leżał zamordowany 
mężczyzno. Krew 
przesiokła ubranie, 
pośc,el i popłynęła 
stróżką po podło­

dze. Nie lrze~a tu 
była nawet lekarza, 
aby stwierdzić, ze 
człow.ek ten n e 
żyJe. Jedna~że le­
karz z Zakładu Me 
dycyny Sądowej, 

kłory przybył z c~1pq dochodzen owo­
~ledczą MO, musiał przystąpić do speł 
n1en10 swych urzędowych czvnnoścr. 

Denatem był Józef P., roln k gospoda­
rujący no kilku hektarach, zamieszka­
ły wraz z zona. 

- Sm,erć m"oło charakler nagły 
i !:JWOłlowny, noslqpiła jakieś trzy go­
dziny !emu. Głęboko i rozległo rano 
w okolicy krtani wskazuje na jedno 
ciocie, najprawdopodobniej długim ku 
chennym nożem, wprawną i chyba 
dość silna ręką. Pozostałe ciosy so 
zadane jakby na oślep, z pasją zdra­
dzającą pastwienie s;ę nad ofiarą. 

dyktował beznamie:tnym głosem 

lekarz dó protokołu oględz'n zwłok, 

opisujac szczegóły, klóre zwykle moją 
znaczenie w śledzlwie. M. in. zwrócił 

uwagę na odór przelrawioneqa alkoho­
lu, wyczuwalny z us! nieboszczyka. 

T YMCZASEM kop,lan Wirski po• 
wyznaczał zadania podległym 

pracownikom Wydziału Krymi­
nalnego, którzy w obrębie gospodar­
stwo mieli szukać śladów i dowodów, 
pozwalajacych uchwycić watek śledz­

twa. Sam już zwrócił uwagę na Io, że 
oni w mieszkaniu, ani na łóżku n,e 
bvło żadnych śladów walki, chorok!e­
rystycznych dla napadu. Swiodczyła 
Io, że miał on mieisce w czasie snu 
Józefa P., prowdopodobn;e twardego 
pijtsckiego snu. Nic też nie wskazywa­
ło na rabunek, nie wspomina/a uesz­
to o tym żona denata, Marla P. Stała 
dotąd spokojnie, nie odezwała s;ę sło­
wem, a doświadczony oficer MO nie 
mógł nawet nic wyczytać z jej sko­
m ieniałej twarzy. Nie był jednak spe­
cjalnie zaskoczony tą reakcją, gdvż 

znał twardych ludzi ze wsi i ich za­
c1!)!ość w takich tragicznych sytua­
cjach. 

Marta P. była najważniejszym i no 
razie jedynym świadkiem. Od niej ka­
pitan spodziewał się najwięcej infor­
macji. Owszem, podała dane dotyczą­
ce męża i całej rodziny, lecz odpo-

wiadala powali, zdawkowo. To ona 
znolazlo męża zabiteqo i poszła na 
posterunek milicJi, aby o tym zawia­
domić. 

- Dlaczeqo zrobiła pon, to tak 
póżno? - kop,tan zadał kolejne pyta­
nie. 

- Kiedy to się stolo, n·e byto mnie 
w domu. Męża m•ałam, a samo mu­
siałam wszvstko w qospodarstw:e ro­
bić - Marta P. mówiła z wyrzutem w 
q!osie, jakby stopniowo s,e podnieca­
jac. - Pojechał dziś rano z towarem 
na tarą, prosiłam żeby nie marudził, 

- musiał m,ec „folograf'ę" ostatniego Wyszło jednak no jaw, że ta było 

dnia życia Józela P. Ustalić, z kim tylko jedno oblicze Józefo P. Zupełnie 
i gdz,e byt, co robił, jak s ię zochowy- inne m,ał w domu. Tutaj, gdy sie upił 

wal. Po drug:e - po'ecił swym współ- s\awoł se wrecz n:eobiiczolny. Każdy 

pracown kom, aby zbadał, s\osunk; ro- pretekst wystarczał mu do wywołan:o 

dzinne denata. a p~ trzecie - jego awantury i bicia żony. A o tym nie 
wspó!życie z sqsiadami , inr.ym: oso- wspomn,ała ono oni razu w swych 

borni, ze szczeciólnym zwróceniem uwa zeznaniach. Być może nie chciała wy 

gi no to, kto móął mieć motyw, aby wlekoć inlymnych spraw rodzinnych, 
pozbawić qa życia Z zebranych na ale ta delikolność nie pasowała do 
wstępie moter'cłów wynikało bowiem, jej wulqarności. Tym bardziej, że 

że wchodził•{ w grę zemsta, bodź jo- wszyscy wokół wiedz'eli, joką „młóc­

kieś nieznane porachunki osobiste. ke" co pewien czas urządza żonie 

W wyniku czynności operacyjno- Józef P. 

W opnruch u 
bo wiosna w pełni i sąsiedzi już robią 
na polu. Ale gdzie tom, powrócił po 
południu, jak zwyi<le pijany i zaraz w 
ubraniu legł no łóżku. Musiałam więc 
zajoć się oporzodzaniem inwentarza, 
miałom dość zajęcia w oborze i stodo­
le. A qdy wróciłam, leża! tak jak te­
raz ... 

- Nie spieszyła pani rotować mę­
ża? O ile wiem, rozprawiała pani z :;q­
siadomi po napadzie i zabójstwie. 

- Co miałam się spieszyć. Był ,oz 
płatany niczym wieprz. Wiedz'ałam, ie 
n,c mu nie pomoże. Ani chybi, ;ak 
tylko ktoś przyszedł do domu gdy był 
on sam i zaszlachtował go. 

Nie podobało s:ę kapitanowi zacho­
wanie Marty P., ani sposób jej wyra­
żania się o tragicznie zmarłym prze­
cież mężu, ale gotów był złożyć to 
no karb jej prymitywnej osobowości. 

P RZESŁUCHIWANI świadkowie nie 
mogli powiedzieć nic konkretne­
go na temat samego wydarze­

nia. Po prostu we wsi rozeszła się 
wiadomość, że stary Józef P. nie żyje, 
ale nikt nie chciał wysuwać żadnych 

przypuszczeń, kto dokonał zbrodni. 

Kapitan Wirski wyczuwał, że coś 

jest tu nie tak, i do wszystkiego trzeba 
będzie dojść wypróbowanymi milicyłny­
mi sposobami. Wytyczy! zatem linię 

poslępawonia. aby zdobyć wreszcie 
jakiś punkt zaczepienia. Po pierwsze 

śledczych funkcjonariuszy z ekipy 1:,pl. 
Wirskiego, przybywało danych, które 
wypełniły istniejące dotqd w śledztw e 
luki. Ustalen,e przeb:egu tragicznego 
dnia n:e nastręczało trudności, lecz 
i n,e przyniosło n:c noweoo. Józ2f 
P. pa sprzedaniu na rynku towaru, 
miał pieniqdze, a że lubił pić w kom­
pani.i, zaprosił znajomych no suto za­
krapiany obiad. 

- Nie żałował na' wódkę, ale opu­
szczajqc gospodę trzymał się na no­
gach - mówili świadkowie - wsiadł 
na wóz i odjechał. A o drogę n;e 
musiał s;ę martwić, bo koń znał io 
doskonale. 

Maltretowana, zapracowano Marto 
P. skarżyła się swym daro:słyrn dzie­
c,om, które mieszkały oddzieln·e, lecz 
n:ezbyt daleko. W związku z tym syn 
kilkakrotnie usiłował przywołać ojca 
do porządku. Słyszała to wówczas co 
najmniej polowa ws·. Słowna, a qłów­
n,e chyba ręczna nauczka, skutko­
wa/a jednak krótko. Poskromiony w 
swych sadystycznych zapędach Józet 
P. będocy już od dłuższeQo czasu w 
szponach zgubnego nałogu, odgrywał 

się później no swej żonie. 
Obecnie w·ęc kpt. Wirski octów był 

podejrzewać syna, że w ostateczności 

występujoc w obronie matki postawi/ 
sprowę dosłownie na ostrzu noza. Sy'l 
Józefa P. miał jednak alibi. J ó.ZEFOWI P. nikt nie towarzy­

szył. Już we wsi widziało go 
kilku sąsiadów, również: same- K APITAN W.irski powróci/ % kolei 

go- Nie uszłoby z pewnością ich uwa- do Marty P. Tragedia rozegra/o 
cłze i to, gdyby ktoś przyszedł później się, qdy była sam na sam z mę-
do domu Józefa P. Chyba żeby niepo- iem. Mia/a powód, oby go nienow:­
strzeżenie się zakradł. W takim razie dzić za krzywdy, których od niego 

musiał mieć z góry powzięty plan i doznała. Pod wpływem naras1ającego 

oczywiście powód, aby zamordować i 1/umionego zarazem uczucia zemsty, 

gospodarza. Dotychczasowe jednak wy· przy jakimś silnym impulsie, moqlo za­
niki śledztwa no nikogo takiego nie tern zdecydować się no desperacki 

naprowadz1/y. Z licznych wywiadów krok! W zawodow~j wyobraźni kopiła­

i przesłuchań wynikało, że Józef P. no zarysowało sie teraz pewno kon­
raczej nie miał wrogów, o ze względu cepcja. 
na to że był towarzyski, gościnny - Czy mąż mocno panią pobił ten 
i wręcz dobroduszny, cieszył się sym- ostatni raz? zapytał znienacka 
pat,ą w okolicy. Przykład tego siano- - Martę P. 
wiło wylewne pożegnanie go przez - Jak zawsze, choć siły go szybc'ej 

wesołą kompanię z gospody. opuściły, bo był bardzo spity - odpar-

ło bez namysłu kobieto i jakby ugryzło I 
się w język. 

- W pani zeznaniach mam same 
niedomów:enia. Przesłuchuje pan.a 
jaka św i adka. a w tym przypadku trz~ 
bo mówić prawde i nic nie ukrywać 
- upomniał kapitan Martę P. - Co 
inneco adyby pani s\dada/a wyjaśn•e­

nia w charakt,erze podejrzanej ... 
- Ja, podejrzano? - żachnęła się 

kob,eta. - Jo nic nie wiem ... Zamiast 
ciqqle mnie męczyć, poszukalibyście 

lepiej mordercy ... 
Żałosne wywody Marty P. przerwało 

wejście dyżurnego komendy. 
- Przed chw ilą nadeszła ekspertv­

zo. Pilna - to mówiąc dyżurny podał 
kapitanow' skoroszyt z pieczątka La­
boratorium Kryminalislycznei:io KW MO. 

Kapitan uważnie przejrzał otrzyma­
ne akta. 

- Może już mamy tego sprawcę -
jakby nawiązał do poprzednie! wypo­
wiedzi Marty P. - Pomięta pani, jak 
nasz tunkcjonariusz zakwestionował 

zakrwowionq szmatę? 

- Pamiętam - odparła Marta P. 
niepewnie. 

- Powiedziało pani wówczas, że 

wycierała ręce i nóż po zarinięciu 
kurv. 

- Tak 
Marta P. 
a jak trzeba 
przko. 

przytaknę/a skwapliwie 
Zawsze zarzynam drób, 
to i owieczkę czy wie-

- Otóż analiza laboratoryjno wyka­
zało, te na szmacie było nie krew 
zwierzeco, lecz krew ludzko, tej samej 
orupy, co pani męża - z naciskiem 
oświadczy! kpt. grając już va banque -
jeśli chodzi o kuchenny, o raczej rzeź­
nicki nóż, który wzięliśmy do badań 
m,mo pani protestów, to był on wpraw 
dzie wycierany tą szmatą, lecz pozo­
stała na nim krew, która obciąża pa-

OTWIERDZENIEM tych stów sta­
ły się inlormacje którymi po­
dzielili sie ze mną Marian Mróz 

przewodniczgcy MKS, k:erowco ou­
tobusawv oraz członkowie MKS Teodor 
Meus i Stanisław Muszyński. Od n;c11 
Io dowiedziałem się o w iPlkich i ma­
łych kłopotach komisji. zakładu i pra­
cowników. 

O kłopoly najłatwiej w Staron,-,, 
dzie. Tamtejszy zakład - oddział WP<. 
mieści się w s'lorych. adr:,!owanych 
budynkach. Warunki pracy i zoplecZ'P. 
socjalne dalekie są od skromnych na­
wet wymagań. 

' S KORO już mowa o pieniądzach 
dowiedzmy się no przykładz ie 
WPK, jak zadysponowany będzie 

fundusz socjalny. Razem z ubiegłoro­

czną pozostalościc: (ok. 7 mln zł) wy­
nos, on ok. 20 mln zł. Z le j sumy 
7, 1 mln zł przeznaczono na za kun 
wczasów. 4 mln zł na kolonie i obozy 
".J'o dziec; 1,2 m!n zł no dz1al'Jlność 
kuliurolno-oświotową i rozrywkowo 
1,7 mln z! na wycieczki i grzybobrania. 
Ponadto odłożono dodatkowo 900 tys 
;:/ no jednorazowe zooomoqi dla eme• 
rytów i rencistów, 600 tys na zapo­
moqi dla młodych małżeństw i 30C 
tys, zł na zopomaq, losowe. 

Członkowie MKS nie czekali aż w 
Starogardzie powstanie kom:sia so­
cjalno. Sami poslanowili orzekonać s ę 
czego tom brak, co można zrobić, by 
polepszyć sytuację, jak dopomóc ko Jeszcze w poczotkowym okres ie 
legom. funkcjonowania komisji - dzięki po-

Pojecholi. Okazało się, 7.e ni<> zosy- mocv dyrekcji WPK - jej członkowie 
piano qruszek w popiele. Był jui' qolo- odwiedzili wszyslkich emerytów i ren· 
wy program modernizacji zakładu, cistów, rodziny w1elodzi~tne i osob~ 

MKS zapoznała się z nim i wspóln :e samotnie wychowujące dzieci. W wielu 
z koleqomi ze Starogardu dogląda je- przypadkach komisje same występo­

go prawidłowej realizacji Duży nacisk woły o przyznanie zapomóg osobarr 
kładzie się zwłaszcza na ulepszenie będącym w najtrudniejszym położen:l 

materialnym. Dzięki tej okcii opróc, 
zaplecza socjalnego. _ suchych danych np. o tym klo, kied\ 

Podobne przeglądy - luSlrOCJe od- , przeszedł na emeryturę, komisje wie­
były się we wszystkich pozostałych dzo dzisiaj w jakich warunkach byto­

zakłodach. W ich rezullac,e słwierdzo- wych znajduJq się takie i inne osoby 

na, co dla nikogo nowino nie było, 1.e komu i w jakim zakresie bardziej po• 
nie ma w WPK zakładów idealnych. lrzebno jest pomoc. Dla niektórych by 
Trudne warunki panujq także w zajez- ta ona niezbędna nie !vlko jako wsp:i1 

dni lromwojowej przy ul. Łąkowej w cie materialne, lecz także np. w zatai 

Gdańsku. Podobnie jest w Tczewie wieniu opału czy opiek, sióstr PCK. 
i Gdyni-Redłowie, gdzie największą 

bolączką jest ciasnota. Nawet najnow­
sza i najnowocześniejsza baza autobu­
sowa przy ul. K. Marksa ma c iqgle 
jeszcze k/opaty, bo chociaż nowa ... 
przydałby się jej dobry remont, by 
usunąć wszystkie usterki. 

Ili miore rozwijania dziofalności, v­
ff Jej efekcie, rosło ; rośnie zaufa 

nią... M Ol rozmówcy podkreśl1li, że du-
- Niemoiliwe - wykrzyknęła prze żo kłopotów można rozwiązać 

rażono Moria P. - przecież go po- jeśli _ lok jak ma to miejsce 

nie do komisji. One opiniuje 
sprawy płacowe. M. in. wykazały biec 
ne decvzje, które pozbaw iłyby klik 
pracowników tzw. trzvnastej pensj i 
Starcia się też pomagać w zaopatrz'l 
niu w artykuły spożywcze, ostatnio np 
były to ..• ogórki. 

nadto dokładnie urny/am. w Tczewie _ umiejętnie zorganizuje 

- Zgadza si$ - potwierdzi! kpt. się system pracy oraz współpracę we-
Wirski - lecz po odjęciu drewnianego wnątrzzakladowo. Nie znaczy to 

trzonka eksperci ujawnili ilody ludzkiej dodali jednocześnie - by i 1am nie 
krwi, no a pani bardzo nam teraz po- pazastoło jeszcze wiele do zrobienia. 

mo!;ła w zakończeniu sprawy. MKS nie jest w stanie rozwiqzywać 

mysłowość i inwencję dodzo szansę 

Ludzie przyzwyczaili się już do tego 
że na członków komisji można liczy< 
i moźno na nich polegać. Niektórzy 
nawet przecenia1ą ,eh możliwości. 
Przekonał mnie o tym pewien uczer, 
szkoły przyzakładowej, który zażycz·1ł 

sobie od komisji przyznania 7,5 tys. 
zapomogi no ... dż;nsy. ---

Ciszę jaka zapanowała po tych sto- problemów wiążących się z kon;ecz­

woch, przerwał przejmujący szloch nością inwestowania. Stora się przeto 

nie~zczęsnej kobiety: - I tak ... nHi mia I szukać takich dróg, które poprzez us­
łom ..• życia... prawnienie, modernizację, własną po-

--! ----Władysław Gab-:I_C_Z~-l :~~~f :f ~n~: w wa:::ów i ~:j :::~:=~ ~l- ---- -
I wy~h odpowiedn_ikach_ wyłoniły się ka- Andrzej Łukaszewski 1 

m1sJe ochrony I h1g1eny. procy. Ich 
.,.__,,,.__,.....,_..,...____,._-.--.,.__......,.___,___,...,.._, konstytuowanie przewlekło się nieco 



Str. 4 

·-·-·-·-·-•-»~•-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· • 

IZ okazji Dnia . Dziecka 

Oferta młodych modeiarzy 
I • 
! 
I 

WIECZOR WYBRZEZA 

Jubileuszowa • ses1a sopockiej 

·miony bias 

Nr 106 (7T.l7: 

MRN 

za z #WWiA --Nagrody dla najlepszych U rzędzie Miejskim w Sopocie 
odbyła się 27 bm. jubileuszowa, 
XX sesjo Miejskiej Rody Naro-

dowej. Jej tematyka poświęcona była 
m. in. ocenie działań społeczna-ges• 
podarczych i wykonania planu i bud­
żetu miasto w roku 1981 oraz zobra­
zowaniu stanu przygotowań do obec­
nego sezonu letniego, o także wyty­
czeniu kierunków działania do końca 
br. 

ni zobowiązali prezydenta do noweli­
zacji indeksu spraw podlegających 
swym zakresem opiniowaniu przez ko­
mitety osiedlowe. Ustalono termin da 
końca czerwca br. 

Za duży wkład pracy w rozwój mia 
sto, gorącymi oklaskami zgromadzeni 
podziękowali dyrektorow, MPGKiM 
Andrzejowi Kłosińskiemu, który został 
powolcny przez wojewodę na inne ~ta­
nowisko. 

wolnych. Ponadto do przywitania goś­
ci są także gotowe sopockie pensjona 
ty. Ceny noclegów wzrosły średnio o 
35 proc. 

Na ukończeniu są remonty placó­
wek sieci gastronomicznej. Zapewnio­
no im pełne pokrycie na towary re­
glamentowane, o także dla obozów 
i kolonii w artykuły pozoreglamento­
cyjne. 

Dla sopockiej młodzieży i dorosłych 
m:eszkańców pozostających podczas 
sezonu w mieście, MOSiR przygotował 
szereg imprez rekreacyjnych, sporto­
wych i wypoczynkowych. Trwają astat 
nie uzgodnienia co da organizowania 
podobnych imprez w poszczególnych 
dzielnicach i osiedlach przy współ­
pracy z samorządami mieszkańców. 

Miarko się przebrało 
ZUS no "cenzurowanym 

! 

ATRONUJĄC różnorodnym for 
morn rnodęlarstwa, ,.Wieczór 
Wy.brzeżo" wiele rn ejsca pa 

święcoł w poprzednich lolach popu 
laryzacji modelarstwa kosmicznego. 
Wykonawcy poszczególnych kolego• 
rii modeli rakiet rywalizowali a pu­
char naszej gazety, 

W ostatnim okresie zmienił się 
charakter , zawodow. Stały s ·ę one 
cząśc1ą doracznegc spotkania mło• 
dych majsterkowiczów - entuzj•-
stow lotnictwo, organizowanego 
przez Aeroklub Gdański z okazji Mię 
dzynarodowega Dnia Dziecka. 

Przebiegają one obecn·e pad hos 
I łern: ,.Młodzi modelarze na start". 
• Przypomnijmy, że stanowi ono po­
I łączenie zawodów pod nazwą. i „Młodzi szybownicy no start" i „Mlo 
• dzi kosmonauci na start". Dla wzbo 
I g·acenia programu przeprowadza się i równocześnie rywalizację także w 
• innych kategoriach modeli iatają-
1 cych. 

Sesję otworzy! przewodniczący so­
pockiej MRN Stanisław Wysiecki. 
Przywitał radnych oraz zaproszonych 
gości. Byli wśród nich m. in. prze­
wodniczący WRN Lech Bednarski, 
przewodniczący WK SD -·- Andrzej 
Bartel, I sekretarz KM PZPR w So-

• pocie - Andrzej Bednarski, pełno­
mocnik KOK - kmdr Stanisław Pel­
ko oraz reprezentanci władz admini­
stracyjnych miasta prezydent Cezary 
Dąbrowski i wiceprezydent Tadeusz 
Rymszewicz. 

Fot. M. ZARZECKI 

jest to okazja sprawdzenia swojeJ 
w iedzy i umiejętności, porównania 
swoich proc z wykonc.nymi przez 
bDrdziej doświadczonych. 

Równocześn'e przeprowadzone zo 
staną modelarskie konkurencje har 
cersk1ch manewrów techniczno-o­
bronnych, w których startuią repre­
zentacje poszczególnych hutców z 
województwa gdańskiego. 

O szczegótowyci' wymaganiach 
dotyczących modeli różnych typów 
napiszemy osobno. Teraz tylko sy­
gnolizuiemy termin dorocznego p,z~ 
glądu przygotowywanych zwykle w I 
zimie konkurencj. Trzeba bowiem i 
przeznaczyć nieco cZusu na ich. 
wykonanie, ale zdobyte w1odamoś• I 
c1 i umiejętnośc' przydadzą się nie• 
tylko no kolejnych sprawdzianach,! 
ole także w szka,ie no niektórych I 
lekcjach. Jest to jednak zajęcie wy i 
łącznie dla cierpliwych, o na tren in• 
g' należy wybierać odpowiednie I 
miejsca i przeprowadzać je wy1ącz-i 
nie pod kierunkiem opiekuna. • 

Podniosłym momentem było wre­
czenie przez przewodniczącego WRN 
odznak „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej" 
Irminie Królikowskiej, Eugeniuszowi 
Bobowiczowi Mikołajowi• Rybakow­
skiemu. 

Następnie wiceprzewodniczący WRN 
Andrzej Szabuniewicz przedstaw,! rod­
nym informację o działalności Prezy­
dium MRN w okresie międzysesyjnyr>1. 
Wkrótce po tym niektórzy radn: zło­
żyli pisemne i ustne :nterpelacje rn. 
in. w sprawach: u!epszenio funkcjo­
nowania systemu napraw i remontów 
obiektów komunalnych, przeznaczenia 
placu składowego przy ul. Łokietka, 
s!oranniejszej opieki nad lasami• ko• 
munolnymi; bezpłatnego wejścia no 
molo dla radnych i członków komi­
tetów osiedlowych. 

Kolejnym punktem obrad było pod­
jęcie uchwały o wygaśnic;ciu manda­
tów 3 radnych i powołanie w ich miej­
sce 2 nowych radnych. Po złożen·1u 
uroczystego ślubowania zastali nimi 
Klemens Schu!c Krzysztof Stani­
sławski. 

W dalszym toku obrad rodni uznali 
za uzasadniony fakt powołania na 
teren·e m iasta przedsięblorstwa usług 
turystyczno-wypoczynkowych pn. Ką­
pielisko Morskie Sopot. Ponadto rad-

Zaubiono- znaleziono 
\,I 

Na ul. Długiej w Gdańsku znalezio­
no dziecięcą rękawiczkę. Zgubę moż­
na odebrać w redakcji „Wieczoru Wy­
brzefo" p. 120. 

Głos w obradach zabrał równ ież 
przewodniczący WRN Lech Bednar­
ski, który podkreślił, że wśród wielu 
kwestii zajmujących WRN, zawsze 
znajdować się będą także żywotne 
sprawy Sopotu i jego mieszkańców. 
Zoznaczyl jednocześnie, te Sopot po­
winien nadoi utrzymywać swój re· 
kreacyjny charakter. 

Najislatnie:jszym punktem sesji oko­
wte sie wystąpienie prezydenta Ce­
zarego Dąbrowskiego, 

Z.la sytuacjo społeczno-gospo­
darcza 1981 r. - powiedział on m. 
in. - i pogłębiający się kryzys ogól· 
nokrajowy, nie mogły ominąć Sopo­
tu. Sytuację tego miasta dodatkowo 
pogorszyło zatrucie Zatoki Gdańskiej. 
Tym bardziej trzeba podkreśl 'ć rangę 
osiągniętych sukcesów, lecz nie moi­
no przy tym zapominać o niedociąg­
nięciach. 

Za bardzo ważne trzeha uznać 
100-proc. wykonanie planu budowni­
ctwo mienkanlowego. Oddano 115 
nowych mieszkań spółdzielczych i 30 
zakładowych. Niestety, nie wykonano 
jednak wielu tzw. towarzyszących im 
zadań. Prezydent krytycznie ocenił 
realizację plonu remontów kapitał-· 
nych. Na 25 zaplanowanych wykona­
no tylko 18. 
Dz :ęki rozbudowie modernizacj i 

znacznej poprawie uległy w ub. roku 
warunki socjalno-bytowe w ZP PTTK 
„Foto-Pam". Nową stałą siedz ibę 
otrzymało GPPL „Las". Oddano do 
użytku krytą pływalnię przy ul. Bie­
ruta, agencję pocztową przy ul. Obo­
drzyców, pawilon handlowy przy al. 
Niepodległości oraz zbiornik wody na 
osiedlu Brodwino. To ty''.~o niektóre z 
ubiegłoracz,iyr,h dokon'.!ń. 

Do rozwiqzan10 pozostało jeszcze 
wiele spraw. l':p. rozpoczęcie budowy 
krytych kortów tenisowych czy prze­
budowa węzła komunikacyjnego mię­
dzy al. Niepodległości o ul. Wejhe­
rowską. 

Prezydent przedstawił również aktu­
alny stan przygotowań do bieżącego 
sezonu. Zakończono jul: remonty w ho 
talach KMS. Na turystów c:teka 388 
m1eisc w pokojach gościnnych dla 
FWP i 900 m iejsc w kwaterach pry-

Sopockie lato kul\uralne tym ra­
zem zopow;oda się bardzo skromn'e. 
Większość występów odbywać się bę­
dzie w Teatrze letnim. Z uwagi na 
remont zamknięta zostanie Opera Leś­
no. Wiąże się to także z koniecznoś­
cią zrezygnowania w tym sezonie z 
festiwalu piosenki. Na letnie miesiące ~ 
zaplanowano również remont Teatru ~ 
Kameralnego. Proce remontowe w 
znacznym stopniu ograniczą możliwoś-
ci wystawiennicze w BWA. . 

Podczas odpowiedzi no interpelacie 
prezydent poinformował m. in., że 
oczekiwany przez mieszkańców Sopo­
tu „Raport o stanie miasta" będzie 
gotowy najdalej do końc.a czerwca: 
Mamy nadzieję, że będziemy '.17• gl1 
przedstawi ć naszym Czytelnikom, 
zwłaszcza mieszkańcom „perły Bał­
tyku", ukazane w nim fakty i opi-
n ie. 

Z AKŁAD Ubezpieczeń Społecz 
nych w Gdańsku ma trudne 
warunki lokalowe i zbyt mo­

lo personelu, o zodonio ogromne. 
Dlolego rzadko zdobywomy się no 
krytykę ZUS, jakkolwiek Czytelni­
cy dość często zglosza jq do niego 
pretensje pisząc, telefonując lub 
przychodząc do redakcji. 

Ota charakterystyczne dwa li:;ly 
z najświeższej korespondencji. Te­
lefonicme wyjaśn ienie poruszonych 
w nich spraw z naszej strony sto­
lo s i ę niemożl i we, gdyż centralo 
i reszta telefonów ZUS godzinami 
było zajęta. 

Barbaro M. z Sopotu (nazwisko 
i adres znane redakcji, a nr renty 
Ew 81-317707) pisze: 

„Jestem u kresu wytrzymałości 
nerwowej. Mam 29 lat i dwoje 
dzieci w wieku 2,5 i 4,5 lol. Od 
27. 11, 1981 r. jestem no rencie 
chorobowej. Na początku lutego 
zdecydowałam się pojechać do Za 
kładu Ubezpiecz€ń Społecznych w 
Gdańsku z zapy!on iem o termin 
wypłacenia renty, Wchodząc do 
ZUS o godz. 8.30 nie spodz iewa­
łam się że wyjdę dopiero o 14.20. tuk. 

Zapraszają ... 
i Biegałom po pi ętrach, odsyłano 

mnie z pokoju do pokoju (do każ­
dego trzeba było stoć w kolejce), 
oż zawędrowałam do pokoju nr 

' 320. 

G SOK „Gedonus" - na wystawę 
proc plastyków amatorów w grupach: 
rzeżbo, rękodzieło, malarstwo, zbie­
ractwo. Zgłoszenia do 4 czerwca br. 
w godz. od 9 da 17, ul, Sw. Barbary 
4 w Gdańsku. 
e Zakładowy Klub Kultury „losta­

dia" w Gdańsku ul. Złotników - na 
dyskotekę w środy, piątki, soboty i 
niedz;ele 0 d godz. 17. 
e F'lharmonio Bałtycka - no kon­

cert kameralny z udziołem kwcMelu 
dętego do Białej Sol ; Ratusza Głów­
nomiejskiego, 1 czerwca br. godz. 18.30. 

Po·nformowano mnie, że moja 
sprawa jest nie załatw1ona, ale o­
biecana że w marcu pieniądze ot­
rzymam, pon ieważ potraktują to.­
jako interwencję. Czekałam do koń 
ca marca i" nic. Wreszcie poszłam 
znów do ZUS, Po:nf• rmowano 
mnie, że pa:1i, która kieruje renty 
do wypłaty, jest na zwolnieniu le 
karskim. Nie wytrzymałam, rozry­
czołom s • ę jak dziecko , widocz­
nie skruszyłam serce urzędniczki 
bo podoła m i nr t!'lefonu, pod któ­
ry mogę zadzwonić za tydzień. 

Po tygodniu powiedziano mi, że 
moją rentę 29 marca 1982 r. prze­
kazar.o do wypłaty , \::'..:iż w c. 'ągu 
2-3 tvgodni pow'r.'lam ją o!:zy­
mać. Dzisiaj m,jo 1,5 m 'es:aca i 
słuch oo moich p:en :qdzoch ·zcg i-

Tradycyjnie odbywają się one w 
pierwszy dz ień czerwca wo•lny od 
zajęć .w szkole. Tym razem będzie 
to sobota 5 czerwca - początek 
o godz. 12. Imprezo, podobnie jak 
w roku ubiegłym, przeprowadzana 
zostanie na nowym lotnisku wybrze 
żowego klubu Ikara w Pruszczu 
Gdańskim. Dojazd lub doJście ul. 
Powstańców Warsza,wy - wejście 
bramą z napisem Aeroklub Gdań­
ski. 

Dla najlepszych wykonawców mo ! 
deli, którzy potrafią zaprezentowaq 
ie podczas zawodów'. ~cg,cdy ui~n i 
dowali Pałac Mlodz1ezy w Gdon-. 
sku, Spóldz:e:n:a f.{eszkaniowc I 
„Zaspa" i tamtejsza sikała nr 48 i 
oraz „ Wieczór Wybrzeża". • 

(Im) I 
NA ZDJĘCIU: tok wyglądały ra-i 

k iely na spadochronie demonstro-• 
wane r:iegdyś no zawodach a pu-! 
char „Wieczoru Wybrzeża". I 

17 bm. w Gdyni znaleziono piecząt­
kę no nazwisko Rajmund Jakubowski. 
Zgubę można odebrać w redakcji 
,,Wieczoru Wybrzeża" P. 120. S. 

W sklepie elektrycznym no ul, 
Grunwaidzkiej we Wrzeszczu (k. pocz­
ty) je;! do odsb,::mict- portmonetka z zo­
wcrtcś-:i ą. Pros';rr:y zgubę odebrać w 

Nieostrożni w p 
~ nął., N:e morn s iły jeżdz ' ć do Gdf"ń 
\ ~b er. i dzwon:~. Od 1,5 m :;,c;co 

m lezę ja m:lczy ZUS. Męża pen-

1
\ sja wystarcza mi na opłacenie rat 

; wszelkich oplot. Od dwóch m ie­
sięcy n,'e realizu1ę kartek. Wszyst• 
k 'e produk;y reg!omentowane prze 
pad!'/ (:i·e rf'Oglam :eh odstaoić , 
bo w koż:dej chwili oczekiwałam· na 

) pien iądze). Ludzie om ijają mnie z 
( daleka, pen ewcż podawałam 1a-

W zawodach może uczestniczyć 
młodzież da 16 lat z własnorc;cz:1ie 
wykonanym modelem szybowca kia 
sy „Jaskółka" tzw małych form o­
raz rakiet. Z tym że nastąpi ła tu 
zasadnicza zmiana. Mogą być de­
monstrowane tylko r•k'ety na, spa­
dochron ie. Ponadto made I orz musi 
posiadać własne silniczki, gdyż or­
gan,zator nie zapewnia ich Można 
notomiosl korzysloć z gotowych ze­
stawów do wykonania modeli w każ 
dej z tych kategorii . 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~' godz. 11.30-19.00 ' G. W ciągu dwóch dni trzy wypadki w 

Prowadzona będz ie punktacjo in­
dywidualno. Szczegółowe informacje 
dotyczące wymagań i zasad rywa­
lizacji zainteresowan, mogą uzyskać 
u 'nstruklorów modelarni lotniczych. 
Dla entuzjastów mał ego lotnictwa 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

Jak poinformował oficer dyż.urny, 
Komendy Wojewódzk ie j MO w 
Gdańsku, w min'oną sobotę na dro­
gach województwa gdańskiego mi::i­
ły miejsce cztery wypadki, w ktćrysh 
pięć osób odniosło rany. Zatrzymano 
r ównież czterech nielrzeżwych k'erow 
ców. W niedzie l ę doszło da c zter ech 
wypadków (siedem osób rannych) oraz 
trzech kolizji. Zalrzymono dwukrotn ie 
więcej n'etrzeźwych k1ęrowców. 

WPROST POD SAMOCHÓD 

Trójmieście spowodowali k ierujący 
miejskimi ~rodkomi koml'.' :kacyjnymi 

Bank Rezerw W czasovlych 
- oto fragment m ilicyjnej statystyki 
.,drogówki" z zeszłego tygodnia, 
Wydarzyły s·ę w n im 24 wy-
padki, jedna osoba zg inQł □, 26 zosta­
ło rannych. 

·Ofer y CP Wracając do uwagi, jaką rozpoczę­
liśmy te,i komun,kat: kierowcy komu­
nikacji miejskiej upraw :ają dziwne „za 

I wy", przytrzaskując staruszków drzwia 
mi, nie pozwalając pasażerom wsiąść. 
Sama byłam świadkiem 27 bm., pod­
czas kursu autobusu linii „ 139", przy 
przysionku kalo targowiska na ul, Czer 
wonego Sztandaru, jak kierowca zamy 
kał dobiegającemu do autobusu chłcp 
cu kolejno przed nosem drzwi: przed' 
nie, środkowe, tylne. Dop '.ero wte"dy 
odjechał. .. 

Przeds iębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi CPN w Gdańsku, za pośred 
nictwem „wieczorowego" Banku Re­
zerw Wczosowych, oferuje do adstąp,e 
nia sk:erowm1,a na 14.dn;owe wcza­
sy nod morzem - w Mrzeżynie i Swi 
r .:,uj~":u oraz w górach - w Zakopn 
nem. 

W Swinoujściu są miejsca w 
t•Jrnusach od 13 czerwca do 
24 wrrnśni:>. Najwięcej po 7 w 
(1Jrnusach początkowym i kończą. 
cym sezon, a najmni~j - lyiko dwa i 
cz1ery - no przełomie l 'pco i sierp­
n ia. V/ 1ęc e i mie jsc - po 11 w tur­
nusie jest w Mrzeżyn;e, ole tylko jed­
no no początku lipca i dwo - w dru­
g'c j octowi~ tE) g• miesiąca. 

Gdański CPN proponuje już także 
ods1qpien :e miejsc na wczasy jesienne 
i zimowe w Zakopanem - od końca 
li stopada (3 miejsca) i w drugiej po­
ł 0w :e grudnia (2 miejsca). 

Koszt skierowania wynosi ok. 8 tys. 
zł. Zainteresowani powinni kontakto­
wać się z sekcją socjalną CPN w 
Gdańsku przy Długim Targu 30, tel: 
31 -38-22 (bezpośredn ' ) lub 31-56-41 
wewn. 18. 

Jednak uprzedzamy, że sytuacjo w 
banku rezerw zmienia się z dnia no 

dz ień. Należy więc jak nojszybcie:J 
skontok'towoć się, jeśli term in i miej­
scowość odpowiadają. Z jednej stro­
ny bowiem przepadają miejsca na naj 
wcześ:1iejszych turnusach, które raz.pip 
czy~a:ą się no począ!ku czerwca, a z 
drug.ej urlopowicze poszukują 
m e;sc w odpowiadającym im czasie 
1 m :ejsrnwaści Dlatego ponownie pai 
rzebny koordy'la!or, by pod jednym Zapewne ' są lo przypadki odosab­
te letar,em można było uzyskać wyczer I nione i nie można na ich podstaw'e 
pującą informację_ (łm) oceniać pracy wszystk :ch kierowców i 

re 

,,Za zasługi dla Gdańska" 
dla pracowników wodociągów 

Z okazji przypadającego w maju 
Dnia Pra:owniko Gosoodarki Komu­
nalnej prezydent Gdar\.,ka Kazimierz 
Rynkowski spotkał s ię z załogą Okrę­
gowego Przed siębiors\wa Wodoc iągów 
i Konolizacj' w GdańskL:. No spotkaniu 
tym prezydent przekazał przedsiębior­
stwu honorową odznakę, p[Zyinaną mu 

przez Miejską Radę Norodową „Za 
zasług 1 dla Gdańska". 

Takie some odmoki - ;ndywiduol­
nie - otrzymoli długoletni pracowni­
cy przedsiębiorstwa: Edmund lączkow 
ski, Gerard Schultz i Morek Chwirol. 
21 pracown·ków OPWiK otrzymało ho­
norowe odznaki resortowe. Oe. 

motorniczych WPK. Ale jednck 
zdarzoją się ... al. 

Cukierki za makulaturę 

Zbiórka 
~ 

k,e krrn::1y zwrotu długu, jak'e 
rodowe! mi ZUS. N 'e mem już si 
ły c,n j odwag· ż~by o:J occzo'ku 
wszystko zaczyn.ić. No;gorsze jest 
ta, Żć! nie wiem kto jest win en? 

na „ Dar Młodzieży" 
Spółdzielnio Procy „Zlcmow ee" w 

Gdańsku nadal kontynuuje zb'órkę su 
,owców wlórnych z . przeznaczen iem 
uzyskonych w ten sposób kwot no 
.,Dor Młodzieży". \ 
Każdy obywatel, ins1ytucjo, zakład \ 

przemysłowy szkoła, które dostarczą \ 
- do punktu skupu „Złomowe□" ro:- ~ 
mieszczonych na te1enie Trójmiasta - \ 
nieadpłc11nie surowce wtórne wartośc ' \ 
10 zł uzyskają na podslaw e wydanego \ 
kwi!u bezgotówkowego możliwość kuo } 
na 10 dkg słodyczy w wytypowanych ~ 
sklepach PSS „Społem" w Gdańsku, \ 
Sopoc 'e i Gdyni. Pieniqdze za dostor- \ 
czone w ten sposób surowce wtórne· \ 
.,Złomowiec" przekaże na konto „Da- \ 
ru Młodzieży". opr. tuk ~ 

Budka Suf I era 
Tylko jednego dnia tj. 6 czerwca 

br. o godz. 16.00 i 18.30 wystąpi w 
Teatrze Letn im w Sopocie zespół 
BUDKA SUFLERA, Bilety na imprezy 
rozprowadzają kasy BART i ORBIS w 
Trójm ieście. K-3374 

I 
) 

Czy ZUS czy poczlo, o może ja 
SUo'C, ;:~ v: or;ó1e ośmi elani s -~ 
chorować. Może Ty, Redakcjo, od­
oowie~z m· na 1• pylen ie i za :n­
teresujesz s ię moją sprawą," 

A eto !ist Rozali i W. z Werbl ,ni: 
.,11:cm 82 łata i od dawno cho­

ruję na cukrzycę. Nie wychodzę z 
domu, w,ęc nie mogę przyjść oso­
b'ści~, zatem p ·szę ten l ist, pori!e-
v,aż n ;e mogę załatw ić spraw z 
moja rentą. 

18. 12. 1981 r zmarł mój mąż. 
Teraz wprow::lzie o1rzymuję rentę 
no biei:qc o, cle kłopo t w tym, że 
rrzez 2 m :e,;ące (styczeń i luty 
1982 r.) zotrzymano mi renfę i do 
!ad n i<.! wypłacano mi jej. Tak sa 
mo jest z rekompensatą - żadne j 
doto:J nie otrzymałam, Pisałam 
do ZLIS, by zopytać co się stało, 
że mi dotąd n'e wyp!ocono i za­
w~ze jedna i ta sarno odpow , edź: 
morn c ·erpliwie czekoć. W ięc jak 
długo morn jeszcze czekać? Do mo 
jo miało być wszystko wypłacone, 
a 1eroz nadal każą m i czekać. Bar 
dzo mi są ·te p 'en ,qdze potrzebne . 
Majo renta jest dla rolników, ot­
rzymu ję 2100 miesięcznie. Nr mo­
jej decyzji: GS-340062/ 10. 

Oczekujemy zdecydowanego us­
prawnienia pracy Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych w Gdańsku. 

W posunięciach organizacyjnych 
prosimy wziąć pod uwagę, że -
jak wyn ika z dotychczasowych In­
terwencji redakcyjnych - m, in. 
okres upływający od „przekazania 
poczcle z'ecenia wypłaty do wrę­
czen!n pieniędzy klientowi ZUS 
jest dość wydłużony. Czy 1ok być 
musi? Czy nie należałoby jakoś 
usprawnić i tej dziedziny? W.R. 

i 
~ 
' Od redakcji ~ 

Janusz O. Gdynia: ,.Życzenia z ~ 
każdej okazji" ukazujące s ię w r 
romce z tekstem i zdjęc iom; na l 
stron!e ogłoszen iowej gazety, kosz ~ 
t ują 1950 zł. Sprawy z tym związa i 
ne zo!atwia wyłączn i e Biuro Ogło­
szeń w Domu Prasy przy Targu 
Drzewnym w Gdańsku, w godz, ) 
8-15. \ 

' ~ 
Witold L. Gdańsk: Nie pośredn i­

czymy w przekazywaniu organom 
śc igania anonimowych informacji 
nadsyłanych przez Czyteln;ków, to- ( 
też l ist Pana zloźyl 1śrny do akt. \ 
Mówiąc naw1osem - jeśl i nie re. \ 

' oguje Kom1soriot MO, to można \ 
skargę wnieść do Komendy Wrr \ 
jewódzkiej MO no n ielegalną sprze \ 
daż alkoholu, o do Zakładów EMr ( 
gelycznych - na kradzież prądu. ) 

Helgo K. Niedamowo gm. Kościerzy \ 
na: Istotn ie, dopiero po naszej in- , 
ter'l•,er.cj:. listą zbiorową nr 178 '82 ~ 
na pocztę w Wielkim Klinczu ZUS \ 
przesiał dla Pani 49 050, - zł roz- ' 
liczenia reko.rnpensoty za czas ad 1 ~ 
lutego do 31 l ipca 1982, Odwza- \ 
jemniomy pozdrow,enia. (r) ł 

Zofio B. Gdańsk: Najniższe wy- ~ 
naJrodzenie p racowników zatruci- \ 
n ionych w uspołecznionych zakła­
dach oracy z tytułu pełnego wy­
miaru czasu p racy wynosi 3300 zł 
m i€s ,ęczn 1e. 

(p) 
Antoni K. Gdynia: Według wyjoś 

n,en io MPPiSS odprawa, o której 
mowa w § 6 u,:hwał y nr 169 Rady 
M ,n. z il.OB . 1981 r. (Mi' nr 21, \ 
poz. 19.S) nie przysługuje prac ow- \ 
n·i<om p ·zechodzącym no cmerytu- ~ 
•ę - n ,ezo ! e;żn , e od p..,~ sla,wy pro , 
wn,cj p•zyznan•o €mery tury (zasady \ 
ogólne lub szczególne). I 

(p) ' Wiesław J. Sopot: Zawieszen·1e \ 
wv<ononio kory następuje no okres ~ 
próby k1óry wynosi od 2 do 5 lat , 
i b·eqn ,e od uprawomocn i€n o s ,ę 
wy oku 

(p) ~ 
Marian B. Gdańsk: No poc ze t ka , 

~Y pozbaw ien ia wolnośc i za licza s i ę , 
z rr-ocy prawo okres łyn"czasowego I 
a·esz towon10 I 

(p) ' 
!;ożeno D. Gdynio: Grzywnę mo \ 

że sod rozłożyć na ra ty. jednak w ~ 
zasadz ie na ok res nie p~zekroczo- \ 
jqcy roku. a wyjątkowo trzech lat. \ 

(p) ' 

' 
Echa ,, Wieczoru" 

Okol ica akademików we Wrzesz­
czu przy ul. Wyspiański eg o, nic-g­
dyś zan ,edbono, wygląda obecnie 
n:e na jgorzej. Stało się tak za spro 
wą studentów porząd ku jacych ten 
teren w czynie społec znym. Pisa­
l i śmy o tym n iedawno, wspomi• 
nając jednocześnie o szpecącej 
ok ol •cę, rozwala jącej s i ę starej ko­
mórce, sto jącej od strony ul icy 
Leczkowa. N ie można było jej usu 
nać bez uzyskania pozwolen:a z 
ROM nr 7. , 

' ' ' ' I 
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I 
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Obecnie - o czym poinformo­
wała listown ie reda kcję p. Irena 
Daniszewska, k ,erowniczka ds. eko 
nom:czno-eksploatacyjn ych wspom­
n:onego ROM - loka tor użytku ją• 
cy komórkę otrzym a! inne pomiesz 
czen ie, W związku z tym nie me 
już przeszkód, aby ruderę roze- I 
brać, czego podjęli się mieszkań- \ 
cy Domu Studenckiego nr 10. ' 

\ wim. 
~ 

W m:ejscokości Miłowo gm. Przy­
widz, jadący „Za·stawą" SLV-04ti5 
Joo R., potrącił 9-letnie:go Krzysztofa 
W. Chłopiec doznał ogólnych obrażeń 
i prze.w'eziony został na obserwację 
do szpitala. Pr,zyczyną wypadku było 
nieostrożne wtargnięcie dziecko na 
je-zdnię wprost pod samochód. 

,ww" . d rozmawia z yr. Zbig1:1iewem Szumockim z PGM „Śródmieście" 

POTRĄCENIE PRZEZ TRAMWAJ 

W Gdańsku na ul. W ito Stw.oszo, 
83-letnia Felicja H. bez upc-wnienia 
się przechodziła przez torowisko. l'o­
trącona została prze,z tramwaj linii 
"12", którego rna1orniczym był Leszek 
G. Pieszo doznała obrażeń głowy i 
ogólnych. Po udzieleniu pomocy, zwol 
niono została 1do domu. 

WYWROTKA CIĘZAROWKI 

W Gdańsku na ul. Marynarki, na wy 
sok0$Ci ul. Wyzwolenia doszło do nie­
codziennego wypadku. Lesze·k Z. 'lie 
pos•iada•jący p.-.zy sobie prawo jazdy, 
kierując som6chod em c1ęzorowym , 
„To-tra" 9237 GK jadącym w kierunku 
ul. Łowczyńskiego, zjechał no lewą 
stronę i na pobocze, a następnie na 
stronę pro,wą. Pa odbiciu się od kra­
wędzi samochód przewrócił s·ię na 
dach. Znajdujący się w samochodzie 
lrzej pasa~ernwie doznali ogólnych 
obrażeń, podobnie jak kierowca, który 
pozostał na obserwocji w szp,talu. 

(Im) 

,.W. W." - Potocznie uważa się, 
że jel!yna różnica między mieszka­
niem tzw. kwaterunkowym a spół­
dzielczym, to sposób jego uzyska­
nia. Tymczasem w obu typach lo­
kali mieszka się inaczej. Obowiązu­
ją różne przepisy, normy, kryteria 
odpowiedzialności i udogodnień dla 
lokatorów. Inaczej też wyglądają o­
bowiązki administratorów względem 
najemcy. Na przykład zgodnie z 
obowiązującymi przepisami czynsz 
przeznaczony jest no dziołalnoi.ć e• 
ksploatacyjną i remonty bieżące. Co 
le dwa pojęcia w Przedsiębior­
stwach Gospodarki Mieszkaniowej 
znaczą? 

DYR. Z. SZUMOCKI: - Kaszty 
eksploatacyjne, to C€nO utrzymania 
czystości, wy,wozu śmieci, pielęgno­
cji terenów zielonych, ogólne,j dba­
łości o estetykę. Sprawę remontów 
bieżących reguluje rozporiZądzen·e 
ministra gospoda-rki komunalnej z 
S sierpnia 1965 r., w len sposób, 
że określa, jakie naprawy powinioo 
wykonać lokator na własny rachu­
nek, a jakie c'qżą na administracji. 

Generalna zasado jest taka: Wszy 
stkie drobne naprawy, wynikające 
z bieżącego użytkowania lokalu, po• 
krywo lokator. Natomiast większe 
- naprawo prze,wodów wodno-ko­
nalizacyjnych, instalacji elektrycI-

nej, prrestawianie czyli przebudo­
wa p ieców, usuwanie usterek wyni 
kłych z wad budowlanych w bu­
dynkach nowych bądż po remon­
tach kapi!olnych, o także wymiana 
zużytych kuchenek gazowych, pod­
łóg, drzwi i okien - to wszystko 
obciąża nas, admfnistrację. 

każe lokatorom wymieniać kuchen­
k i, podłog; czy zn·szcz• ne drzwi no 
wiosny koszt. Dlatego może lokolo­
rzy w spółdzie,1n·ach bardz iej dba­
Ją o wypasoże111e mieszkań. 

„W.W.": - Robienie • lokatorów 
równych i równiejszych jawnie kłó­
ci się z odczuciem sprawiedliwości 

cja zo wannę, umywalkę, bw. jun­
kers. Jest to chyba sposób na za­
pewnienie delikatniejszego obcho­
dzenia się najemców z tymi urzą­
dzeniami? 

DYR. Z. S.: - Niewątpl iwe lak. 
Lokator płacąc kaucję staje się jak 
by właścicielem wonny czy urny-

11W.W." - ? 
DYR. Z. S.: Przep isy jasna 

mów·ą, że najemca obowi ązany Jest 
do odnaw1an 1 a m ieszkon,a, czyli 
malowania (tapetowania) śc , an, su­
filów, uzupełniania drobnych ubyt­
tów tynku co najmn'ej raz na 5 

O·naprawach, bieżącej eksploatacji 
nierównyc~ · obowiązkach administratorów i zmniejszonej 
odpowiedzialności lokatorów 

„W.W.": - Mieszkańcy spóldziel 
czych bloków zazdroszcrą waszym 
lokatorom. Uważają, ż:e są bardziej 
kochani. 

DYR. z. S.: - Mają rację. Prze­
pisy obowiązujące w PGM-ach są 
dla lokołorów o wiele korzysłn'ej-
5ze od obowiązujących w spółdziel 
n1ach. Spółdzielczość mieszkon10,wa 

społecznej. Czy nie sądzi pon, że 
należałoby ujednolicić !e przepisii? ' 

DYR. Z. S.: - Tak. Poszły do re­
sortu odpowiednie wnioski. Mamy 
nadzit,ję, ie doczekamy się zmian 
na tym polu. 

„W. W.": - Skoro jui mówimy 
o zmianach; kilka, ery kllkanośtle 
lat temu wprowadzono w PGM kau• 

wall<i. Wyprowadzając się z mie­
szkan ia moż9 je ze sobą zabrać 
(kaucja wówczas nie podlega oczy. 
wiśc'e zwrotowi) bądź też pozosła• 
wić, W · tym przypadku od kaucji 
odlicza się arnortyzactę. Czym w1ęk 
sze zuzycie, tym większe potrące­
nie... Natomiast sprawo dbałości o 
m iesrkan1e to bardzo rozległy temat. 

lot, do malowania olejnego - w mia 
1ę potrzeby i ubytków farby - rur 
kanalizacyjnych, zlewów, ram ok ien 
nych, drzwi, ka loryferów. Tymcza­
sem niektóre mieszkan ia są po pro­
stu zapuszczone. Parkiety zoma-lo­
wone cze>rwoną olejną farbą! Lu­
dzie potraf'q m aszkoć 30 lot i oni 
roru . mieszkania n ie o1no,wić. 

„W. W.": - Dlaczego zatem nie 
egzekwujecie przepisu? 

DYR. Z. S.: - Proszę pan i! Po 
pierwsze, n ie je steśmy w stan e ja­
ko przeds ięb i orstwo kon! rolować sy­
stematyczn ie pod tym kątem mie­
szkań. Jes! Io technicznie i kad­
rowo n iemożliwe. Po drug e - prze 
pis obowi ązu jąc y lol<otor o jest, ale 
my nie mamy żadneg o przep isu 
wykonawczego, który upoważn iał by 
nas do egzekucj i, Z prawne go punk tu 
~ •dzenia wyegzekwowanie przep·su 
Jest dla nas n i eos iągaln e. 

„W. W.": - Czy mogę zrobić 
mole podsumowanie naszej rozmo• 
wy7 

DYR. z. S.: - Proszę bardzo. 
„W. W.": - Wynika z niej, źe 

lokatorzy domów administrowanych 
przez PGM płacą mniejsze czyn~ze 
- o czym ogólnie wiadomo, mogq 
wymagać od administracji więcej, 
sami zaś korzystają z ulgowej -
że ~ię tok wyrażę - odpowiedzial­
ności. Dziwne Io wszystko. 

DYR. Z. S.: - Aby te dziwactwa 
1 paradoksy zl i kwidować potrzebne 
1est, o czym już mówil iśmy, u1cdno­
l1cen ,e przepisów PGM na wzór 
spółdzie lczych. 

Rozm<1wia!r1: 
RITA KRZYŻANIAK 



Nr 105 (7TT7) WIE CZÓR WYB RZEZA 

e odq z·u o do ziurn 
powstają bazy huf ca Wrzeszcz -Oliwa 

~powsz~_chniana ostatnio akcja „ Lato pod miastem", godzi sezonowych umywalni. Zaplanowano no 30 tys. zł, o cieszącego się uzno­

komecznosc oszczędzania z tros ką O zapewnienie młodzieży _takze wymianę podtó_g w dwóch po- niem typu „Zastęp"_ z 24 no 92 tys. z!. 
prawidłowego j w · t k • k z d m1eszczen1och. KoleJnym zodaniem"I W hufcu są warunki do noprowy meto 

„ miarę a ro cyinego wypoczyn u. asa ą jest wykonanie we własnym zakres·e lowych konstrukc11 namiotu, ktopoty są 
wak~cJt dla młodych ma stać się formuło: wypoczynek, wycho- z moteriołów odzyskanych ze ziom~ notom,ost z powłokami, gdyz z wytwór 

wanie, praca. w,oty - stolówh Spawanie nodzoro- ni w Chorzowie nie mogą jakoś uzys-

- Taką rolę od downa spełniają nasze leśne bazy, służące -j'l□ ć. będzie komendant h_ufco oraz koć samych plandek. Staran ia n,e u-

nam zresztą przez cały k _ t · d ' ł h KAZIMIERZ MIKO- przy1ac1el h_orcerstwo - J_ozef Wiei- stoJq, gdyż każdy wyremontowo:iy no-

AJCZ K ro wier 11 m gus, k,erown,k odc,nko robot w „Inst•• m ,ot to 50 tys. zł, oszczędności. Stąd 
t A , komendant hufca ZHP Wrzeszcz - Oliwa im. Obroń- lu". interwencje w Komendzie Chorągwi 
ców Gdańskiego Wybrzeża. Głównej Kwaterze ZHP . 

. W ~~fcu tym z uporem, co czasami wymagało wręcz deter- Pierwszym.sprawdzianem um iejętnoś 
t · · d c: spawalniczych było budowo w iaty • 

m1nac11, s orano się o pos1a anie stałych ba1 wakacyjnych, w Soszycy no 100 osób _ łącznie ze 
0 P~łe'!1 l~tomi urządzano je, głównie we wła s nym zakresie. stolami i łowami. Urządzenie jest state 

Z~~Jduią się one w: Soszycy w województwie słupskim; Wygo- i ogólnodostępne, gdyż obok znajduje 

n1n1e, gm, Stora Kiszewa j w Le ś nej Hucie gm. Kaliska. s,ę pole namiotowe. Korzystający, n,e 
nadużyli horcersk:ego zaufania, od ro­

S TALE wpływają zgłoszenia u­
czestników Harcerskiej Akcji Lei 
niej - HAL-82. Zakłada się, że 

uczeslnikow n e • będzie mniej niż w 
ub. roku - 1700 - no koloniach zu­
chowych, obozach stałych, wędrow­
nych r żeglarskich. Plonowano jest rów 
niei Nieobozowa Akcja Letnio - NAL 
w miejscu zamieszkania, ale nie cie­
szy s ię zbytnią popularnością. Jako 
konkurencja w tej dziedzinie wygrywa­
ją spółdzielcze kluby ;osiedlowe, dys­
ponujące funduszami na ten cel. 

WA pierwsze ośrodki ma 
ją już unormowaną sytua 
cję prawną. Od 15 lat do 
Soszycy, a od 14 lat do 
Wygonina jeżdżą harcerze 
z Oliwy i Wrzeszcza. Za­
domow li się już w tych 
miejscowościach, a pod­
czas nieobecności - ich 
dobytku pilnują okoliczn 
'11 : eszkońcy. 

Teren ośrodko w Wy-
• gonin,e został ogrodzony, 

1-_1 • Io to kosztować 450 
!ys. zł, ole udało się ta­

n•~j - na raty zebrano mater,aly za 
70 tys. zł, a roboc ·zne wnieśli instruk­
I" zv. Moją umowę di erżowną no 25 
c, co zachęc-o do inwestowania w u­

rzqdzon,e bazy. 

Rozbudowa bazy w Soszycy rozpo­
częło s,ę od ziemianki, ktora służyła 
oliwskim harcerzom jako magazyn żyw 
nośc, o po sezon:e przechowywana w 
n·ej część sprzętu. W· roku ubiegłym 
postonow1ono jednak umocnić jej ko11 
strukcję. I w rezultacie sumptem dola 
cji i czynu mloaz:eży powstał solidny 
murowany magazyn. Wykorzystano do 
tego kostkę z ck. 1 SO m zasypanego 
bruku po wyprostowon;u drogi 
(wjazdu na most). Kamienie zatopiona 
w rzadk m betonie. Dach powstał ze 
starego pomieszczenia. I tok uzyskano 
25 m kw liczący magazyn żywnościo­
wy, zgodnie z wymogami san.-epidu. 

Jedynym problemem jest koniecz 
nc-ść corocm ego c ' ·zymywanio · zgodv 
no użytkowar ie l e '1U leśnego. Ale 
w erząc w do bre 1•e- nc je najemcy har 
c- rze '1 e obawiaJQ się wypow edzen:c 

alego tez bez obaw inwestują w z• • 
Q >spode owywanie bazy (10-:etn :a 
dz·erż'lwa). W lecie przybędzie tu no­
wy c-rr,st no jeziorze, który wykonało 
P~St.. Przy J{ go zamontowaniu liczą 
~r:rce•ze na porl'oc saperów. 

Gospodarzem bazy w Soszycy jest 
Eciward Bocheński, od początku zwą­

Y z tym o środk em, zas1użony 1n· 
st k'c• r'l•cersK·1, do n1edowro (prze­
szedł na emcry u ę) pracown·1< CETO. 

Jest on projektantem wszystkich k()(l­
strukcji w bazach i sprawuje nadzór 
nod ich wykonaniem, Teraz najwoi­
niejszym zadaniem jest usankcjonowa­
nie prawne włtisności ośrodka w Leś­

nej Hucie. 

U WA2.ANA jest ono za wspan·otą 
bazę, gdyż istnieje możliwość 

korzystania z niej przez cały 

rok. Jes:enią organizowane są tu sabot 
nio - niedzielne biwaki, połączone z 
procą no rzecz ośrodka. Teraz już tak­
że rozpoczęły się wyprawy instruktor­
skie i harcerskie. Roboty prowadzone 
są pod nadzorem kwatermistrza hufco 
phm. Tomosza Oktaby. W ub, roku na­
prawiono instalację elektryczną i wodo 
ciągi, wybudowano kuchnię i wymalo­
wana budynek. Pozomykono wszystko 
zobezp:eczono, ole jedno włamon·e 

było ... 

Komendant hufca podkreśla, że n:e­
zaleinie od tego ~to przejmie ob:ekt, 
w tym roku kontynuowane będą pra­
ce, m. in. budowo nowego odcinka 
wodociągu - z budynku głównego do 

ku n:e stwierdzono żadnych zn'szczeń, 

nawet jednej deski n'e urwano. To 
najlepsze podziękowanie za jej ud,r­
stępnienie, 

• 

S AMI bazy budują i dbają o właś 
ciwe wykorzystanie i utrzyma­
nie. Obejmuje to gruntowną kon 

serwocję i odświeżanie przed kolej­
nym sezonem. A dowodem potrzeby 
istnienia takich ośrodków jest często­

tliwość korzystania z nich, W kalenda­
rzu komendanta hufca nanoszone se 
kolejne przydziały - według kolejnoś­

ci zgłoszeń. W zasadzie wyjazdy od 
bywają się przez cały rok. W m esią­
cach letnich są także biwaki pod na­
miotami, zaś jesienią i zimą korzystają z 
noclegów w budynkach, co jest nie 
stety, możliwe tylko w Wygon•in.e 
1_e,ś,,,ej Hucie. 

Znaczenie stałych baz 
związku z kłopotami 

przenosnym. Znacznie 
ceny, np. 10- osobowego 

wzrasta w 
ze sprzętem 

wzrosły jego 
namiotu z 13 

Komendo Hufca w ub. roku uzyskała 
700 tys. na utrzymanie baz. Z tego, 
dzięki oszczędnemu gospodorowon iu, 
nieco pozostało. Inwestowano bowiem 
tylko w to, co konieczne. Teraz, g9y 
cały ciężar akcji letniej zależy od fun­
duszu socjalnego zakładów i odpłat­

ności rodziców, rozpatruje możliwość 
wykorzystą,nia części przeznaczonych 
no ośrodki sum na dofinansowywanie 
akcji letniej dzieci z rodzin o trudnych 
warunkach materialnych. Jest w huf• 
cu kilko takich przypadków, gdy dla 
dobra harcerzy frzebo zdobyć pien ą­
dze. W swoich dążeniach Komenda 
Hufca korzysta ze wsparcia Dzielnico­
wej Rady Przyjac iół Harcerstwa. 

MARIA LASZKIEWICZ 

!Rocje 
I . . \ 

1e1 s ron : u 
~ (Dokończenie ze sir. 3) 

' 
szkodzoloby 
Io okol"cy. 
przychyli się 

ców. 

ludziom i nie szpeci­
Zarząd, oczywiśc•e, 

do życzenia mieszkań \ 

~ 
' \ 
\ 
\ 

~ 
\ 

' ~ 

Niestety, obecnie rada os·edlo nie 
życzy sobie stawiania jak·egokol­
wiek obiektu w !ym miejscu. 

Co dalej ? 
Jakie 1est ostateczne 

mieszkańców? 

życzen,e 

- Zan,echać w tym miejscu bu­
dowy czegokolw"ek - stwierdza 
Stanisław Rospond, przewod'1iczqcy 

Pytam inż Pietraszko c stanowi- rady osiedla - także us'ug, prooo 
sko zarządu LWSM „Zaspo". nowor.e przez „Tech:-:o-Mechanika" 

- Jesteśmy zdania - odpowie- by'yby uc iąż!1we dla m,eszk:ińców 
da - że s!ac;a obdugi somocho- Wszystko :est więc jasne z wy-

' dów powstać tam n e może, ale ł:ilkiem !ego, kto zwróci „Techno-

rachunków bankowych 3 562• tys.! 
zł. Ponieważ częśt konslrL'kcji i in-\ 
ne elementy mogą być sprzedane,\ 
pozostaje 1 513 tys, zł. Nie można~ 
tej kwoty spisać na siroty, bo nie , 
zgodzą się no !a udziałowcy I 
„Techno-Mechanika", który jest I 
spółdzielnią. Zarząd LWSM „Zaspa" ~ 
rownież nie zamierza płacić, jak i I 
rodo osiedla. Rozstrzygnięcie musi \ 
więc nastąpić poprzez orbitrc,ż. I 

I 

Wizja lokalna 
I 

~ ~ależałoby wykorzystać rOZ;)Ocz~te Mechoni~owi" kos1 Iy pr:~rw-::nej 

1 proce I postnwić coś, co nie poe inwestycji. Wynoszą one, według Teren n ,edoszłej b:idowy iest o-

..,,..._..___.,...,___.._,.,...,..,._,...,.,.......,._,.._~___...,._,...,._,_...,._,...~..,._,..._,_..,..._., . .,..,,..._...,_.,.....,.. _ __,,,_..,,,,..._,.... statnim n;e uporządkowar,ym zakqt 
· \ k1em m,,;dzy blokami 1, 3 1 5 przy 

Bujnie wyrOsłe słabe konstrukcje 
I, ul. Żw irki ' W gury. Rzeczywiśc•e 
~ stacja s~cmęlaby blisko domów 

\ mieszkoln.ych. Projektant popełnił l 
\ błąd? Chyba tak, nawet jeśli 

~ uwzględnić foki, że ówczesne prze 
~ p'sy o ochron e środowisko byiy 

bardziej l:berolne n iż obecne. i 
! Czy naprawdę inny obiekt nie 

mó::!by sbć w tym siejsi:-u. O 
to można by się spierać Pawilon 

(Dokończenie ze sir. 3) 

Homośc. Zeby to zaufanie odzyskać, 
llzeba stworzyć szanse rozw1ązywa­
n.a -eh pro ble mów przez samą mło­
bz1eź. A ponieważ jest ogólny kryzys 
hslytucji wychowawczej, !o musi po· 
!,stać: porozumienie ogólnonarodowe, 
stwarzające tę szansę- Nie wiem jak 
Io zrobić . Czy np, mają dogadać się 
wł Idze pań stwowe I Kośc 61, czy szko­
b inne placowk1 wychowawcze? A 
Mozr· zopyta C' samej młodzieży jak 
by W"'.hal,:, swoie szanse? Bo ktoś 
przec ez 'Tl1.o S to zrobi c. 

To micr.I , ~ż k:óra było na ulicach, 
część z n c. ') - sqdzę - sq to war­
!ośc1ow1 ,udz e, ty,KO poszuku1ący, zde­
tor er o w ar . f'') , zuku1ący c zasami w 
lormacr k'o ryc h my n;e pochwala­
my. Ale czy jE dnocześn :e mozno po­
!ępć Ją w ,-zcmb1.,ł określ :ć , że jest 
pna an•y? Przecież jest to młodz eż 
1iOs1U~u1ąca. Czqść jej wykorzystuje 
.ekstrema ', wyprowadzając tę mło­
cz ei na u cę . I dlaczego to się uda­
j~? Pon,c vmz my nie stwo rz yl ,śmy, n ie 
hproponowal•śmy młodz eży żadnego 
programu. O 10 nam ni"e wi e rzy. Mu-

'-_ , my to odrob ić. 

Należy młodzieży stworzyć moili· 
t.'OŚC1 samoreal zac j!, stworzyć przy 
t,m warunki do te j samoreolizac j ,. Wi­
liziałbym ta w· konkre tnych zadaniach, 
o nie w teoretyczn ym gacian u, w ape­
lJch I hastach , Przykładowo: dobrze 

pracujesz? Dobrze masz. Podej­
mujesz dodo!kową procę? - Masz pro 
f;ty, Chcesz wyjechać za granicę? -
Dobrze, o!e nie płacz potem, n·e wro 
coj i nie rycz. Jedi na własny rachu­
nek. Musimy wprowadzić state war­
tości. Dobre jest dobrem, o złe złem. 

Nie może być co tydz eń zmiany tego 
co byto dobre - no zie. K iedy pro­
test jest słuszny - to musimy się z 
tym zgodz ić. W sierpniu 1980 r. p,o­
te,t był słuszny, ale póżniejsze prote­
sty były wielokrotnie bezmyślne, nie­
racjonalne, burzące. 

IE można żyć z dnia no dz eń, 
mając tylko jeden cel w życiu, 
bo jest to życ,e od wczoraj do 

dzis,aj, od rozróby do rozróby, od wal• 
ki do walki. Młodzi ludzie muszą mieć 
hierarchiczna linię życia. Przynajmniej 
kilko wytyczonych równych celów. 
Wiadomo, że nie wszystkie z n;ch 
mogą być natychmiast zrealizowane, 
A'e część z nich no pewno. I one 
mogą eliminować spustoszenie po-
wstałe w wyniku niezrealizowania 
pozostałych, I tu już morny młodzież 
n ie sfrustrowo..,ą, mającą cel, 

Młodzież musi mIec perspektywy. 
Musi widzieć się za lat 10-15 w 
tym pań~lwie, w tym systemie. I w i­
dzieć sieb'e urządzonego lepiej. Wi­
dzieć swoje miejsce w społeczeństwie. 
I to musi z abezpieczyć państwo, wła­
dze. Ale obywotelom1 razem, A 

! 
' \ 

l 
I i ~ORUOIIJ 

I 
I 

~ 

ł 
i 
~ 
I 

~ 
I 

' 

KINA 
GD \:'.S K S R0D',1IE~CIE l.E"iIS . 

Glt.\ll - Z n a chor (ool) od I. 12, 
I i Il cz .. g. 16.30. 19 STl l)Y.12' E 

, Z ,\K - Soho" tór (.iaol od I. 15, 
I(. 15 .30, 18.30 DRL K .\RZ - Coma 
n ;s .<\ ) o d 1. : 8 . g 16.30. 18 .30 . GE 
D.\~l .\ - l\'ielka majó, .. •ka (po!) 
od l l a. E(. 15.30. 17.30 . 19 30. ORl.: 
Kl.\ KOSMOS - Kini,: Koni: 
!US A) od I. 12, g . 16. Pnwrót do 
domu •US A) c d t: 18, g . 19 

WRZES ZCZ R '\JKA - Przr~ody 
Ali Ba b y i 40 roz bó,iniKć>w (rad z ) 
od I. 12 . g . 15, Yabank (poił od I. 
15. 1;. 18. Z "ól CZ - Afera C'oncor 
de (Wł) od I. 15, g. 16.30 )8.30 . Z .\ . 
WISZ\ - ~lara1ończyk (CSA) od 
I. 18 g. 16.30, 19 

Ol.I\\' .\ DEJ.FI'.'! - Mroczny 
pr1.edmict pożadania (fr) od 1. 18, 

'\-.1~\.\J~ PORT 1 MAJ .'\ - Ddękl 
Bo~u już viate k (l.:S A) od 1 15,, g 
16. 18 

SOPOT B.\ł .TYK - S1111nµotwlir 
(ja p ), g. Ił , \l"ujasuk z Amen ki 
(fr). g ...J.ti, 18, POIO:-IIA - Zna 
cbror 10,,t, od 1. 12 . g . 16. 18.30 

G , , 1 \ !---~e n , ... ; ~en ,,· \R­
SZ .\ W\ - 7.na.~hor (poił od I. 12, 
I i. II cz .. g . 16.30. z filmem na 
tv - Alicja uciek a t>O raz ost.łtni 
(fr) od I. 15, g . 19 . STl"OYJ1'E 
.\ TLA STIC' - ~n1ierC cztowiPka 
skorumpowaneg o (fr ) od I. 18, lit-

16, 18.15, GOPLANA - l:nk;is 
ostatni l\,lohikanin (rum) g. lł 1 
Miś (poi) Od I. 15. Jl, . li 

CHYLONIA PROMIEŃ - Parszv 
wa dwunastka (USA) od l.' lł, ,i. 
15 30 . 18 15 

OKSYWIF, GROM Higtnia 
(gr) ort L 16. g , 19.30. 

RUMIA AURORA - Żandarm w 
r,; owym .Jorku (fr). g . 16, 18. 20 

TCZFW WISł A - Znachor (pol) 
od I. 11, i,: . 16 30. 19 

WE,IIIEROWO $WIT - Kapitan 
ha.iduków /rum) od 1. Ił 

RADIO PROPONUJE 
PONlt'.DZIAŁEK - SI maja 

17 Off - Komentarz sportowy, 
!"I.JO Audy cja mu,ycrna 
stereo, 17.30 - Pr7,egląd ak•ual­
noSci Wybrzeża , 17.45 - .,Ludo­
we ~wl,:1o" - audy cjo M s.,, •. 
!ina. 

TELEWIZJA 
PON!l-:OZIAt.EK - ll maja 

PROGRAM I 

15 25 - N U RT. Ml„Jace rola tllo 
zofii w kultur 1,e 

15.55 - P r ogr am dnła 
Jł.00 - Dla młodych widzów: -

komu to n e odpow'odo, ten działa 
no własny rachunek, z całym, tego 
konsekwencjom:. Ale w,ększość spo­
łeczeństwo jest wtedy bezdyskusyjnie 
uporządkowana. Jest Io być może spa 
leczeństwo o nawykach m,eszczań­
~kich, ale uporządkowane. Państwa 
są silne bow:em s'łQ swych obywa­
teli, jednostek. 

Spróbujmy znaleźć dla sieb ie jakąś 
dew1ze. Myślę, że mus ,my odejść od 
pokutującej zasady, że jednostki są 
silne, jeśli silne jest państwo, o za. 
mien.ć to no zasadę: państwo silą 

wysoko umotywowanych jednostek, 
Ale jednostek, k'.óre żyją h erarchicz ­
n'e, o nie lin owo. I w najblihzym 
czasie pow inniśmy zapoczątkować pro 
gram, który spełniłby trzy warunk i : 
byłby realny - z całymi konsekwen­
cIomI lego stanu, zrozumiały i per­
spektywiczny. 

I no toi<, program czekamy, Ta­
kiego programu jeszcze nie w,­
doć, a zwłaszcza programu do­

tyczącego młodego pokolenia, Był­

bym niezwykle zadowolony, gdyby ta­
k i program, spełniający te trzy wa­
runki wyszedł od somej młodzieży. 

Chętnie piszę się no uczestnika dys-
kusji i polemik. • 

~otowoła: 

ZOFIA TRĘBIŃSKA-MAZUR 

, Bractwo tropicieli" - .,Zwierzy 
-niirc" 

17.00 - Dziennik 
17.30 - •• Echa 1tadlon6w" 
17,S0 - .,10 minut z. Ol~ Nee~ar• 

dem 11 
- program rozrywkowv 

11 .00 - .,Jacy je1teśmv" - ctii-no 
l(ra1icznv portret Polaków 

18.~ - .. cr„rwony Raków" - re -
oortat tilmowv 

18.40 - Chwila ·7. poe,iją 
18 .50 - Dobranoc 
19 00 - Rolnic,., rozmowy 
19.10 Antena młodych· 
19.:\0 - Dz.iennjk 
20.!~ - Teatr TelewlzJi - Zvg-

munt Krasiński - .,Irydi.on" -
reż . ,Tan Ene:lert, w roli tytulo 
weJ - Jan Frycz 

22.~0 - .. ~w!at i my„ 
22.40 D ziennik 

• 2~.0G M{':}odla na dobra noc 

PROGRAM li . 
17.2~ - Proe:ram dnia 
17.30 - .. ~1i~d7.V wierst:aml" 

o r e>gram lokalny 
li.Oli - ,.Roztarzone w~gle'' 

film obvczaiowv TV bnl,:arokl"j 
r„t. - Liliana Batulewa 

lG .00 - PANORAMA - mag int. 
19.:,0 - D7.lennik 
„BIS0 powtótzrni~ nroc:ram11 I 

• so})oty I nied:r.itli 
10.13 - Leksykon polskiej muzyk\ 

r ozrywkowe i 
J0.45 - Laureaci . Zlote,:o Orleu-

11.a 81" , 

21.15 - Telewizyjny muaic h all 

DYŻURY 
o,1re dytury pełnią: li Klinika 

Chinllfgii Ogólnej i III Kldnika Cho 
r6b Wewn,:trznych AM w Grlań . 

1k11, ul. Prof. Z Kieturakis a 1, 
ora.: Odd!:lia! ChC>rób Oczu Woj . 

\ usługowy mógłby nawet stanowić I 
~ pewna osłonę przed hołasem ,ioiaz < 
1 dów i tramwajów jeżdżących g/6w \ 
', ną mogislralą przecinojącą Zaspę. \ 
' Obok n·e:Joszle j budowy od dov-.,- ~ 
~ na jest obszerny parking. Ca p<ow- \ 
i da odgradza go od bloków pa-\ 
\ gó<ek, c le mimo to nie chroni o,i ~ 
I od ha'osu. N ,e w ,odorno, czy ów i parking nie jest już teraz bordz e j 
\ uciąż l • wy, n :ż ewentua lny pawilc n ~ 
\ mługowy, Podejrzewom, że za I 
\ jakiś czas, gdy budowo zostanie \ 
\ prawnie wstrzymana - bo raczej I 

~ do tego dojdzie - znajdą się mie ~ 
\ szkańcy protestujący przeciw brako \ 

wi obiektów usługowych. Tak do- \ 
!ychczas było w przypadku każde · 
go nowego gdańskiego osiedla. 

Pozostm-vmy decyzję m ;eszkońcom 

Rozstajów. Poczynaniom „ Techno­
Mechan iko" oddajmy jednak ' sp·a-

\ w;edlwość : spółdzielnio to na 
pewno nie dz iałało ani niez.godn1e 
z prawem,- oni złośliw'e: Zbieg 
okoliczności spowodował, że zobo 
wiązano ją do inwestycji niefortun 
nie zaprojektowanej, ale z tego ly 
tułu „Techno- Mechanik" nie może 

ponosIc konsekwencji ani finanso­
wych, oni moralnych, 

WIESŁAW MALICKI 

Sspi ta la Z<'spolonego w Gdańsku, 
ul. Swier cz~wskiego 1 iłS . 

POGOTOWIE RATl:NKOWE 

Gdań~k-"\\'r-zeszrz, al. Z wyci~• 
siwa 19. czynne c•łą dob~ 

- wypa dki. tel. 999 
- na~lf' zachorowa nia i przewo 

zy choryc h , t el. 41- 10-00 32-29- 19, 
32- 39-2, i 32-36- 14 

G-dańlitk - Oliwa. ut. Grun waLdzk ;:i 
571. w ctni pov .. •s7.edn·ie czynne od 
godz. 14.00 do 7.:JO - w wolne s o­
boty, niedz ie le i święta całą do­
bę - dla ludności Oliwy l Przy . 
morza tel 52-32-32. 

• Gdańsk-Oliwa. u l L\lmumby 
9, o gó lny g ab , abiee;ov,y J( . 19.00-
24.00. pediatra g. 1900- 7.30 w d n , 
po\\.'s zednie. w o l n e soboty nie d zie 
le I święta c z ynne przez całą do 
bę : s t 0matoloe,, g . IO 00 -- 16.00; 

e Gdańsk - \\' rzr~zcz . ul \Va~o,i..• ­
skii>g o 2 o gólny ,Ra bi net za bi~go 
wy g 19.00- 7.30: lar yngolog i sto 
matolol( i,:. 2000-7.30. w dni po. 
ws1.ednlf" \volne c;obotv. nie d 7if'1e 
i swi~t a przez c ałą dob~; 

Sopot , al• Klepodlegloścl 779 -
c ,.ynne całą dob~ 

- wypa dki, tel. 991 
- Inne tel 51 ·2• - 55. 
Gdynia. ul. żwirki i \V\ ~u r y 4-' 

- czynne ralą dobe; 
- wypadki, te l. 999 
- nagłe ZaC' horow2 n1a i p rzewo 

zy c11ory ch tel. W -00 -0, 20- 00- 02 

APTEKI 

Dyżury no<·ne pełnią : G dańsk , 
ul. 111 G robla I 8 .J a skółcza 16 ; 
Gd.-\Vr :,e szc l , ul. Grun,.,vald zka 
30 :t2; Przymorze. u l. Qhroń cOw 
Wybrzeża 2; G d .- Ol iwa, ul . Subis 
ła,\·a 2fi : Sopot , a l. Nie"'nrl ległości 
851: Gdynia, ul. Sląska 42, ul. Sta 
r owlejsk a 3l. 
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i MATRYMONIALNE I 
INSTYTUT „ONA I O N" 
ułatwia zawarcie ,najomol;cl. 
Dla pań fotooferty zagra­
niczne. Gdal'lsk 37, skr. 18 

G-120•2 

SZCZĘSLIW!E kojarzy mal­
:teństwa Bi.uro Matrymaninl­
ne „Mazury". Olsztyn 2. skr. 
336 K-2752 

JIHALSZKA" - pomaga ~a­
motnym. B turo Matrymonia! 
ne 68-200 Zary, skrytka 12. 

K-3182 

ATRAKCYJNE olttrty ma­
trymonialne w Biurze ,,Ro­
n1eo", ŁódZ 11, sk.r. 22. 

K-3037 

I_ NIERUCHOMOSCI I 
J\,!IESZKANIE 2-pokojowe, 
komtortowe. Gdynia, blisko 
d .. ..-o rea, M-3 Soµot , ul. Kos­
ciuszki - sprzedam. O!łi!rtY 
430·; vPT Bl-301 Gdynia I, 

KUPIĘ I - 2 hektary ziemi, 
okolice Gdyni lub Sopotu. 
Olerly 14194 Biuro Ogłoszeń, 
80-95S Gdańsk, 

DOi\lEK z dzlałk' sprzedam. 
Gdynia-Grabówek, ul. Dział„ 
do,vska 46, G-13644 

DZIALKĘ budowlaną 417 m 
k\V., garaż, uzbrojon•. Orło­
wo - sprzedam. Tel. 23-29-19, 
(19-21 ). S-l266 

I MOTORVZACVJNt I 
CZĘŚCI do Aud1 100 LS -
kupi,;, Tel. H-82-4U. G-13142 

WARSZAWĘ górnozaworo­
wą, do remontu, 1972 rok 
prod, - tanio sprzedam. So­
pot, S1"wacklego 2ll S-1939 

ŻUKA górnozaworowego -
sprzedam, Tel. 57-99-49. 

G-14905 

f'IATA 126p (1878) - sprze­
dam. Tel, 41-39-19. G-14032 

WARTBURGA de Lux (1974) 
stan dobry. sprzedam. 

Tel. 56-59-33 G-I:!613 

CZĘSCI do skrzyni b iegow 
Wartburga 1000 - kupię. -
YViadomość: Gdansk „ Z.aspa , 
ul. Pilot/>w 13 F /14. G-13666 

KOMPLETNE przedni" U· 
wiuzen!e do Opla Rekorda 
(sylwetka z lat 66-70) - ku­
pię Tel, 31-03-22, godz. li -
19. G-J3676 

SYRENĘ 105 L, 7.000 km 
przebiegu l telewizor Sa t urn 
Wł, ~przedam, Tel. 57-82-70, 
wiadomość 8 - 10 i po 18. 

G-136S9 

NOWY kompletnie uzbrojo­
ny silnik ze skrzynią bie• 
J(OW od Fiat a 125p l500 -
zamienit: na nowy od Polo. 
neza. Skórcz, 1„1. fi4-82-707. 

G-13678 

Nauka Zawód Praca 

Dl'.Rł RCJA REJONOWA KOLEJ PA~STWOWYCII W GDYNI 

do PrzHakladowych Zasadniczych Szkól Zawodowych w Gdańska 
(Zaspa-Towarowa), w Tczewie i w Gdyni-Orłowic oraz do klas kole­
jowych Z:isadniczych Szkół Zawod•H\ ych w Wejherowie. Kościerzynie 

i Karh,:rnch. 
SZKOŁY NASZE KSZT!'-ł.CĄ W ZAWODACH: 

e .1pcra.(or ruchowo-przewozowy koki 
Pn.yzakladowa ZSZ Gdańsk-Zaspa, Tczew i Gdynia-Orłowo ZSZ 
nr I Wejherowo ZSZ nr 2 Kokierzvna ZSZ nr 1 Kartuz:i, 

e elektromonter t,dwru kolejowego 
Prz.vzak'adowa ZSZ Tczew i Gdynia-Orłowo 

e t>lektromonter trakcji 
Przy1.,1k!odowa ZSZ Gd.vnia-Orlowo e mt"chanik urządzeń kolejowyc h 
Przy n,Klnd owa ZSZ Tczew Gdańsk-Zaspa 1 Gdynia-Orłowo, ZSZ 
\"\' K • ·. ~c·!erz.yn~e 

a mech:mik silników spalinowych 
1>rzy:-'t,dadowa ZSZ Gdańsk-Zasp:;: e elektromonter urząclzcn zabezpieczenia ruchu kolejowego 
Prznaktadowa ZSZ Tczew i Gdvuia-Orłowo 
Nauka t rwa 3 ta t a 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA KANDYDATA JEST: 

wle k 15-17 lat 
swiaJf',. two u kończenia 8 klasv szkoły padstawowej lub wyciąg 
o cen za I o6łrocze 

SZCZEGÓ i:.,O WYCil [NFGRMACJI UDZIELAJĄ: 
Gd vn ia Gł Osob owa tel 23-5 3-08 
Gda 1'1.,k C l , t el. 33-50-58, 
Tez.ew, tel 21-9 1, we\vn. 312 
ora z D ,. a1 ds P r acown:czych DRKP Gdyni a. p l ac Konstytucji 3, tel. 
:!8:3-495 

Zgłoszenia przyjmuj ą l okomoty w o wni e, wagonownie, odcinki zabezt,ie­
czen ia ruch u i łączności ,' stacje ora z wszystkie j ednostki kolejowe na 
terenie wo jewództwa gdańskie go. 

DYWAN - tel. 32-01-75. 1 d am. O ferty_ 13683 B iuro o-
G -137~2 · głoszen. 80- ~~8 G d ansk. 

TELEWIZOR Nept un 625, no-
\VY, 4-metrową plastikową 
łódź „Jadwiga " te:c f o n 
32-21-79, p o 16.00 G -13795 

P A NIE NKA piln ie poszuku­
je p oi<oju. O ferty 1368~ B rn­
r o Ogłoszeó, 80-958 Gdańsk . 

K-702 

POLITECHNIK A Gdańskl 
unieważnia legitymację pra• 
cowniczą na naz~-a,Jco JaJ1 
Kła w iter. G-1462( 

FIATA 1320 tanio •nrze- ---- ---- -~ -
dam. Tel. 52-28-43, po 16.0-0, JAMNIKI długowłose 

Z ARY - mieszk a me 4-poko­
jov .. ; e , zamienię n a mieszka­
n ie w GdailSk\l. Tel . 31- 64-77. 

POLlTECHNIK A Gdański 
uniewa żnia legitymację pra• 
cowniczą na nazwisko Bar• 
b a ra Sledzińska G-146111 

G-1367 2 s z czeni,:ta • G d ansk, u l. K u -
------------ r z .l 8/7 G-D823 

FIATA 125p. !abrycznle no-
wei:o - sprzedam. Sopot , 22 TAPCZ AN I-oso b owy, WÓ· 
Lipca 20,'J. S-1853 zek spacerowy. te l. 57- 82-38. 

G-13353 
ŻUKA S 100 - •pn:edam. 
Sopot, ul. ł"rontu Narodo­
wei:o 36/37, S-1859 

SAMOCHÓD cl,:żaro\\"Y mar­
k.i Jelcz 315 M (fabryczni„ 
nowy) - sprzedam. Pruszcz 
Griańskl, ul W!aclvsława 
Reymonta 8. G-13598 

WARTBURGA !OOO 
sprzedam. Wrzeszcz. 
rni:a 5,'82. 

pilnie 
osiro­

G-13732 

SEAT - Fiat 850. silnik, In­
ne cz~~ci - sprzertam. Wi~­
dorność : Tczew. ul. Jedności 
Narodu 12/20. G-13767 

MOTOCYKL MZ TS 250 /1 -
sprzedam. Tel. 4! -19-30 G-575 

rIATA 126p. 2-, 3-letniego, 
w d o brym stanie - kup ; ę 
Tel. 51•51-56. po 18.00. G-13S6, 

\'W 1200 sprzedam, Telefon 
52-25-50 G- 13&65 

MOTOROWER „ Jawa", n<> ­
'-\"Y - sprzeda n, . Sopc1, al. 
Niepodległości 665 '4. G-13871 

I 

KOLEKCJĘ p o ls kich zna c z ­
l~óvv p ocztow yct~ . nie ka~o w a 
nych o d 1962 r oraz ka~o­
wanyc h od 1571 r. Telefo n 
53-22-34. G -n864 

BUKLE. frottć. T el . 5>5~-83 
i 51-59-27 S-1952 

KUPIĘ 

MASZYNĘ dziewiarską \Ve­
ritas. Tel. 41 -~8-59. G-14647 

BONY PKO . T el. grzecznoś­
~iowy 52-0!'-67 G-12463 

M~BLE ~danskic. starą p or ... 
C€-lanę. z biór znac:zk ow pocz­
t u w\ e h . T ele fon. 52-27 -34. po 
!8.00. G 'i'124ti5 

KAJAK typu ,,Re k in", może 
być usz kodz ony T e l. 52-30-7~. 
po 16 .00. G-14676 

PA'lTEiRYZAT OR do lodów 
Oferty: Bies:iada , Gdańsk . 
Orar.ska ~ B m 13. G ; 3755 

SZAFĘ - tel. 52- 2.5-08. 
G -13849 

G -13793 

M - 4, 2- po k o jowe 1 po k ó j i 
kuchnią kwaterunk owe 
zamienię n a M.5. Ofer ty 
13805 Ei uro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk . 

TRZYPOKO JOWE, piece. O· 
g ród ek - s pnedam. O rlo• 
wo, plac Górnosląski 13, 

G-13831 

M -3 w Elbl~r,u (ga z , c .o ,). 
b alkont log gia - zaml enię 

na podobne lub mniejsze w 
(; d:i. llsku. Da n u ta Silris . E l­
bląg, u l. Saperow 5/10 . 

G - 13646 

POSZUKCJĘ mi eszkani2 za. 
raz do ;:-.:-u·:!n!:l 1!i8'.? r , Płct­
ne 'l. góry. Oferty 13gG9 Biu­
ro Ogla:-:zei1, 80-958 Gda11.sk . 

7\-1-2 Zabiankrt l !\'t'-3 P rzv-
111orzr>. z· Lelefonc1mi - z8-
mien: ę na -1- , 4-pokoja\\t~e, 
warunc~ telefon i c.o . 
Gcli11">sk, t.el. 53- 14-06. G-13877 

~I _2 w starym b udownl C'-
t \vie . kwa terunkowr. c.o . . 
riepła w oda - 1.2m~fnie na 
,vięk(;ze. Te-1 53-26-87, ,ioctz. 
16-1~. G-1~7a3 

K UPl!.TĘ , sr1!'7,C'dajĘ 
ni~ . domy. działki. 
20-58-69. 

mic~z!:,, 
TeH}ron 

:s-J,aJ SPRZEDA~-
OWCZARKI niemiecki.,. ff-ty WTRYSKARKĘ pionową. - ,- PRACA 1!11 
~od:tlowe. Br~towo-Cegiełnia. Oferty 1J870 Biur o Ogłoszeń , •:.----- _____ ;:;;• 
Potokowa 24. G-!4!9d 60-958 Gdansk. 

WYTWÓRNI.\ .,Orłow\an-

1.0DÓWKĘ 1200 I, poj . 800, 1 I ka" - zatrurinl kobiety pr,y 
kl. agregat Sa! nr 7, - LOKALE oroduk~ji wód ,:aiow(·nyc!1 
Gdańsk-Orunia, ul. Daleka • ____ _;;...;.._______ Orłowo, ul. A~:ac,fav~· .-:i 23 

2 G - 13654 $ P R Z EDA;\l M- 2 /JJ m k w.) ;~.;'.·t a zdrow .a obo\\"'!~:i\~; 

MIKSER do i<oktajl i , fot<'!e , G dynia, Płyta Redłowska. 
parasolki, duże stoły. krzesła T e l. 20-58- 69, pośrednictwo . 
metalowe. krze15ła dtbowe. G• l 4802 
Wiadomość : Gdońsl< . Zaspa, 
Pilotów 13 1'" /14, po godz, 
18.00. G-13565 

.I\IIESZ KANIE 3-pokOJOWe (ł8 
m kw.), Gdy nia - Chylo n ia. 
Tel. 20-58-69, pośrednictwo . 

G -14~0, KOMPLET mebli używanych . 

Tel. 52-26-U, po l~.00. G-13571 M -2 Gdańsk • O liw a, s prze­

STARĄ jadalnd~ z o a l ' san- dam. Tel. 20-58-69. p osrcdni­
dru. Tel. 32-~1-74. G-14616 c t wo. G - 14805 

SADZ ONKI chry,antem wiei 
kokwiatowych. T el. i,:rzecz­
n osciowy 20-17-56. S-4568 

PÓŁKĘ-TAPCZAN 
20-44- ,o, 

tel. 
S - •523 

SPRZE DAM 5-pok o j o w e mie 
szkanie. w S opocie. W r ozli­
czeniu m ieszkanie 2-pokojo­
\Ve, \VłasnoSciowe, z w ygo­
dami \V Sop o cie. Tele fon 
20-58-69, pośrednictwo. G -1491 O 

KIT psze~eli. Rumi,, Spado- OBC O K RAJOWIF:C poszuku­
chroniarz y 1 . S - 4532 .i e sam odzielnego mieszkan ia; , 

n a t r asJe S opot - Gdańsk. 
Tel. 57-19- 38. G-14410 MAGNETOFON M-2105 ora. 

T uner ł"au,t. Sopot. Slowa­
ckie)(o 29. · S - 1938 

RATLERKI - s z c2en i ~la 
jamniki krót kowłose. 
Gda1\sk- Orunia, Przyjemna 2 
F /J . G - H908 

NF:PTUN 525 . 24-calowy. tran 
zystorowy. Gdańsk • S i „dl­
c,, Szara ~ C / 25. G - 14939 

J AI. OWKI 
S trasz y n, 
Gdańsl<i. 

Ci t!ln'° , 
poczta 

Góralski. 
PrU SZ:C'1 
G-lł l28 

MAGNET OFON kasetowy P a 
nasonlc RS 519, Technics RS 
M 24, gramofon Sony PS 
Tl5 oraz regał rlo zest awu 
wieża . w zma cniacz Trawia ta 
WS 30\S Tel. 32-1 3-96, po 
15.00. G -1 3R81 

PŁASZCZ: I kurtk~ skórz an~ . 
Sopot , Tatr1.ańska 8/47. S - 18~5 

GARA Z met alowy, składany, 
Tel. 33 -10-75. po godz. 15.00. 

G - 13G90 

DOMEK bl aszany 11 m kw. 
Olerty 13694 Biuro Oglosuń. 
80-953 Gd1ń•k. 

ZAGRANICZNĄ sul<ni~ śtub­
n~. Tel. 51-81-05 G - 13695 

MASZYNĘ dziewiarską . 2-
płyto\vą , 01:h.\.·a , Obrońców 

ZAMIENIĘ mieszka nie kwa­
t e r u n ko\ve rno m k \v .), dwa 
poko_i<' , k uch ni a. łazle:-ik a -
na dwa oddz ie lne m ie s zka­
n ia. Wrzeszcz, u l. Bohate rów 
Getta War s zawsk iego t6:3, 
po godz. 19.00. G-!3-l05 

M IESZKANIA jedno- i dwu. 
pokojowe b e z wygód 
zamienie n a w ie k s ze . Tele­
fon 41-68- 18, wi adomość p o 
16 00 . G.14157 

ZAMIENIĘ M -3, wła snościo­
we. w Sopoc1 e i garson 1erę, 
kwa te runkową w Gdyni 
n a rnleszkarne :\1-5, najehet­
n iej w S or,oc;e. Oferty 14193 
B i uro Ogtoszei'l, 80-958 
Gd ansk. 

MALZF,ŃSTWO posrnk u je 
san1odzielnego rn 1eszk;:inia, 
mo·Z:liwość zap.łaty z góry. 
T el. 32-li-57. G-1-1136 

POSREDNIC T WO n,erucho­
mości. prowadzi były nola­
ri u~z. Sopot , swie rcze wsk ie­
go 2. ::;-1869 

POKÓJ 
53-22- 09 . 

odnajmt:. T elefon 
t;- 14105 

DWÓC H pa n o w p os z u k uj e 
mie s zka nia 1- 1ub z-po k ojo ­
wego. s am.odzieln ego. Tel 
51-20- 04, pros ie pokój n r 31 

G -13758 

EKSP!':DIE'.'ITKl•i eto sklepu 
- pr7~·.}me Gdyni a -\\Titomi­
no, Słoneczna 2. G·l-ł668 

SZEFOW .'\ kuchni i pomi:x:e 
kuct1en n e zatrudni~ sezono­
w o osroctck w czasowy, Te­
lefo n 22- ~6-62, G - 14836 

KOBn;TY zatrudnię w ogroct 
n i c tw,e na stale (może byc 
z mieszkaniem). PrzeJazdo­
\ Vo , komuni.kacJa autobus o• 
wa nr 112, 18lt 164. Rschoc:ki, 
zgłaszać się do 15 011. G.148aO 

PRZYJMĘ al<:w izytora. 
P rzy morze, Prn~tow ska 11n 
C/7. godz, 10-11. G - 14383 

?Ac'<TĄ(kę) zatrudnię w 
kuchni Tel. sr;.;Q.83. G-142.l 

STA RSZY pan POSZUl<UJe 
UClCi\\·ej op1eitun!c} (z goto• 
wan:ern) za m1e:-:1ka n i.e i wy­
żyw:en1e. Crdynia . Czerwo­
nych Kosynierov• 72/7 . 

G-13971 

PRACOWNI K A w gospodar 
s twle rolny m zatru dni~ 
Lech Kocięda, B or.kowo, a u ­
tobus 175, 176. G-136~4 

POMOC do kue ll ni (z,irniesz 
kalą tylko w <ido1\skul 
zatrudni kawiar n ia ,,Zo-
diak" Gdansk , C h lcbnlcka 
11. l;-13691 

KHAWCOW l \ , .,trudnię w 
k'!"a\v1ectwie !Lkk·m -· lcon­
fekc-ja . OfPrt v 13788 Biuro 
Ogłosze 1\. 80-Y:;s Gdaósk 

PRZYJ~tĘ do pracy kierow 
ców . l, at. l. tok ar,y, freze­
rów uczn'.ó \v , u czct'.!f1ice, pra 
c:o wn ików niewyk w alifiko\vu 
nych do hodowli i upraw p o 
lowycll, Brunon Malek, Kar­
t u zy, u l. l:,ąkowa 27. G-13817 

F RYZJERKI damskie 
przyjmę. Gda n s k, Pod wa le 
Star omiejskie 92. G - 13855 
-----·----

RE N C ISTÓW z e zna.t omością 
m echa niki pojazdowej lub 
spaw _ania . b la char7 a wy-
k wah!ik ow anego. \Vrzeszcz. 
u l. Chrzanowskiego 88, 

G.14111 
W y b n e i.a 6 R /34. G - 13710 --------- --- . 
RADIOMAGNF.TOFON Sharp 
R P Gł'-60~0. Te l. 56- 04 - 86. 

G - 13723 

WÓZ EK bllf niaczy. Gdańsk. 
C hlebn1cka 39/40 m J. G - B 736 

PARJ;'.IET - t.,l. 55·38-1 ~. 
G -13777 

WYNAJMĘ pok ó.1 , centrum I ZGUBV M 
Sopotu . T el. !i l.34- 86. -------------:'.a 

{i-13649 

POKOJ d o wyna.1ęcia mał• 
żeńst\-..· u bezrl7.ietn emu. Teł. 
52-47-83, p o 16 00 . G-13667 

MlP.:SZKANIE wlasności OO 
w~ M - 4. P r zymorze - sprze 

ZAUBI0'.'10 srebrny l a()c u ­
~zek z medalikiem, w par­
ku Politechn1 ki Gdańskie j 
Proszę upr7eJmie o zwroce­
nie re n cistce. Emil :a Sobo­
la . W rzes zcz. M atejkl 22/4 . 

G-13836 

D NIA 22 maja zgubiono m,;­
ską . skórzaną sasu,tkę. Zna-
lazc<: wysok o nagrodzę 

T el. u-n-u . G-14791 

ZGUB IONO pi eczątkę ; U~!U• 
g owy W arsztat Tapicerski, 
Zbigniew B urzynsk l, Gdansk• 
Brzeżno, u l. Orla l A. 

G-lł431 

ZG U B I ONO wktadk(l taopa­
trze n:a WZ o 024521, na na­
z w,sko P e nka la M arian. 

G-13702 

ZGUBIONO Wkładki zaopa­
trz enla nr nr 270169, 270170, 
Paweł , Joanna zawa dzcy. 

G.137~ 

S K R A D ZIO NO wkładki za­
opa trzen ia nr 220260, 220261, 
220262. Borkowski H enryk . 
Katar,yna, l\Iar cin . G-13769 

ZGUB IO N O Wkładkę z a o pa­
trzenia nr 001280, na nazwl ­
s k o K r zysztof swistowski. 

G -13794 

ZGUBION O wkładkę zaopa­
trzenia \V za 2.1~102 . Józefd 
Jurkie w ic-z . G·l379c 

S K RADZION O wkładki z a -
opatrzenia nr 427664, 427665, 
4'.!7666, 427:367 , Władysław, 
Krzyc;ztof, Ron1an, Sławomir 

Ważny, G-13791 

NAUKA I ---•'--~---= 
,'\.S Y STEN T udziel a korepe­
tycji - maten1atyka, f izyka, 
chemia. Tel. 5~•27-46, G ·340Z2 

u,:KTOHA .ięzyka francus-
lt"icg,o po,;;zuJt uJ ę. Telefon 
Słi-61-48 G-14112 

ASYSTł:NT u czy mat e m aty­
ki. fizyki , tel. 41- 97-88 . 

G.13508 

RóżNE l 
CYKLINO WANIE bezpyło-
we. Tel 21-85-64. S-421C 

ZALUZJE - tel. 32-03-06, 
G-1335, 

DRZWI h arm onijk owe, ta• 
luzje, tapicerk a d rzwi, za­
bezpieczante W rzeszcz, P o l :• 
techniczna 9, t t!.-1. grzecznoś• 

ciowy 41-94- 01. godz, 8-'.2. 
G-1393( 

C Y K l.JNOW ANIE - t el efo~ 
41-02- 62 G -1403( 

WYKONUJĘ instalację elek ­
tryczna w domach, w illach 
o1-;rnclk:..J.ch wczasowych . O_ 
ferty proszę kierować pod 
adres . Jan S zewc zyk. 80-63; 
Gdai1sk , ul. Stryjewskicgc 
3~ B/5, w a rszta t e lek trycz­
ny. G-1396! 

N A PR A W A pralek a u tom a­
tyc znych. Tel. 20-48-29. 

G-1299: 

UKł,ADANIE, cykllnowanie 
ehcrnolakowanie parkietów 
Tel. 41-69-81. G - 1375! 

W /1 7,NE dla pań otyłych -
<;;?)f'C_icil lstyrrny bo u tique 
.. \Vera'', \Vrzeszcz , u l. Sło­
-,,;ackkgo 53 - zaprasza. 

G-1378( 

SKOROPODOBNE - n a b a­
?ie •kladników f i r my Bayer 
(RFN) w kolorze czarnym. 
Intens ywnie brązowym n a 
konfekcię, !(a lanterię pol e­
cprn c:,t:'l:::am na poważ:nt= 

oferty 14918 Biuro Ogłoszeń 
Lódż , Piotrkow sk a 96. 

K-307G 

NAPRAWA l odówek spr~­
ża rkowych - t el, 51-70-91. 

G . 1091f. 

C Y KLI NOWANIE park ietów 
- t el. 52- 13-85. G-12an 

US I·.UG I t ransportowe - tel. 
32-36-03. G -12302 

KOTLY c .o .• n a iiaz dla p o­
sictcta.i~cych zezw o l enie ga-
7.ow ni - w ykon u je w arsztat. 
Orunia, Radui"tska 9 . G -13554 

MONTAŻ cl.o d a tkowy ch 
clrzwl. Tel. 51- 52-60. w iee w ­
rem. G -13513 
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Osiem re urdów raju ciężarowców za~tYdzl8ńwSopOCi8 Olimpi · ski med3.I 
po ... 30 latach! na MP w Tarnowskich Górach V Biea Jantaro 

Piotr andra rewelacją mistrzostw j UZ w najbliższą niedzielę ganiz.acji młodzieżowych woj-
dnia 6 czerwca br. na To- ska, zakładów pracy, ognisk 
rz.e Wyścigów Konnych, TKKF, kom:tetów osiedlowych i 

przy ul. Polnej w Sopocie roze- klubów sportowych. Początek 
grany zostanie IV Bieg Jantaro- imprezy, która od trzech lat cie-
wy, organizowany przez Zarząd szy się wśród młodzieży duŻ.I\ 

"\ ·-:,;•. ~ 

W Tarnow.skicb Górach zakończy­
ły się 52 indywidualne mistrzostwa 
Pol.ski w podnoszeniu ciężarów. 

Zdaniem obse:-watorów - trene­
;ow, działaczy i dziennikarzy, 52 mi 
strz.ostwa Polski uznać można za u­
dane, zarówno pod względem spor­
towym jak i organizacyjnym. 
Startowało ponad 130 ciężarow­

ców, a z czołówki zabrakło jedy­
nie kontuzjowanych - Marka Se­
weryna i Tadeusza Deinbończyka. 
Impreza była gł&wnym przeglądem 
przed mistrzostwami świata w Ju­
gosławii. Dla wiekszości zawodni­
ków prz.~gląd ten wypadł obiecuja­
co-. Ustanowiono osiem rekordów 
Polski seniorów: Stefan Leletko -

AUPI = 
W. Marszałek 
już w kraju 

Po miesiącu i trzech dniach od 
eh wili wypadku na jeziorze Ga tow 
motorowodny mistrz świata Walde­
mar Marszałek (który przez. ten o­
;,:res przebywał na leczeniu w Ber­
linie Zachodnim) powrócił w piątek 
28 bm. do kraju. 

Na warszaws,kim lotnisku między 
narodowym Okęcie; w piątkowe po­
polu-<inie działacze Pols-kiego Związ.. 
ku Motorowodnego i Narciarstwa 
Wodnego, klubu Waldemara Mar­
:szalka - Polonii Warsz.awa, kole­
dzy motorowodniacy, dziennikarze 
oraz licznl sympatycy sportu stwo­
rzy.Ji atmosfe:-ę gorącego, serdecz­
nego powitania. PAP 

Dobiegły końca rozgryWl<i p1łka-rs­
kiej ekstro-klo<Sy w RFN. Tytuł mistrzow 
ski za.pewni! sobie już wcześniej Ham 
burger SV, wicemistrzem został FC 
Koeln, o trzecie mie1sce zajął obrońco 
tytułu Bayern Monachium. W Pucharze 
Europy wystąp, Hamburger SV, w Pu­
charze Zdobywców Pucharów - Ba 
yern Monachium, natomia-st w pucha­
rze UEFA - FC Koeln, FC Kaiserslau­
tern, Werder Brema I Borussia Dort­
mund. 

• • • 
•90 tys. widzów obserwowało w póź-

ny czwartkowy wieczór powtórkę fi.na­
lowego meczu o piłkarski Puchar An­
glii między drużynami Tottenham 
- Queens Park Rongers. Trofeum wy­
walczyli piłkarze Tottenhamu, wygry­
Wl'Jjąc 1 :O (1 :0). Strzelcem jedynei 
bromki meczu był w 6 min. Glenn 
Hoddle z kornego. 

Piłkarze Sportingu Lizbona zdobyll 
przed tygodr.iem tytuł mistrza Portu­
galii, w sobotę, 29 bm. sięgnęli noto­
miast po następne cenne trołeum. W 
fincłowy,m meczu pucharu kroju Spor­
t:ng pokonał Pragę 4 :O (1 :0), zapew­
niając sobie tzw. dublet. 

Po meczu Szkocja - Anglia w Glas 
gow (0:1), trener piłkarskiej reprezen­
tacji Szkoci' Jock Stein, ogłosii 22-oso 
bowy skład drużyny na finały „Espa­
na-82". 

W kadrze znalazło się 12 piłkarzy 
grających w ekstraklo-sie angielskiej, 
9 występujących w klubach szkockich 
i jeden (Jordan) z zespołu włoskiego. . . . 

W sobotę przybyła do Hiszpanii na 
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Informecjt w sprawach prenu. 
meraty udziela ją wszystkie tere, 
nowe Jednostki RSW „Prasa­
Kslążl!:a.Ruch" oraz urzędy pocz­
to,we, 

Nr tndek•u asse, 

1, Slanislaw Zajda! - 2, Piotr Man żyio woj. katowickie 105 pkt 
dra - 3, Jan Niedźwiecki - 1 oraz przed warszawskim - 99 pkt oraz 
Robert Skolimowski - 1. opolskim - 98 pkt. • 

Gwiazdą mistrzostw był Piotr 
Mandra z warszawskiej Le-gil, który 
w wadze 67,5 kg ustanowił trzy re­
kordy kraju - w rwaniu 147,5 kg, 
w podrzucie 180,5 kg oraz w dwu­
boju 327,5 kg czyli aż o 10 kg lep­
szym od rekordu Zbigniewa Kacz­
marka. Próba bicia rekordu świata 
w rwaniu była jeszcze nieudana, 
ale wydaje się, że zawodnik ten ma 
wszelkie dane, by wpisać się na listę 
rekordzistów. 

Największą niespodziankę „in mi­
nus" .sprav„ił wic-emistrz świata z 
Lille Jacek Gutowski, który spalił 
trzy podejścia w rwaniu. W podo­
bny sposób przegrali swoje występy 
Jan Lostowski i Paweł Rabczewski. 
Słabszy występ i „tylko" brązowy 
medal Tadeusza Rutkowskiego u­
inać n'ależy z.a „wypadek przy pra­
cy" tego doświadcz.onego zawodni­
ka, cieszy natomiast coraz. większa 
pewność siebie Roberta Skolimow­
skiego. 

W punktacji województw z.wycię-

Punktację klubową wygrała Odra 
Opole - 95 pkt przed Legią War­
szawa - 66 pkt oraz Sląskiem Wro­
cław - 45 pkt. PAP 

Polscy juniorzy na 
koniach eliminacyjnych polsko drużyna 
zakwalifikowała się do najlepszej 
czwórki turnieju, lecz następne dwa 

Woje\\·ódzki TKKF pod patrona- popularnością, o godz. 10.00, 
tern redakcji „Wieczoru Wybrze- Uczestnicy imprezy otrzymają 
ża.". w dniu zawo-dów numery starto-

W b:egu tym startować będą, we oraz specjalne plakietki, po-
jak to już wielokrotnie przypami siadające tzw. kupony informa-
naliśmy, przedstawiciele szkól cyjne. Kupony te należy 
padstawowych i ponadpodstawo- czytelnie wypełnić i wrzu-
wych, studenci, reprezentanci or- cić do urny, która znajdo-

---------~ - - - -- wać się będzie w \\"id ocz-
nym i dostępnym miejscu. Warto 
to uczynić, ponieważ organiza­
torzy IV Biegu Jantarowego po­
stanowili i w tym roku przepro­
wadz:ć losowanie nagród, w któ­
rym wezmą udział wszystkie ku­
pony. 

Nagrody główne otrzymają za­
wodnicy i zawodniczki, sklasyfi­
kowani na miejscach od pierw­
szego do piątego. W tegorocznym 
biegu zc.-:to,owana też zostanie, 
po raz. p:erwszy zresztą, klasyfi­
kacja drużynowa. Dla zwycięs­
kich zespołów w poszczególnych 
grupach , wiekowych ufundowane 
zostały puchary 25-lecia TKKF 
w G-dańsku. 

Warto ieszc1.e dodać, ŻE. uczest 
ników n:edzielnego biegu obo­
wiązują stroje sportowe. Zabra-

ł 
n:a się natomiast startu w obu­
wiu z kolcami. Tak było do tej ~ 
pory i tak będzie w tym roku.\ 
a to p:-zcde wszystkim 1. uwagi~ 

• • na bezpieczcństv_;o uczes\17 'ków 
\ biegu. Ciot.) pozycJ1~~ 

. ~orażkę. z ZSRR chłopcy. bar.dzo prze Cr a Co V; a J" u z" zyl1. Jeszcze raz okazało s,ę, ze nerwy ! 
i brok opanowania nie poplocojq . 
Mamy wszyscy pewien niedosyt, tak 

W finale wagi ciężkiej podczas tur 
nie ju olimpijskiego w Helsinkach 19-
letni Szwed INGEMAR JOHANSSON 
zostały zdyskwalifikowany za pasyw­
ność w walce z Amerykaninem SAN­
DERSEM I nie otrzymał s rebrnego me 
da lu. Decyzja Io była dyskutowana 
przez cale lota, Johansson wkrótce po 
olimpiadzie na za wodowych ringach 
udowodni!, i e tchórze m nie jest - by/ 
na wet mistrzem świolo , Medal olim­
pijski otrzymał dopiero teraz - pra­
wie po trzydziestu la tach. Niedawno, 
w Goeteborgu, przewodniczący MKOl 
JUAN ANTON IO SAMARANCH uro­
czyście wręczy/ Johanssonowi srebrny 
krążek ze słowami: ,.łatwo jest popel 

,,. Z czwartą pozycją i ... brązowymi me­
dalami wrócą polscy młodzi piłkarze z 
Finlandii, gdzie przez 10 dni toczono 
l)'\Valizocję w li mistrzostwach Europy 
juniorów do lat 18. Po udanych spot-

• 
I 

mecze, które decydowały o medalach 
przegrola. W piątek Polacy przegrali 
w półfinale z późniejszymi mistrzami 
Europy - Szkotami 0:2, natomias.l w 
niedzielę ulegli w meczu o brązowy me 
dol juniorom Związku Radzieckiego 1 :3 
(0:0). 

~:;~:: ct~~~~~:ś~~ltk~;tnj~~to~~w~('A Poraził k1' druz· yn Gdan' ska szczęście było bl:sko. Jednak zdaniem . 
obselwalorów samo dojście do finało-
wych gier i to po roz trzeci z rzędu 
świadczy o prawidłowej procy z ju­
niorami." a PAP 

mi,strzostwc świata piłkarsko reprezen­
tacja Argentyny. Drużyna orgentyńsko, 
która bronić będzie tytułu mistrza świo 
to, odbyło podróż samolotem czarte­
rowym z Buenos Aires i wylądowała 
no lotnisku w Alicante. Argentyńczycy 
zamieszkali w miejscowości Villojoyo­
so, położonej 25 km od Alicante. Po­
licja w Alicante przedsięwzięła wszel­
k:e środki, by zapewnić spokoine i 
bezpieczne przybycie Argentyńczykom. 

Jak oświadczył prezes klubu FC Bar­
celona - Jose Luis Nunez, w najbliż­
szy,m tygodniu klub ten podpisze kon­
trakt ze słynnym piłkarzem argentyńs­
kim Diego Maradona. Według n1eof!c­
jalnych informacji Barcelona zapłaci za 
Maradonę ok. 8 milionów dolarów. 

Najlepszą drużyną li ME okazało s,ę 
reprezentacjo Szkocji, która w finale 
zwyciężyło młodych piłkarzy Czechosło­
wacji 3:1 (1 :O). Jako jedyny zespól tur­
nieju Szkocja nie przegrała ani jedne­
go spotkania, tracąc tylko jeden punkt 
w meczu eliminacyjnym z Holandią. 
Szkocja natomiast zwycieżyla kolejno 
Alba,nię, Turcję, Polskę i CSRS. 

Po zakończeniu turnieju trener Mie­
czyslow Broniszewski tok skomentował 
ostatnie dwa spotkania zespo-
łu w rozmowie z dziennikarzem 
PAP: ,,Mecze ze Szkocją i 
ZSRR były do s iebie bardzo podobne. 
Nie byliśmy, a jest to zdanie nie tylko 
nasze, gorsi od rywali. Porażki miały 
podłoże psychiczne. Np. w spotkaniu 
półfinałowym już w 4 min. Rafał Stro­
iński nie wykorzystał dogodnej sytuacji 
będąc sam no sam przed pustą bram­
ką. Ponadto gol dla Szkotów podł ze 
strzału samobójczego. 

................................................. " .............................................. • 4 : . : : I Gwiazdy futbolu w zegarze I . . . . . ..,....,..,,. ..... ______ . . . . . 
i i i : 
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Bokserzy Gwardii 
mistrzami 

No r'ngu stołecznego Torwaru odbył 
się w niedz;elę f.na!owy mecz o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie m'ędzy slcłecznym1 zcspoła~; 
Gwardią i Legią. Tytuł mis!rzowsk' wy 
walczyło Gwa~d:a. W r'ngu wynik le 
go pojedynku był rem sowy 9·9 i -
zgodnie z regulaminem - o tytule 
decydowało walka w wadze cięil<iej, 
w której Grzegorz Skrzecz jednogłoś­
n;e zwycięży! Mariusza Nawrockiego. 

Oczekiwano z najw iększym zo:nte 
resowaniem walko m'ędzy w,cem'­
strzem świata Pawiem Skrzeczem o 
Januszem Czerniszewskim w wadze 
półciężkiej zakończyło się ;uż w dru­
g ej rundz,e. Czern•szewsk, był dwu­
kr-otnie liczony i sędzio powin·en 
wcześn iej przerwać n'erówny po;E:dy 
nek. W efekc e po silnym cio;;e, 
Czrniszowsk, przegrał n·cpolrzebnie 
,:rzez nokaut. PAP 

W przcdos!atnieJ kolejce spatka11 
piłkarskich o mistrzostwo II ligi 
grupy południowej awans do ekstra 
klasy zapew.nila sobie drużyna Cra­
covii. Ze~pól ten pokonał bowiem 
wczoraj na własnym boisku Gwar­
die S:i:C'zytno 3 :-0 i ma obecnie nad 
S\\'

0oim najgroźniej,zym rywalem 
3-p;mktową przewagę, której nie 
mo?,e już stracić. Tak więc po 12-
letniej przenvie popularne krakow­
skie „pasiaki" po\\'racają do I ligi. 

I \V g:-ur,ie północnej o krok <><l 
awansu są piłkarze GKS Katowice, 
którzy odnie~h w n:ed r.ielę zwyci~­
twa nad Stocrniowcem G<la1isk 2: I. 
Godny uwagi jest natomiast fakt, 
że zajmujq•·a dotych<'1~,s ciru~ie 
miejsce w tabeli drui.yna ·ttKS Riel­
sko straciła wczoraJ punkt, remisu­
jqc w wyja1,nowym meczu z GK.S 
Tych)' l: 1. W tej sytuacji zespól 
GKS Katowice w~·przedza swoich 
rvwal: z Bielska dwoma punktami 
i· ma ogromne szanse na utrzyma­
nie pierws1.ej pozycji w tabeli. 

W niedziebcj ~erii drugoligowych 
zmaga11 kolejne punkty straciła 
~dafoka LC'chia. która p~.,,..~ ·'lła na 
własnym stadionie z Olimpią Poznai, 
O:!, pogarszając w ten sposób swoją 
dot:-·chczasową sytuację W nie le­
pszej znajduje się 13.kżc drugi zes­
pól gdański - Stocznio\\ icr, po po-

: 

j ~~ ; j M. Woronin v dobrej for 11ie 
i. e 1 E. Bardzo dobrą formę wykazol pod- grywając z Karlem - He1nzem Weisen-

rai.ce z aktualnym liderem w Kato­
wicach. Pogorszeniu uległa także po 
zycja Olimpii Elbląg, występującej 
w II grupie rozgrywek. Elblążanie 
przegrali bowiem w Bytomiu z tam 
tejszą Polonią 0:2. 

A oto wyniki. 
GRUPA I: GKS Katowice - Sto 

czniowiec 2:1, GKS Tychy - BKS 
Bielsko 1: 1, Stal Stocznia· - Błę­
kitni Stargard 1:1, P iast Gliwice 
- Gn:f Słupsk 0:2, Stilon Gorzów 
- Urania Ruda Sląska 3:0, Lechia 
Gdań,k - Olimpia Poznań 0:1. Za­
głębie \Valbrzych - ROW Rybnik 
1 :O, Odra Opale Górnik \Val­
brzvch 1:2. 

GRUPA TT: Cra,r.\·ia - Gward:a 
Szcz?tno 3:0, Wisła Płork - Rado­
miak 0:3, Polonia Bytom - Olim­
pia Elblag 2:0. Górnik Knurów 
- Avia Swidnik 0:0. Bro11 Rad0m 
- Raków Częstochowa 0:0, Stal Sta 
Iowa Wola - Błękitni Kielce 0:2, 
Zawisza Bydgoszcz Resovia, Rze­
szów 0:0. 

(jot) 

1$52 :; 

SensacyJ porażka 

Ivana Lendla 

" 

Międzynarodowe mistrzostwa Froncj, 
w tenis e mają swoją w:elką sensa­
cję. Szlagierem n'edzie!nych spolkoń 
1/8 finału była porażka rozstawione­
go z numerem 2 Ivana Lendla z 17-
-letnim Szwedem Matsem Wilanderem 
6:4, 5:7, 6:3, 4:6, 2:6. 

ł'l!I czas mityngu lekkoo·11etycznego w seelem (RFN) - 20,82. Władysław Ko 
i ~- '>il "'-"'·"'°'''''""·, f Fuerlh (Rf'N) po1sk1 sprinter Marian zokiewicz przeszedł w skoku o tyczce W lancier, który joko junior odnióst J A {",;;; • Woronin. Wygrał 011 w pięknym stylu wysokość 5.50, ole był drugi, za kilka cennych sukcesów, typowany jest 

~ 
nić błąd, trudno natomiast go popra-
wić". W przypadku szwedzkiego pięś­
ciarza naprawianie werdyktu trwało 30 
lat, 

Nz.: uszczęśliwiany Johansson na­
reszcie ze srebrnym medalem olim­
pijskim, 

CAF - Pressens Bild 

Rekord NRD 
w biegu na 10 tys. m 

Podczas 7.awodów lekkoatleb·cz-
nvch w .Jenie. 22-letni Werner Schil 
dhauer ustanowił nowy rekord 1':RD 
w biegu na 10 OOO m. Uzyska! on 
czas 27.33.66. p0prawiajac wlas.nv 
rekord o prawie 5 sek. Na doskon.a 
łvm poziomie stal biel! pań na 100 
m. Wy2rala Racrbel Wockel -10.99 
przed :\larlirs Gorhr - 11.03. 

Znów 5 bramek 
polskich piłkarzy 

we Francji 
W sobo!ę późnym w·eczorem pił­

karska reprezenlacia Po ,k rozegrało 
ostatn i no terenie Fra.ner kon•rol1y 
mecz. Jej p<zec·wn k·ern był ze oo 
FC Miluza, który wywalczył w tym se­
zonie owans do ekstraklasy, Polacy 
wygro/ !)'m razem 5: 1 (2:0). 

• IMA W kW-

Tenisiści 

AZS Gdańsk 
obronili tytuł 
\\' nie:i;.:e'ę z.a ,ońez ! ę w Gdań 

,ku osta 'rii t.., ~;( J f •1 Io,\ v grup) 
A ten s -tó \" st Jłov.ycr i; > zr. " 
którym br:ily Jdział z. p , ,\ZS 
AWF G<la11,k, AZS Gł \\,C', Zagłę­
bie Lubin i GKS .Jas•rzc;h1t. 

Ze.,pół gdań. k1ej A\\F b G:'ll'C)" 
tytułu, wystąpi! w hm tJ"n cju b 1. 

swoich czoło\\"\ ~h zawodnikow -
Andrzeja Grubh~· i Lf'szka Kurhars 
kirg-o którzy wyj<>chal! •1 tu n • , 
,,!\fast! " w Kanad. c. 1,dan icza 
1 t• zape,\ mli ~o J J dna~ t \ i 11 
:n t '<I Po' sh we, ~ 1,tJ. 

A o.to \\"yrii"i tu:-.1 eJ:..1 gd, ń .-1 g,J. i ~ ";• f. bieg no 100 m w czasie 10,25, wy- Guenterem Lohrc (RFN) - także 5.50. teraz no następcę Borg•. Jego mecz 
: przedzojąc Richarda Luxemburgera z Lendlem trwoł prawie 4 godz ir.y, a •AZS A WF Gdai k - Z l~lęb e : i (RFN) - 10,34, Anna Włodarczyk uzyskało w skoku' 17 tys. widzów zgromadzonych wokół Lub n 1-ł:4, AZS G, W,E'" Z, t'I• 
: : Nasza reprezentacyjna szlaleta w dal 6.45, ale wynik ten dal 1ej tył centrolnego kortu Roland Garros m,a- bip Lub:r !fi, A7.S r;•· ce i i sorintersko uzyskała no 4 x 100 rn ko trzecią lokatę. Wygrała Węgier.<□ ło wiele okazji by ok lask iwać piękne GKS .Ja<trzE;h:E' 18 O, AZ---, A\\ I i f czas 39,22, wyprzedzając Węgrów - Zsucsa Vanyek - 6.61 przed Karin zagrania obu tenisistów. Gda(1 , - GKS J tr 0 ,:;-b e 15 3. 

l
i i 39,52. Polacy biegli w składzie: Wo- Haenel (RFN) - 6.45 (tyle co Polka). Za!'(ł~b e Lub111 · GKS ,J 1 ~•r,:c;-' 

: ronin, Zwołińsk', Dunecki, Licznersi<i. W chodzie no 3 tys. m Zdzisław Wojciech Fibak wystąpi w pojedyn- !'.! 6. AZS AW'•' G-ian ·J{ - AZS G 1 
: : Zenon Licznerski za.jął w biegu na Szlopkin był drugi - 11.42, 19 za ku z Yannickiem Noohem w dniu ·;ice - 7 11. ., i ESPANA-82. Piłkarski zegar _ ...................................... , ............. 200 m drugie miejsce - 21.11 prze- Franzem Weberem (RFN) - 11.24,41. dzisiejszym. PAP 

i skonslru~wany specjalnie na mistrzof - - - - - - - -f siwo świata - zaprezentowano pod: ~ . . 
: B 1 . z . t d . k"b' Monki Robot.niczy Klub Sport owy w Gdan.'sku, zwany w i,kroNe przeważnie ze Szk-0ły Podstawowe1 nr łów, o nawet... woznych. A jednak 
: czas międzynarodowych lorgów w 

1 
. . . 

i ozy 81 • •. 0_mms go zin 1 ,ce mo l\lRKS _ to tr<H'hę _ moim zd anll'm _, dziwny kluh. Dziwny prze 59 no Olszynce (sq tom 3 klasy sporta wyniki są. . . i gą um1esc1ć portrety swoich ulu-

1 
de wsz)·stkim dla.tegu, że w clą i;u m·. inionych lat nie nalciąć do gro we), jest 5 kod10wiczów oroz doboro- Dziewczęta. wygrały_ np .. 11. ligę poi-i bionych gwiazd futbolu, na potentatów, ani sportowych potęg, prowadził jednak najbardziej wo czołówko, z którą liczyć się muszą nocną I w dn,ach 12 1 13 czerwca wal 

: aktywną, twórczą dzialalnoś<': - pr;d'sparza,iącą swt'nlU miastu, wie konkurenci z innych okręgów. czyć będą wraz z AZS Gl ,w,ce , Solą 
i CAF - UPI : Je splendoru. ~odom o ekstraklasę. Chłopcy szyi<u-: i Nie był także zbyt wicie ra:r.y repr("1cntowany w rozgrywkach na.i Ł UCZNICTWO, Io jedno z najsil- J~ s,ę. do występów w . 11 _ lidz_e._ ?z,~1-
._ ............. ._ .... ....._..._ wyższej klasy, ;L mimo to zdo lal wyrhować spvro i:wiazd, sit:g-ł- nie•jszych pozycji klubu. Ponad n:e tez sekunduJą 1m 1un1ork1 1 iun,or 

,iących po t~·tuly mistrz,,i· Pol kl. l~il'dy wicky rywale MRKS, SO-osobowej grupie zawodni- k, młodsze, szczycące się pos adan1em 

W Aberstadt (RFN) odbył sł~ jut. po 
raz czwarty mityng w skoku wzwyi z 
udziałem czołowych europejskich spec­
jallst6w tej konkurencji, 

Aż czterech za wodnlków uzysk alo wy 
sokość 2.30. a wśród nich nasz reprezen 
tant Janusz Trzepizur. Polak zajął, 
wspólnie z Gardem Naglem {RFN), drugie 
miejsce, a zwyciężył Szwajcar Roland 
Dehlhaeuser. który oddał naJmn,iej sko­
ków. 

Na piątym miejscu upluowal si(! Ja~ek 
Ws,o!a, który uzyskał 2.26 I wyprzedził 
Abdre Scb.naidera, Paula Fr01nn1eyera 
(obaj RFN) oraz Amerykanina Dwighta 
Stonesa - wszyscy po l .23. 

J,eth Piasecki wygrał 7 etap wyścigu 
kolarskiego dookoła An11;Iil. 111.y&kując 
na !04 kilometrowej trasie czas 2:33.28. 
Drngl był Oleg ł,ogwin (ZSRR). a trzeci 
Francuz Vtn<-ent Lawenu. 

dotknięci kryzysl'm, wywolan_ym ogólną sytuacją kraju, zmuszeni by ków przewodzi aktualna mistrzyni Pol- tytułów mistrzyń Wybrzeża.. .. 
li do wprowadzrnia pow,oi.nyl'h O granic:u·ń w swo.je,j pral'Y, MRKS ski - Brygido Bielawa. Nie brak też Przed 87 za,wodn1kam1 te1 sekcp ry­
zaczął wyl<a.zywać 11a.iwię,•C'j ('ner gii w działaniu, wybitnie wzrosła talentów, wielu lam koindyda!ów do su.ją się jednak lepsze warunki procy. 
jego aktywno~O:•, zac1.ęla ~ii: ti:,:i; u marniać jl'l{O poz~·da. Tak jakhy sukcesów. A paecież łucznictwo, +o W romoch tymczasowego zogospod;i­
nle b,·ło iallnci:-o kQz~·su, zwią zanyf'11 z t}·m klopot••W j trudnośri, drog i, bardzo drogi sport. Wyslarc1.y rowa-nio obiektu MRKS, przy ul. Za!o­
hamu·.iących roLwój 81,orln. · wspomniEć, że łuk kosztuje ponad gowej w Gdańsku, przewiduje się bo-

200 tys. zł, a komplet 12 strzał aż... wiem budowę specjalnego powil0<1i -

J AKI ':"ięc jest nop_r~wdę ten nie l'g okręgowych. Sekcja liczy dz,ś 120 33 600 zł. ku, przeznoczo,nego wyłącznie dla ping 
w1,;ilk1, ale p<ęzny do di,ś sklasyfikowanych zo,wodników, w dal pongistów. 
klub? Jo,kimi kroczy d1ogami, z szym ciągu wzrasta ł iczb<J chętnych Łucznicy MRKS n•ie posiado,jq włos Tyle gwoH przypomnienia a·ldualnej 

jakich fródel czerpie siły śrndki do do uprawiania lej dyscypliny sp0<tu, nego obie-ktu, korzysl□Ją od lot z Io- sytuacji kłubu. ' 
swoich działań? 

Urzędujący, wicepre2es klubu p. 
Aleksander Mielewczyk wyjaśnia bez 
ogródek, że tajemnica powodzenio kfu 
bu tkwi we właściwym ukierunkowo 
niu jego pracy. Klub zainteresowany 
jest głównie młodzieżą dzielnicy, w 
której działo, a także młodzieżą ze 
sJJkól przy,zaklod·owych i przedsię­
biorstw marskich. Pra,ktyka dowiodl:i, 
że był- Io właściwy wybór, bo procen 
tuje dziś dobrymi wynikami i zapowie 
da... awans klubu w hierarchii si:,_,rto­
wej. 

• MRKSdo· l[JDry a ·1 1. 
co unusiło zespól trenerski do zwięk 
szenia ilości zojęć. Z drużyny odeszli 
zawodnicy siarsi, o dużych wymog'l­
nioch. Zasląpili ich jednak z powadze 
niem młodsi, no których można li­
czyć. 

Systemalyczny rozwój towarzyszy 

rów znajdujących się w Oliwie. W 
pr1.yszlym roku gospooorzyć już bę 
dą na własnym obiekcie, będącym o­
becnie w tral<c ;e zoawansowooej bu­
dowy. W.zrosną więc wówczas możli­
wości pełniejszego rozwoju sekcji, 
otworzą się szanse awansu łuczniczek 
do ekstraklasy, a łuczników do li li­
gi. 

No.jdziwniej funkcjonuje w MRKS 

Spróbujmy sobie teraz odpo-wie-
dzieć no pytanie, jokie postawiliśmy 
już wcześniej. A więc J0ki jest ten 
klub i na jakich działo zasadach? 

Kierown1clwo klubu zrezygnowało 
swego czos'u z tych działaczy, klórzy 
pozba.wieni byli inicjatywy i n,e gwa-
rantowali żadnych nadz iei. Pozostało 
więc garstka ludzi, na których 
można jednak polegać i liczyć 
no ich aktywność. A to jest 
w obecnej sytuacji najważniej-

(,jot.) 

nożno), Andrzej Żółć I dyrektor SP 
nr 59 p. Doszuto (koja1<1), Zenon Jo t­
kowski (luczniclwo), Ryszard Weisbrodt 
(tenis stołowy) i inni. 
Skąd się biorą środki na dzioł::il-

ność1 

N IE skąpią ,eh przede wszyst~im 
Gdańska Stoczn,a Re 'l" ontowo i 
Zarząd Portu w Gdańsku - m..i 

wi wiceprezes klubu Aleksa ,der M __ 
lewczyk. NaplywoJą one tokze z P­

nych zakładów pracy · przedsię­
biorstw, spełn1a1qcych rolę patronów 
klubu. Na brok środków n,e możemy 
więc narzekać, n e u egły prze,: eż 
zm'1iPjszeniu. Warto tez wspomn eć o 
innych formath pomocy, 11dz,c Ian<', idu 
bowi. A więc takich, k'ćn trud·10 
przPI c1yć no żywą go ówkę, 

Nie11riernie ważny Jest lak., · e 
trzon kadry lrenesk" slanowia lu:lz c 
wierni klubow , nt do 1i soraV:.ie wy­
chowania wzcrowych sportowców. Od 
ponad 6 lat sq Io ci ,01'11 t•enerzy i 
instruktorzy Dlo nich no wożn1C'JSZO 
jest praca, o przede wszystkim ,ej 
wyniki. 

- Wśród wielu sympalyków sportu 
i klubu zdziwienie budzi zopewne 'Sy­
tuacjo, w której klub, pozbawiony 
właściwej bazy szkoleniowej, zoczyrrn 
wyprzedzać innych konkuren1ów, znocz 
nie bogotHych i • zasobniejs1.yc:h? Czy 
Io przypariek, czy elekt dotychczaso­
wej procy? 

- To przede wszystkim e' kty 12racy 
- mówi A. lv'ielewczyk To takze 

PZG - Zam. 1135 - A-5 
_- - ZD, . ' 

,vioch Sil w est ro Mil ani został zwycięz 
cą J& etapu wytcll(\I kolerskl~go zawo­
dowców „Giro d' Jlalia". prowarlz;icego 
z Urbtno do Llrlo Della Nazionl (190 km). 

I Mllanl ,nyska! C78S O 5:14 28 (Z bonif.) I 
wynr?edził ~zwajcara Uri:, Fra111prr i---------------~•· :;·14 :1a t Wlocl1a Daniele Ca roll -5:lł.4R. 

N IE od dziś wiadomo, że w 
MRKS dominu.je piłka nożna, 
choć - jok na ro-zie - bez 

wiąkszych sul<cesów. Obecnie zanosi 
się jednok no Io, fe nadszedł czas i 
no sukcesy. Pierwszy zespół za,kwalifi 
kuje ~ię zapewne do rozgrywek mię­
dzyw:,jewódzkich, drużyna A-klasy I i 
juniorzy mają sza-nse na awan, Jo 

działalności sekcji kajakowej, dyspo­
nującej jedynie właściwą przystanią, 
ale odc:zuwającą broki sprzętu. Ten nie 
dosla,tek nie mo jednak więkHe,go 
wpływu na wyniki. Brzmi to może 
trochę zogaidkowo, ole to·k jest na­
prawdę. Wśród 91 młodych zowodn1-
ków i zawodniczek, rekrutujących się 

sekcja tenisa stołowego, pracująca "" 
anormalnych warunkach. Młodzież ko 
rzysta z wypożyczanych sal i innych 
obieklów. Zoleżna jest w:ęc cxJ dyrck 
torów szkół, gospodarzy tych obiel<.-

sze. Można więc mieć zaufanie do ta­
kich działaczy, jok np. Edmund Trn­
mowski i Zbigniew Jackiewicz (piłko 

efekt zcpolu, jaki jej 1owoHy zy M'o 
dzież chce uprawiać sport, a mv sto n 
my s'ę zo ws1elką cenę slworzyć je 
odpow,ednie ku temu wo•urk1 Jes 
to naszym celem A 7 fot, •, '" ń 
wych wyn ków moż~rnv byt d i"'" 
jesteśmy KAROL JÓŻWl/1.K 
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